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Z okazji 32 rocznicy wyzwo 
lenia Rumuni.b w imieniu Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczone.1 Partii Robotni
czej, Rady Państwa l rządu Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo
wej, narodu polskiego i wła
snym, E. Gierek, U. Jabłoński ł 
P, .Jaroszewicz przesłali Komi
tetowi C"entralnemu Rumuń
skiej Partii Komunistycznej, 
Radzie Państwa I Badzit'! Mi
nistrów Socjalistvoznej Bepubll 
ki Rumunii. narodowi rumuń
skiemu. l!'orące J)rzviacielskie 
pO'l:drowiPnia i najserdeczniej
sze gratulacje. Inwestycje moderni~acyjne dzwo

nek światowy kongres 
rusycystów - g 

W Warszawie rozpoczyna sie drlś 
IlI Kongres Mledzynarodowego Sto
warzyszenia Wvkładowców Jezvka I 
Literaturv Rosyjskiej . Tematem o
brad beda podstawy naukowe t 
praklYka nauczania literaturv t 1e
zyka rosylskiego, Swlatowe rrootka
nte rusycystów. w którvm uczestni
czy kllkusetosobowa delel!acja neda
gogów I naukowców polskich. 1est 
ważnym Wydarzeniem w życiu na
ukowym naszego kraju, maiącym 
także duże znaczenie polityczne. 

Lata 1976-80 przyniosą wydatne zwiększenie udziału inwestycji 
modernizacyjnych w całości inwestycji przemysłowych, a takie in
westycji realizowanych dla potrzeb budownictwa, , transportu i 
rolnictwa. W wyniku wielomiesięcznych prac kierowanych i ko
ordynowanych przez rządową komisję d.s. programu inwestycji 
modernizacyjnych i wykorzystania majątku trwałego, powstały re
sortowe programy szeroko pojętej modernizacji i technicznej re
konstrukcji setek przedsiębiorstw i całych branż. 

zygnacji z budowy niektórych no
wych. przewidywanych dawniej 
obiektów. Nakłady na inwestycje 
modernizacyjne w samym tylko 
przemyśle wyniosą ok. 310 mld 
zł czyli będą o ponad 60 proc. 
wyższe niż w poprzednim 5-leciu. 
Stanowi to równocześn\e ponad 
25 proc. całości nakładów na 

Doprowadziło to do gruntownej przemysł w obecnej 5-latce, przy 
przebudowy programów inwesty
cyjnych obecnej 5-latki i do re-3 września „ Viking-2" 

wyląduje na Równinie Utopii Na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Naukowcy w ośrodku kosmi
cznym Pasadena w Kalifornii zde
cydowali, iż lądownik drugiej son
dy marsjańskiej z serii „Viking" 

prawdopobieństwo natknięcia się 
przez „Vikinga 2" na przejawy ży 
cia organicznego. 

wyląduje 3 września br. około go- Jednocześnie trwaja nadal ba
dziny 24 na Równinłt Utopii Ob- dania gruntu marsiańikiego pro
szar ten oołoźonv jest bliże.i Bie- wadzone przez laboratorium znai
guna Północuet:!o Marsa. niż miej- dujące sie w lądowniku •. Vikin
sce ladow~nia „Vi~infa 1". N.au- ga 1". Jeden z ostatnich testów 
k?wcv maia nadzleJę. ze na Row-1 ma p0twierd 1ć czy uzv kane po
mnie Utopii zarówno w atmos!e- 'Przednio iki wskazujace. iż 
rze, iak i na powierzchni gruntu na Marsie może istnieć życie by-
znajduie sie woda. co zwiększa ły dobre,,. · • 

EKSTRAKI,ASA 
PIŁKARSKA: 

.A ŁKS - ROW 2:1 
A Ruch - Widzew 2:1 
.A Odra pierwszvm liderem 

II LIGA: 
.A Porażka Concordii 

LEKKA ATLETYKA 
.A Rekordowy skok Jacka 

Wszoły 

ŻUŻEL: 
\ .A A. Siekierka (Opole) .zdo
bywcą „Brązowego Kasku" 

. KOLARSTWO 
A Mistrzowski tytuł dla K. 

Frani (Społem) 

(Szczeg6ły i dalsze wiadomości 
str. 5 i 8) 

Dewiza - wvdaina praca 
Nie można zmierzyć codziennego 

trudu pl"acowników łód1;kiej spół
dzielni „Rękodzieło Artystyczne" 
wskaźnikiem i procentem informu· 
jącyrn o intensyfikłtcji produkcji 
Ten niewielki zakład rządzi się In
nymi prawami, odtwarzając ro.in. 
na starych krosnach tkaniny o 
wartośpiach muzelanych . Nikt więc 
nie ma tu ambicji zastąpienilł ma
szyn - staruszek super nowoczes-

KRYSTYNA GRAJJOWSKA 

nymi urządzeniami. taś niewiel
kiej, unikatowej produkcji - wy
dajną taśmą. Zadaniem pracowni
ków spółdzielni jest bowiem do
starczać tkaniny, które produko
wane dziś - wyglądają na swoje 
pierwowzory z ubiegłych stuleci. 

Aktualnie załoga „Rękodzieła 
Arytystycznego" przygotowuje 
adamaszkowe wspaniałości - ze

(Dalszy ciąg na str. 2) 

JÓZEF HOLAS 

Auto-
stradzie 

Słońca 
Kodcza s1e trady
cyjne wakacie ty
siecv Włochów. Na 
zd.Jeciu: na Auto-

stradzie Słońca . 

CAF - UPI -
telefoto 

Armia grecka nadal 
. 

w .stan_ie gotowości 
Rząd grecki zebrał sle w sobote · mlk-1". która po kilkudniowej prze 

na nadzwyczajnej sesji pod prze- rwie wznowiła poszukiwania ropy 
wodmctwem premiera Konstantyna naftowej w spornym rejonie Morza 
Karamanllsa w związku z niepowo- Egejskiego. Zdaniem władz grec
dzenlem prywatnych konsultacji, ja kich prace „Slsm.ika....t" stanowią 
kie toczyły sie w ostatnich dmach n~ruszenie greckiego szelfu k<>nty
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ w nentalnego. 
kwestii rozwiązania spo;u grecko
tureckleito o prawo do eksplo:itacji 
bogactw na Morzu Egelsktm. Zapro 
pdnnwany przez Rade Bezpleczeń
stwa tekst rezolucji. wzywającej do 
umiarkowania i wznowienia roko
wań między obu krajami, nie zo-
stał iaakceptowany ani przez Gre
cJe. ani przez Turcję, które zgłosi
ły różne poprawki do tekstu. 

W oświadczeniu opublikowanym 
po posiedzeniu rządu poinformowa
no. l.t premier Karamanlis kontak
tował aię telefonicznie z ministrem 
spraw zal!ranlczn:vch Dimitrlosem 
"lltsiosem. który aktualnie przeby
wa w Nowym Jorku 1 przekazał mu 
nowe Instrukcje, 

Armia grecka znajduje się nadal 
w stanie gotowości 1 dwa l!rec.kie 
okretY wojenne oraz !eden statek 
oceanograficzny nadzoruje ruchy tu
reckiej Jednostki badawczej „SiS-
11111I1111111111111111111111111111111111 I 

FANCISZKA MAJ 

W 10botę Richard Burton t mo
delka brytyjska Susan Hunt vnieJ.!. 
w tajemnicy ślub w mlejscowośc:i 
Arl!ngton w stanie Wirginia. dokąd 
udali się z nowojorskiel(o h<>telu, w 
ktbrym mieszkają , Sama uroczystość 
zaślubin była krótka I trwała 5 mi
nut, po czym nowo poślubieni PO
wróc!!J do Nowel(o Jorku. 

Aby uniknąć obecności wśClibsklch 
dzienni.karzy Burton 1 Hunt użyli 
podstepu. Kierowca osobisty słynne
go aJctora oświadczył przedstawicie
lom prasy. te zamierza nraj!!nąt·ycb 
wziąć ślub zawieść do Filadelfii. 
Tymczasem Burton i Hunt udali sle 
pod fałszywymi nazwiskami do Ar
lington samolotem. Nazwisko panny 

o a~a 
rozdzielenia sióstr 
s iamskich 

Lekarze amerykańscy ze szpitala w 
Galveston, w 1tanie Teksas, doko
nali w piątek pomyślnej operacji 
rozdzielenia dwóch sióstr syjam
skich. które posiadały wspólne klat
ki piersiowe I jamy brzuszne. 
Dziewczynki o !mionach Charlotte 
Marle i Paulette Marle urodziły się 
14 lipca br „ a ich matką była 24-
Jetnia . Barbara Ann Jones. 

Operacja rozłączenia , sióstr syjam• 
skich była utrudniona, poniewat 
jedna z dziewczynek cierpiała po
nadt<> na schorzenie serca. Obec!l.ie 
oba noworodki ctZUjłł Sill dobrze, 

Jak ten czas leci - prawda? Tak niedawno przeciez prowa
dziliśmy naszego brzdąca po raz pierwszy do przed~zkola, a tu 
- aniśmy się spostrzegli - jak pociecha stanęła przed szkol
nym progiem„. Ledwie co obwieściliśmy na naszych łamach i 
ku zrozumiałej uczniowskiej radości - czas wakacji, figjów 
i swobody, a tu - co nieco się tylko opaliwszy i ździebko roz
brykawszy - znowu trzeba się , ustatkować i spoważnieć, by 
wstydu rodzicom, wychowawcom i szkolnej tarczy nie przy
nieść. 

Z tą powagą, rzecz jasna, nie należy przesadzać. Przynaj- · 
mniej pierwszego dnia.„ Rok szkolny rozpoczynany z ' uśmie
chem, bez tremy i strachu („zobaczysz - już tam w szkole 
nauczą cię porządku i moresu„.") zapowiada się na pewno cie
kawiej i fajniej niż powrót na szkolną ławkę z bezbrzeżnym 
żalem i niezgłębioną rozpaczą, że wakacje się jednak skończy
ły„. 

Bez paniki - proszę koleżanek I koleg6w! Jeszcze tylko 10 
miesięcy i będą nowe„. Póki co przygotujcie się do zdobywania 
wiedzy - czyli informacji na temat ile to jest dwa razy dwa, 
kto to był Pitagoras i komu nasi złoili sk6rę pod Grunwal
dem.„ A w ogóle to triymajcie fason! Są J bowiem w roku dwa 
dni kiedy miasto 'Y szczególny spos6b dostrzega i patrzy na 
swoją młodzież„. Jest jej zresztą wtedy jakoś więcej niż zwy
kle, wygląda inaczej, ładniej. Rzuca się w oczy na ulicach, w 
autobusach, tramwajach„. Przywołuje na twarze dorosłych uś
miechy i skądś tam wydobywa wspomnienia bezgrzesznych lat 
i niebieskiego mundurka„. Te dni to matura i rozpoczęcie roku 
szkolnego. Pełno wtedy w mieście waslilych białych bluzek, gra
natowych garniturków, kwiatów niesionych „dla naszej kocha
nej pani" - pełno zaaferowanych, przejętych rodziców, babć; 
wujków, stryjków i tych w.·llystkich dorosłych, którzy z no
wym rokiem szkolnym ·iyczll wam po prostu WSZYSTKIEGO 
PIĄTKOWEGO.„ 

SŁ. 

Małżonek królowej Julianv 
oskarżony o branie łapówek 

W sobote rząd holenderski Przez 
3 godziny omawiał r_aport tzw. łl.O
mlsji Trzech Medrców na temat ła
pówek przekazanych wysokiej C>SO
bistoścl holenderskiej przez amery
kańską firmę produkującą samolo
ty. Osobistością tą ma być małżo
nek królowe.J Juliany, książę Bern
hard. od 3-0 lat zajmujący stanowi
sko Inspektora generalnego holen
dersltich sił zbrojnych. Za jell:o ra-
dą minister obrony dokonuje vaku
pów bron! za i:trantcą. Bernharda o
skarta się o to, iż ~a ułatwienie 
„Lockheedowi" zdobycia rynku ho
lenderski ego wziął w latach 19'71-
1972 1,1 mln dolarowa łapówkę. 

Agencja Reutera pisze o kontro
wersjach panujących w gabinecie 
holenderskim, który nie wie jak u
PQrać sle z aferą. tak by ·nie do
puścić do abdykacji królowej Julia
ny. Jak piszą gazety holenderskie 
raport Komisji Trzech Medr~ów nie 

młodel było całkowicie sfałszowane, 
natomiast pan młody podróżował 
pod swym prawdziwym, ale na ogól 
nie znanym nazwiskiem - Richard 
Jenkins. 

Jest to ~arte małżeństwo Burto
na, 

DZIEK 
KIESIE 

w 236 dniu roku słońce wze- • 
szło o godz. 4.32, zajdzie zaś 
o 18.44. 

Filip, Apolinary, Wiktor 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje nastepujaca pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar
kowane, Temperatura mi,nlmal 
na '1 stop., maksymalna 20 
stop, C. Wiatry słabe i umiar- · 
kowane. północno-wschodnie. 

Ciśnienie o godz. 111 - 150,7 
mm. 

p0twierdził, ale I nie oczyścił ksIE1-
cia Bernharda ze stawianych mu za
rzutów. 

Próbki gruntu 
ksieżvcowego 
z glębokości 2 metrów 

Agencja TASS Informuje z O
środka Dalekosiężnej Łączności 
Kosmicznej, że świder głębinowy 
dostarczony na Księżyc przez ra
dziecka stację automatyczną „Lu
na 24·• wywier.cił otw6r w po
wierzchni Srebrnego Globu, z któ
rego specjalny mechanizm pobrał 
próbki gruntu. Będą one dostar
czone na Ziemię w celu przepro
wadzenia badań. Zdaniem uczo
nych, na głębokości 2 m mozna 
spotkać formacje, których budo
wa nie uległa zmianie w cll\gU 
4,5-5 mld lat. 

Wałni 'sz 
1944 - Rocznica wyzwoienJa 

R'umunii. 

a sobie 
Wiedza jest roślin!\, kt6ra w 

spokoju najlepiej wzrasta. 

Masz rację, kochallie, padał 



W Poznaniu zakończył obrady 
III Europejski Kongres 

Science Fiction 
1-2 bm. zakończył sli: w Poznaniu człowieka I Jego pozyejl we współ 

III Europejski Kongres Science czesnym świecie. Twórczość amblt
F1ction, w którym uczestruCZY- na, a nie tylko rozrywkowa Scien
ło ponad 250 literatów, piasty- ce Fiction słutyć bowiem winna 
ków, filmowców i dziennikarZY z 24 tworzeniu wlęzi międzyludzkich o
krajów naszego lrontynentu. raz ugruntowywania pokoju i har-

Podczas czterodniowych obrad ple monljnej współpracy mieszltańców 
narnych oraz w dyskusji w ramach naszego 11lobu, 
tzw. okrąglei:(o stołu omówiono pro- Międzynarodowe jury Ol{łosilo na
blemy fantastyk; naukowej w twór zwlska laureatów nagród. przyzna
czośC! literackiej, plastycznej i fil- nych za działalność i dorobek pra
moweJ oraz w środkach masowego cy w latach 19'14-19'16 w dz1ec!zinie 
komunikowania - w Praslll'. r'adiu literatury, malarstwa. grafiki oraz 
i TV. Tematyka fantastyczno-nauko wydawnictw. Grand Prtx otrzvmall: 
wa - Podkreślano w toku obrad - Stanisław Lem (Polska) za twór
która ma wśród mieszkańców wszv- czość pi8arską, Aleksiej Leonow 
stklch kontynentów szerokie kregi (ZSRR) za dorobek w dziedzinie pla 
zwC?lenników I entuzj.astów, odgry. , styki oraz czasopismo francuskie 
wac będzie coraz większą role w .Presense du Futur" za działalność 
llitdz.\>'wanlu złożonej proolematyki oopularyzatorską. 

,MOSKWA. - z całkow1tym l ma
sowym poparciem spotkał mi: w 
społeczeństw!~ rad~ieckim d11ugt apel 
sztokholmski SwiatoweJ Rady Po
koj'U, wzywający ludzkość do pod
jęcia działań dla położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń i doprowadzenia 
do powszechnego rozbrojenia. Ten 
doniosły dokument podpisało do 15 
bm. Jak iniormuje niedzielna 
„Prawda" - ponad 159 millonów o
bywateli ZSRR, we wszystkich re
publikach związkowych autonomicz
nych. Złmyli też pod nim podptsy 
przecstawic!ele najwyż~zych władz 
PaTtvjnych i państwowych ZSRR z 
sekretarzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem. 

BONN, - Ankieta przeprowa
dzona przez zachodnioniemiecki dzlen 
nik „Bild am Sonntag" na 6 ty110-
dni przed wyborami powszechnymi 
w RFN. wykazała, te kanderz Hel
mut Schmidt jest nadal ba~ziel 
popularny niż kandydujący również. 
na to stanowisko z ramienia opozy
cji Helmut Kohl. 

TOKIO. - Prezydent J'il!pin. l'er
dinand Marcos oświ.ad<:zył w nie· 
d7.lelę, 1 że ~tek silnego trzęsienia 
ziemi, które nawledz!ło ten kraj 17 
bm„ poniosło śmierć ok. B tys. osób, 
w tym 4 tys. osób uważanych po
przednio %.a zaginione bez wieści. 
Akcj9 ratunkowa w rejonach do
tkniętych kataklizmem trwa. 

MEKSYK, - Nad francuską wyspą 
Gwadelupa na Morzu Karaibskim., 
nękaną przez niespokojny wulkan 
La Soufriere, zawisła nowa e;roiba. 
W wyniku tropikalnego niżu na 
Atlantyku., w odległoścl llOO km od 
wyspy powstał cyklon. któremu na 
dano lmię Emmy. Oczekuje sli:. te 
żywioł przejdzie nad Gwadelup11 
dzisiaj. Jednakże Istnieje szansa. że 
może Ją ominąć z boku. Ekipy ra
tunkowe postawiono w stan goto
wości. 

Trzecia siła na politycmej arenie 
Stanów Zjednoczonych 

Kon.erwz-tyw111 politycy 4 działa
cze republikańscy, zawiedzeni po_ 
ratką Ronalda Reagana na ogólno
krajowej konwencji Partll Republi
kańskiej w Kan1as City, zapawiada
ją, że połączą swe siły, by w listo
padowych wyborach prezydenckich 
FordoWi i faworytowi demokratów 
Jimmy Carterowi przeciwstawić 
trzeciego kandydata. W najbliższy 
czwartek planują oni zwołanie trzy. 
dniowej konwencji, która ma doko
nać wyboru kandydata najbardziej 
konserwatywnych działaczy partii 
republikańskiej I demokratycznej. 
Miałby on przystąpić do bataUI z 
Fordem I Carterem o prezydenturę 
pod sztandarem partii niezależnych. 

Tymczasem pokonany rywal pre-

r;ydenta l'orda, :Ronald Reagan, ll:tl>
ry w piątek powrócił do swej ro
dzinnej KalifornU, zapoWiedział lo
jalne poparc.Ie kandydata republika
nów. Reagan dodał, i:t na razie nie 
nosl się z zamiarem przyłączenia Ili• 
do owej trzeciej siły na arenie po_ 
litycznej Stanów Zjednoczonych, 
czyli partii niezależnych. 

Demonstracje 
w Bangkoku 

modernizacyjne 
· W llO~ w Bangkoku od. 

b_yla si• potętna demonstra-
CJa 15 tys. studentów miej-

„Noc · Apokalipsy'' w Bejrucie 
BUENOS AIRES. - W Argentynie 

wciąż brak spokoju l dochodzi do 
nowych aktów przemocy politYCilllleJ. 
W sobotę członkowie partyzantki 
lewackiej zaatakowali trzy PQSte
run.ki policyjne w Buenos Aires. 
Spowodowali też eksplozję kllku ła
dunków wybuchowych. Co najmniej 
dwócb policjantów 1 jeden cywil 
zostało rannych. 

-
Inwestycje 
wielką rezerwą gospodarki 

scowego uniwersytetu, której ucze
stnicy domagali się od władz aresz
towania byłego Wiceptemiera oba
lonego w pażdziern!lm 19'73 r. retimu 
wojskowego, b. marszałka Praphasa 
Charus Athiena. W ub, n1edz1eh1 
powrócił on do kraju z zagranicy, 
gdzi~ przebywał na emigracji, W 
czasie wiecu doszło do incydentów, 
w wyniku których 40 osób zostało 
rannych, w tym I odniosło ciflżkie 
obrażenia. 

„Obłędne bombardowanie". „Noc 
Apokalipsy", tak oto opisuje pra
sa noc z piątku na sobotę, która 
była jedną z najcięższych w ciągu 
ostatnich tygodni w Bejrucie. Od 
2 dni trwa tam bombardowanie 
artyleryjskie. Oddziały prawico
wej Falangi ostrzeliwują na oślep 
dzielnice mieszkaniowe. 

W mieście tym, które jest już 
tylko cieniem dawnego „Paryża 
Bliskiego Wschodu", gdzie całe 
dzielnice są jednym wielkim ru
mowiskiem i gdzie od dwóch mie
sięcy nie ma wody, ani prądu 
elektrycznego - poz0:>-tali miesz
kańcy żyją w atmosferze nieustan 
nej grozy. Pociski trafiają w zu
pełnie przypadkowe obiekty, i tak 
na przykład przed dwoma dnia
mi pocisk eksplodował na pod
wórzu szkoły dla dzieci włoskich 
w Bejrucie, zaś w piątek padli 

Czolowe zderzenie 
dwóch samochodów 

Na drodze biegnącej przez ponad 
100-metrową tamę w poblita Le
xington w Południowej Karolinie, 
doszło w sobotę do zderzenia czoło 
wego dwóch samochodów. Oba sa· 
rnochody stanęły w płomieniach. Zgi 
nęło 7 osób. w tym 8 podróż.ują
cych w jednym samochodzie i kie
rowca drugiego, 

oa kul artyleryjskich ludzie cze
kający w kolejce przed piekarnią. 
W sobotę przed p0łudniem pocisk 
wybuchł przed wejściem do biu
ra Agęncji France Presse, drugi 
zaś rozbił lokal iapońFkiego to
warzystwa przemyslowego. Jeden 
z pocisków wpadł do b1~ra chrze
ścijańskiegog polityka. Raymonda 

KOPENHAGA. - Dania. RFN, Bel
gia i Włochy odmówiły wydania wiz 
wjazdowych członkom opery tajwań 
skiej. którzy chcJeli występować w 
tych kraJa<eh jako opera narodo·.va. 
Wyjaśniono przy tym. że kraje 
EWG postanowiły nie udzielać wiz 
mies~kańcom Tajwanu Jeśli ich wi

Edde, w momencie, gdy ten roz- zyty w tych krajach mają charak
ma wiał z delegacją księży wło- ter „państwewy". 
skich. · I KAIR. - Przez Kanał Sueski >Jrze 
Jednocześnie próby rozwiązaft płynęło już 16 tysięcy &tatków od 

. . . . . chwili ponownego otwarcta dla że-
pol'.tyczn~ch wc1ąz znajdu1ą się glugi s cgerwca ub. r. tego ~dne-
w 1mpas1e. go szlaku wodnego. 

Dewizą - wydajna praca 
illokończenie ze str. 1) _ I zabytkowe tkaniny. To bardzo pa-

sjonująca robota, choć - przyznaję 
staw tkanin obi~iowych dla - niełatwa ..• 
Zamku KrólewskJ.ego w Warsza
wie. Wielkość tego zamówienia (5 
rodzajów tkanin o długości 300-
-400 m każda) z pewnością nie 
zaimponuję swoim rozmiarem. Li
czy się jednak w tym przypadku 
nie „ile?", ale „jak?" 

- I właśnie dlatego nie wyobra
żam sobie prac)' gdzie indziej -
powiedział nam wieloletni pracow
nik spółdzielni, tkacz Józef Holaś. 
- To prawda, że maszyny stare i 
hałaśliwe, ale tylko dzięki nim 
można odtwarzać w wierny sposób 

Chwile grozy na pokładzie 
holenderskiego odrzutowca 

Podobnego zdania jest również 
wyróżniająca się tkaczka Fran
ciszka Maj. W spółdzielni lic~ą się 
więc przede wszystkim wysokie 
umiejętności zawodowe, dzięki 
którym podtrzymywać można tra
dycje starego tkactwa artystyczne
go. Pg:y skomplikowanych splo
tach i bardzo trudnym, wyszuka
nym "-'"l:Ornictwie tkanin - „fu
szerkę" niełatwo ulqyć. Niewielka 
załoga tkalni (cała spółdzielnia za
trudnia zaledwie 300 pracowniików 
produ.kcyjnycl:;l) zna się zl,'.,esztą na
wzaj,ll:m bardzo dobrze i. co waż
niej§Z~ rozumie. 

Oprócz produkcji tkanin przygo
toWYwany,l;;h na specjalne zamó
wienia, „Rękodzieło Artystyczne" 
dostarcza stylowe tkaniny żakardo
we ..- obiciowe i zasłonowe, a tak
że efektowne narzuty i makaty, 
które można kupić w sklepach 
„Cepelii". Ale i na tym nie ko
niec, bo z pracą tkaczy konkuro
wać mogą umiejętności zatrudnia
nych tutaj w systemie nakładczym 
hafciarek. 

Wiele emoc.ll l strachu ptzety
fo w sobotę 112 pasażerów i 8 
członków załogi samolotu odrzu
towego „DC9 Super", należącego 
do Holenderskich Linii Lotni
czych, KLM, który w czasie' lą
dowania przemknął na ogromnej 
szybkości przez pas startowy mo
nachijskiego lotniska Riem i wy-

Racjonowanie 
Utrzymująca się w Europie z.a

chodnlej niezwykła susza sprawia. 
że kolejne kraje uciekają się do 
racjonowania wody, aby ograniczyć 
jej zużycie. Po Wielkie.i Brytanii, 
która wprowadziła racjonowanie wo 
dy w niektórych rejonach. w sobo
tę po środek ten sięgnęła Be)(l(ia. 
Wydsne przez rząd rozporządzenie 
nakłada za marnotrawstwo wody -
mycie samochodów, polewanie traw 
nlków itp. - bardzo wysokie kury. 

lądówał w polu. W czasie wypad
ku jeden z -pasażerów, obywatel 

Egiptu, doznał ataku serca. We
dług informacji pilota, wypadek 
wydarzył się wskutek zbyt późne 
go wyłączenia jednej z dysz sa
molotu. wobec czego nie zdołał 
on we właściwym czasie zatrzy
mać się na pasie startowym. 

wody w Belgii 
sięitatące nawet równowartości mi
liona dolarów. bądż też przew1du.Ją. 
ce pozbawienie wolności do 5 lat. 

Susza spowodowała gwałtowne 
zmniejszenie się zasobów wodnych 
Belgii ze wzg!ęd·u na wysychanie 
zbiorników 1 obnitenie się poziomu 
wód gruntOwYCh. W niektórych czi:ś 
ciach kraju sytuacja jest tak kata
strofalna. te trzeba dowozić nawet 
wodę pitną. 

Mielecki samolot „I S K R A" 
na miedzvnarodowvm · salonie w Anglii 

Po raz pierwszy na Międzynaro
dowym Salonie Lotniczym Farnbo 

Tragiczna katastrof a 
w stanie Ohio 

\ rough w Anglii mielecl{a Wytwór 
· nia Sprzętu Komunikacyjnego 
„PZL'' wystawi odrzutowy samo
lot. szkolno-treningowy ,,Iskra". 
Ten mały 2-osobowy odrzutowiec 
uważany jest przez fachowców za 
jedną z lemzych na świecie kon
strukcli do nauki wyższego pilo
tażu. Jest prosty w budowie, nie
zawodny w eksploatacji. 

Kunszt przedstawicielek tego za
nikającego zawodu zaprezentowała 
nam brygadzistka z Zakładu Haf
tów Ręcznych, Krystyna Grabow
ska. Wyjaśnienia były niepotrzeb
ne. Znajdowały się przed nami 
prawie ukończone sztandary i pro
porce, które urzekały wspaniały
mi haftami. Specjalnością hafciarek „Rękodzieła Artystycznego" 
jest również haftowanie portretów 
Wielkich Polaków, które - jak 
twierdzą znawcy - nie ustępują 
J;>ierwow.zorom malarskim. 

W sumil! - w tym tyJko roku 
spółdzielnia dostarczyć ma produk
cję o wartości 53 mln zł. Dotych· 
czasowe tempo pracy - mimo 
trudności surowcowych i zbyt WY· 
sokiej absencji chorobowej, pozwa
la przypuszczać. że i to zadanie zo
stanie wykonane. (at) 

(Dokończenie ze str. 1) 
czym zakłada się, że w toku dal
szych prac udział ten powinien 
wzrosnąć co najmniej do 1/3. 

W związku z tym dziennikarz 
PAP pisze: 

Podejmowanie na niespotykaną 
dotychczas skalę modernizacji i 
rekonstrukcji technicznej setek 
przedsiębiorstw to rezultat konse
kwentnej realizacji wytycznych 
II Plenum KC PZPR, to dążenie 
do najbardziej efektywnego wy
korzystania każdego metra kwa
dratowego powierzchni produk
cyjnej, do zwiększenia wydajnoś
ci i wyników oraz jakości pracy. 
W minionym 5-leciu uzyskaliśmy 
ogromny pootęp , w rozbudowie i 
unowocześnieniu gospodarki, stwo
rzyliśmy od podstaw wiele no
wych specjalności produkcyjnych, 
warunki dla lepszego wykorzysta
nia krajowych surowców, rozwo
ju bazy kooperacyjnej i zaopa
trzeniowej. Proces ten polegał 
głównie na tworzeniu nowych 
mocy produkcyjnych. Obecnie -
zgodnie z zaleceniami II Plenum 
KC - w polityce inwestycyjnej 
wzrastają ranga -i udział inwesty
cji modernizacyjnych, co dykta
ją ich walory ekonomiczne i te
chniczne i konieczność unowo
:ześnienia majątku trwałego, zbu
dowanego w poprzednich latach. Bu
dujemy i będziemy oczywiście na
dal budować nowe fabryki, ale 
równocześnie musimy lepiej wyko· 
rzystywać możliwości produkcyjne 
starych zakładów z wielkim poten
cjałem doświadczonych kadr, z 
ludźmi, którzy potrafią szybko i 
sprawnie opanować nowe maszyny 
i technologie, dostarczyć gospodar
ce produkty bardziej nowoczesne i 
wyższej jakości. Nie mniejs.i:e zna
c:zenie ma W'Zl'. tym P.oprawa wa
runków prąc)" w zmodernizow.a: 
nych zakładach oraz mozliWo$CI 
lepszej ochrony środowiska. 

Tak więc w najbliższych latach 
mniej inwestować ' będziemy „w 
mury" ~ budowę hal produk
cyjnych, a więcej w nowoczesne 
maszyny i urządzenia technologicz
ne stwarzające warunki do inten
syfikacji produkcji. obniżenia jej 
kosztów, zwiększenia wydajności 
pracy, unowocześnienia I poprawy 
jakości i walorów użytkowych wy
robów dla kraju i na eksport. 
Przyjęto, że modernizacja fabryk 
ma być dokonywana wyłącznie na 
istniejących powierzchnia.eh pro
dukcyjnych, a podstawowym kry
terium celowości inwestycji moder-

Komunikat Państwowej 

Komisji Cen 
W zwlą2J<.u z sezonową podwyżką 

ceny skupu jaj z dniem 23 sierpnia 
br, (poniedziałek) pod,vyższa się ce
ny detaliczne Jaj dużych do 3,30 zł 
Jaj średnich do 3,00 zł, jaj małych 
do 2,70 zł za 1 sztuki:. 

W Valley View w stanie Ohio wy 
darzyła się tragiczna katastrofa. 
Zjeżdżający stromą drogą cignLlt 
wpadł na 10 samochodów. stojących 
pod Cterwonym światłem. Część sa
mochodów została zupelme splasz. 
czona Inne po eksploz.ii baków sta 
nęłv w ołomienlach Zginęło co naj 
mniej 8 osób. a 16 zostało rannych. 
Prz:v czyną tragedii by~a awaria u
kładu hamulcowego w ciągniku. 

Pokazanie „Iskry" na podlon
dyńskim salonie (otwarcie nastąpi 
5 września br.) będzie dla pelskie
go przemysłu lotniczeg0 okazją do 
zaprezentowania zagranicznym han 
dlowcom możliwości eksportowych 
mieleckiej „PZU', firmy znanej 
już na Zachodzie z produkcji sa
molotów rolniczych „AN-22" oraz 
popularnych „Melexów''. 

Dobrze by się stało gdyby Oto orientacyjne notowania we-

Kronika wypadków 

wreszc1e na łódzkim auto-bazarze dług cen wywoławczych w tys. z! 
drugim co do wiebości w kraju, z wczorajszej niedzieli: 
wpro~adzono porządek. Już dawno „iiolskl Fiat 125p" - 1500: 1975: 
wskazywaliśmy, że samochody wy- 171-192, 1974; 145-170, 1973: 135-
stawiane na sprzedaż nie mieszczą -152, 1972: 120-135, 1971: ~10-128, 
się na- wyznaczonym targowisku. 1970: 102-112, 1969: 88-105. 
Kilkakrotnie więcej pojazdów „Polski Fiat 125p" - 1300: 1975: 
zawsze ustawia się poza terenem 170-190, 1974: 145-160, 1973: 135-
bazaru. I trudno tu zorientować -155. 1972: 115-128, 1971: 105-120, 
się, które z nich oferuje się do 1970: 95-110, 1969: 88-99, 1968: 
sprzedaży. W razie kontroli właś- 81-95. 

21 BM. + Godz. 7 .35 skrzyżowanie ul!.c 
Zachodniej i Ogrodowej. Kierowca 
„żiguli" IT 0593 wjechat na skrzyżo· 
wanie przy czerwonym świetle i spo
wodowal zderzenie z samochodem 
ciężarowym 4297 IB. Kierowca Jan 
W. i ieP.o pasazer Franciszek G. do
znali lekkich obraźeń. + God7 9.45 skrzyżowanie uli:! 
Ki!ińskletrn 1 Jaracza. Wysiadając ie 
zbyt wcześnie ruszajacego tramwaju 
4/3 Antonina O. (lat 82) upadła na 
torowisko i doznała obrażeń ciała, 
Kobietaa przebywa w Szpitalu tm. 
Sonenberga, + Godz. 13.15 ul. Gagarina 17. Ro
werzystka Grażyna K. (lat 15) wsku· 
tek własnej nieostrożności wpadła 
pod „Sltodę" 5904 IS. Z obrażeniami 
alała dziewczyna Przebvwa w Szpl· 
talu im. Sonenberga. 
+ Godz. 14.35 wieś Getrzno. Nle

trzeźwv Zdzisław O. !lat 34) wpadł 
pod motocykl „WSK". Pieszy doznał 
urazu głowy. + Godz. 21.50 skrzyżowanie ulic 

A. Struga l ZakątneJ. Kierowca „Sy· 
reny" HG 6177 nie uszanował pierw
szeństwa przejazdu i spowodował 
~zderzenie z „Zastawą" FA U32. Kie
rowca „Syreny" Sławomir J. I jego 
pasażer Wiesław z. z obrażeniami 
ciała przebywają w Szpitalu im. 
Pasteura. 

22 BM. 

+ Godz. 5.40 Kurowice 112. Moto
cykl „WSK" 0535 IX wskutek awarii 
przewrócił się. Jego kierowca oraz 
pasażerka Danuta P. (lat 41) doznali 
ntegrożnyoh obrażeń ciala. 
+ Godz. 9.50 Pustkowa Góra !?m. 

Parzęczew. Spłonęła tu stodoła ze 
zbiorami w !?ospodarstwle Michała L. 
Straty ok. 50 tys. zł. Przyczyny po
żaru nie sa leszcze znane. + Godz. 10.10 skrzyżowanie ulic 
Rokicińskiej i · Służbowej, Kierowca 
.. Moskwicza" 2442 IO spowodował 
zderzenie z „Fiatem" 6681 IW. Kle· 
rowca „Fita" Jacek. G. oraz jego 
pasater Adam P. doznali oprat.eń 
cl.al.a. (br.a:) 

I DZIENNIK POPULAUY nr 191 (8479) 

ciciele zawsze mogą J'OWiedzieć, że „Polski Fiat 126p": 1975: 95-108, 
przyjechali „tylko popatrzeć". W 1974: 85-97, 1973: 80-92. 
tej sytuacji nie sposób też egzek- _ „Warszawa": 1973: 85-95, 1972: 
WOW!!.Ć obowiązku umie1?Zczania w 70-85, 1971: 65-75. 1970: 61-70, 
widocznym miejscu kartki z ceną 1969: 54--67, 1968: 52-65. 
wywoławczą. Nie ulega wątpli- „Syrena": 1975: 90-98, 1974: 71-
wości, że brak ładu i dozoru dzla- -78, '973: 55-65, 1972: 60-70, 1971: 
ła na szkodę_ wszystkich zaintere- 45-55, 1970: 40-50, 1969: SG-44, 
sowanych kupnem. 1968: 28-37. 
Całkowicie zniknęły z bazaru fa- „Skoda": 19J3: 135-148, 1972: 125 

brycznie no"le pojazdy. Sprzedd -135, 1971: 115-127, 1970: 100-110. 
takich samochodów oferuje się „W!lrtblirg•i': 1973: 142-151, 1972: 
jednak za pośrednictwem· ogłoszeń. 130-145. 1971,: 120-132, 1970: 115-
Ceny podobno są mocno wyśrubo- -125, 1969: 110-120, 1968: 95-115. 
wane. Warto więc przypomnieć, „Trabant": 1973: 80-85, 1972: 70-
że uchwala Sądu Najwyższego w -80, 1971: 82-70, 1970: 60-65, 1969: 
sprawie spekulacji samochodami 55-65, f968: 50-60. 
nabywanymi w ramach eksportu „Moskwicz": 1973: 120-135, 1972: 
wewnętrznego nie ogranicza się 110-120, 1971: 105-115, 1970: 91-
jedynie do sprzedawania aut na -105, 1969: 70-95, 1968: 75-85. 
targowiskach, ale ol;>ejmuje ·wsży- · „Zaporotsec"& 1978: 90-110. 
9'Jkie formy tran.pkcj.I. OBHBW.u'Oa 

nizacyjnych powinien być niski, 
nie przekraczający 20 proc. udział 
robót budowlano-montażowych w 
całości nakładów. To przede wszy
stkim zapewnia większą efektyw
ność Inwestycji modernizacyjnych 
i szybsze wykonawstwo w porów
naniu z budową nowych obiektów. 
Rekonstruowane obiekty szybciej 
też z reguły osiągają projektowa
ne zdolności wytwórcze. W ostat
nich latach minionej 5-latki inwe
stycje modernizacyjne trwały prze
ciętnie o ponad 30 proc. krócej 
niż budowa nowych obiektów. · 

Rozszerzenie frontu inwestycji 
modernizacyjnych będzie niewątpli 
wie wymagało od budownictwa 
zwiększenia możliwości sprawniej
szego instalowania nowych maszyn 
i urządzeń. Równocześnie jednak 
nie ulega wątpliwości, że pewne 
ograniczenie· robót budowlano-mon
tażowych dla pi:zemysłu pozwoli 
budownictwu wygospodarować do
datkowe moce dla zwiększenia za
kresu i przyspieszenia realizacji 
innych zadań, w tym również bu
downictwa mieszkaniowego. 

W niedzielę , były wicepremier o
puścił Bangkok i udał Ilię na Taj
wan. 

NOWE TRZESIENIE 
ZIEMI I CHINACH · 

W niedziele nad ranem łrodkowe 
Chiny naw!edz:ilo nowe · trzęaie-n1e 
ziemi. Wstrząsy tektoniczne zareje
strowało Królewskie Obserwato
rium Sejsmol-o:glczne w Hongkonl!lll. 
które ustaliło, :te ich epicentrum 
znajdowało się około 1500 k:.m na 
pótnocny zachód od tej brytyjskiej 
kolonii. Na razie nie udało Ili• 
stwierdzi~ natężenia tych wstrząsów 
l dokładnie ustalić rejonu. w któ
rym one w-ystąpiły. 

PROGNOZY SYNOPTYKÓW 

Letnia pogoda 
aż do połowy września 
W pracowniach synoptyków Zakładu Prognoz Długotermi,., 

nowych IMiGW ~racowano nową wersję prognozy po
R~Y .~o W wrz~.śma br. W,Ypada z ńiej, źe będzie ciep
leJ n1z .normalnie, bowiem średnia przeciętna tempera-

tura_ okres~ ~mędzy 21 bm. a 20. 09. ma być powyżej notmy 
czyh powyzeJ 15,4 stopnia, natomiast opadów ma być mniej od 
50 mm, czyli mniej od normy. 

Na począ~k_u III deka~y sierpnia jeszcze utrzyma się obecna 
fala ~hłodmeJszeg~ powietrza. Temperatura dzienna wahać się 
będzie bowiem rruędz:l'. 16 a. 22 st. Pogoda będzie na ogół sło
ne~zna, a ~chmurzenie umiarkowane z przelotnymi opadami. 
w;atry umiarkowane, ok.resami dość _ silne z kierunków północ
n) eh. W pozostałej części III dekady bm. nastąpi poprawa au
ry - wzros~ temp.eratury w dzień do 22-26 st„ a w nocy do 
8-13, s~. Duzo słonca, mało . chmur, .bowiem zachmurzenie, jak 
okreslaJą synop~ycy ma hyc na c?oł niewielkie i przeważnie 
bez opadów. Wiatry słabe do umiarkowanych z kierunków 
wschodnich. ~ ~atem końcówka sierpniowych urlopów powin
na s1ę udac wszystkim ... 
Początek września uraczy nas jednak pierwszą falą ochło

dzenia sygnali.zują,c~ jesień. Dzienna temperatura obniży się 
do 16-21 st. a mm1malna do 6-10 st. Zjawią się przelotne 
opady, ale potrwa .to krótko - bowiem. już pozostałe dni aż 
d.o połowy września mają być jeszcze typowo letnie. Będzie 
1eplo - tempera~r! z dniem od 22 do 26 at., a w nocy od 

8 do 13 st. Przewazm_e bez opadów, dużo słońca, a mało chmur. 
W pozostałej części II dekady września ma być chłodniej. 

Temperatur.a w dzień spadnie do 16-21 st„ w nocy do 5-10 
st. okresan11 opady. · 

WICHEREK 

z głębokim talem !Dformujemy, te dnia zo alerpnia 1978 roku 
odszedł nasz pracowmk, kolega I przyjaciel, członek Komisji Ar
tystycznej, kirrownlk Pracowni Politycznej Propagandy Wizualne.I 
nauych zakładów 

ALFRED WĄTOROWSllCI 
odm~zony Złotym Krsyłem Zaału~I Mas Honorowi\ Odznaką m. 
Łodzi. Pogrzeb odbędsie alę w dniu 2ł sierpnia 1976 r. 0 godz. 18 
• kaplky cmentar·nej na zarzewie, , 

I 

DY.REKCJA I PlłACOWNICY ZAKŁADOW ARTYSTYCZNYCH 
ZPAP ,,ART• w ŁODZI 

W dniu 20 sierpnia 1976 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 53, 
nasz najukochańszy Hąlt, Ojciec, 
Brat 

~. + P. 
ALFRED 

WĄTOR OWSKI 
ARTYSTA PLA!!ITYK 

Pogr.zeb odbędzie się w dniu 
Zł sierpnia br. o godz. 18 z kapll. 
cy cmentarza na Zarzewie, o 
czym powiadamiają pogrątenl w 
głębokim bólu 

ZONA, CORKA, SIOSTRA, 
SZWAGROWIE i POZOSTAŁA 

RODZINA 

w dniu zo al.erpnla 1978 roku 
zmarł, przetywszy lat 71, nasz 
najukochańszy Tatuś, Teść i Dzia
dziuś 

S. ł P. 

IMZIMleRZ 
TO·POL 

Posrzeb odbędzie •I• dnia U 
&ierpnia br, o godz. 15.30 na 
cmentarzu rzym.·kat. przy ul. 
Szczecińskiej. P<>"tost&jlł w nieutu
lonym smutku 

CORKA, SYNOWIE, ZIĘC, 
WNUCZEK t POZOSTAŁA 

RODZINA 

Z głębbkim żalem "Zawiadamia
my, te dnia 21 sierpnia 1976 roku 
zmarł, w wieku lat Sł 

~. + P. 

ALFONS 
CZERWIŃSKI 

. Pog~eb odbędzie się dnia 23 
s1erpn1a br. o godz. 16 z domu 
tałoby w Konstantynowie przy 
ut. Mickiewicza 13 na miejsC01\'Y 
cmentarz, o czym zawiadamiają 
pogrąteni w !ałoble 

ZONA, SYN, SYNOWA, WNU. 
KI i POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 19 1ierpnla 1978 r. "Zma
rła nasza najdroższa, najukochań
sza Siostra 

S. ł P. 

ZOFIA 
BOCHEŃSKA 

EMERYTKA 

PO!Heb odbędzie 1ię w 11onle
działek, as 1ierpnia br. o godz. 
18.30 z kaplicy cmentarza rzym.
kat. przy ul. Ogrodowej, o ~zym 
zawiadamiają pogrątone w głę
bokim talu 

l!IIOSTR'I' 
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Na rozw6J przemysłu spożywczego państwo wydatkowało 
W ubiegłej pięciolatce 90 miliardów złotych. Tak duży wysi
łek inwestycyjny nie ma precedensu w c-ałej historii ·tego 
przemysłu. 90 miliardów to więcej niż ~ydatkowano na ten 
cel w całym 25-leciu 1946-1970. W ciągu pięciu lat wybudo
wano 200 zakładów, w tym 120 w przemyśle kluczowym. Po
wstało 9 dużych zakładów mięsnych, 4 duże wędliniarnie (w 
ty~ „Teofilów" w Łodzi), 45 zakładów mleczarskicb, 10 cbło
dni składowych wielobranżowych, 1 cukrownia 28 elewato
rów zbożowych, 5 wytwórni pasz przemysłowy~h. nie licząc 
drobniejszych inwestycji. 

Koncentracja wysiłku inwestycyjnego na rozbudowie pod
stawowych branż przemysłu spożywczego pozwoliła na znacz
ne zwiększenie dostaw artykułów spożywczych. 

Dobrze, powie ktoś, ale jakoś tych artykułów nie widać, 
mimo wzrostu dostaw. Półki sklepowe nie uginają się pod 
nadmiarem artykułów spożywczych. z wyjątkiem masła. któ
rego na ogół jest pod dostatkiem, inne artykuły, a zwłaszcza 
mięso i jego przetwory trudno nabyć, nie mówiąc już, że nie 
ma wyboru większego jeśli idzie o poszczególne rodzaje i ga
tunki. 

Jest to oczywista prawda. Mimo wzrostu dostaw, mięsa 
i . wędlin jest ciągle za mało. W tym wypadku popyt znacz
me wyprzedza podaż. Szybki wzrost dochodów realnych w 
ubiegłym pięcioleciu (podwyżkami i regulacjami plac objęLo 
ponad 11 milionów osób, a śre<;Inia płaca wzrosła o ole 1300 zł) 
spowodował. że społeczeństwo znaczną część wyższyeb niż 
dawniej pensji przeznacza na 'zakup artykułów żywnościo
wych. 

Nie chodzi w tym wYPadku o wytknięcie komuś, że za 
dużo zjada. Błędem byłoby też wyciągnięcie wniosku, że w 
poprzednich okresach społeczeństwo głodowało lub 
wyjątkowo mocno musiało zaciskać pasa, choć prawdą jest, 
że zniszczenia wojenne i ogólne zubożenie kraju zmuszało 
nas do skromnego życia przez wiele lat po wojnie. Ale w 
ostatnich latach pod względem spożycia szeregu artykułów 
spożywczych i przemysłowych. zbliżyliśmy się do wysoko 
rozwini~tych krajów świata. 

Zmieniła się w ostatnich latach struktura spożycia artyku
łów żywnościowych. Zmalało zwłaszcza spożycie ziemniaków 
i zboża, a więc artykułów tańszych, wzrosło natomiast spo
życie mięsa, tłuszczów, jaj i cukru. Jeżeli w 1960 roku sta-

• etyt rosme 
• 
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tystyczny mieszkaniec kraju zjadał 43 kg mięsa, to w 1974 
roku spożycie to wzrosło do 66 kg. Zmalało natomiast w tym 
samym czasie spożycie ziemniaków o 46 kg I zboża o 22 kg. 

Rosnące - w miarę jedzenia i wzrostu dochodów - ape
tyty spowodowały, że owe 90 mld złotych przeznaczone w ub. 
5-latce na rozwój przemysłu spożywczego okazały się niewy
starczające. Złożyła się na to również sytuacja w rolnictwie, 
a zwłaszcza zahamowania w hodowli spowodowane niedobo
rem pasz i niedostatecznym jeszcze w stosunku do potrzeb 
rozwojem gospodarstw specjalistycznych. 

Jest jednak jeszcze jedna ważna przyczyna obecnych trud
ności rynkowych. Wraz z rosnącą ilością pieniędzy, nie uda
ło się skierować na rynek odpowiedniej ilości atrakcyjnych 
artykułów przemysłowych, które zdolne byłyby konkurować 
z artykułami spożywczymi i wpływać w zdecydowany spo
sób na zmianę struktury spożycia. Jeśli bowiem klient. prze
chodząc obok dwóch sklepów - spożywczego i przemysłowe
go nie widział w tym ostatnim nic atrakcyjnego lub jeśli 
perspektywa zakupu wybranego artykułu np. samochodu ok;i.
zywała się zbyt odległa - wydawał zwykle pieniądze w 
sklepie spożywczym. Sprzyjały temu również ceny, ~tosunko
wo niskie w p-orównaniu z artykułami przemysłowymi. 

I 
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W historii polskich skrzydeł nie 
poślednią rolę odgrywała i spełnia 
ią nadal jednostka lotnicza sfor
mowana w lipcu 1943 r. na gościn 
nej ziemi radzieckiej w miejsco
wości Grigoriewskoje w pobliżu 
Sielc - 1 pułk lotnictwa my
śliwskiego „Wa.rs.zawa". 

32 lata temu, piloci .1 tego puł
ku mieli za zadanie: osłaniać lo
ty bojowe szturmowców. atakować 
i niszczyć ogniem z broni pokła
dowej cele naziemne oraz prowa
dzić rozp<l'l:nanie lotni<:7e. W cza
sie tego pierwszego historyczne
go lotu. wykryto w rejonie Warki 
doskonale zamaskowane stanowi
sko ogniowe artylerii niemieckiej. 
Dzięki temu rozpoznaniu. lotnic
two szturmowe zniszczyło hitlerow 
'kie ' działa. Nazajutrz · - 24 sier
pnia pod silnym ogniem aritleril 
przeciwlotniczej odbył sltt na
stępny lot rorpoznaw'!ZY. Pllocl 
'Zameldowali o ujawnianiu całego 
ugrupowania nieprzyjacielskich 
stanowisk ogniowych. Ten mi
strzowsko przeprowadzony zwiad 
lotniczy pozwolił na ustalenie, że 
urzed lewYID skrzydłem 1 Armii 
WP hitlerowskie odd.ziały mala 
silnie rozbudowana obronę. Z gru
oy kilkunastu myśliwców z bia
ło-czerwonym! szachownicami na 
skrzydłnch oderwał sie samolot oi 
lotowanv przez mjr Tadensza Wi-
cherkiewicza. (od 1943 roku, aż 
do lutego 1944 roku Pełnił on 
funkcję dowódcy 1 Pułku lotnic
twa myśliwskiego „Warszawa") -
i ostrzelał z broni ookładowei kil 
ka stanowisk artylerii -crzeciwlot
nirzej nieprzyjaciela. 

W tym samym czasie (25-2-0 
siPrpnia) na orawym sknvdle Ar. 
mii WP orowadzono cicżkie v:alki 
m~iace na celu zdobvcie wysp 
wiślanych pod Czerskiem Hitlerow 
skie oddziałv miałv tu silne u
mocnienia. Straty oo P<'lskiej stro 
nie były już znaczne. I wówczas 

pułku lotnictwa · myśliwskiego „ Warsza,wa'' 

„Migi-21" przed startem. 

23 sierpnia 1944 roku o godz. 8.30 z polowych lotnisk w Za
dybiu Starym I Woli Rawskiej wystartowały do wa~ki 
z hitlerowskim okupantem samoloty 1 pułku lo~ctwa 
myśliwskiego „Warszawa". które włączyły się do dzia

łań bojowych prowadzonych przez 1 Armię WP na przyczółku 
warecko-magnuszewskim. Lotnicy polscy wspomagani przez 
radzieckich towarzyszy broni przeszli nad Warką swój chrzest 
bojowy. Dzień 23 sierpn• obchodzony jest, jako 'więto Lu
dowego Lotnictwa Polskiego, 

Fot.: Henryk Bugajski 

W miarę przesuwania się fron
tu na zachód pułk otrz.ymywał co 
raz to nowe zadania. Brał udział 
w walkach o Kołobrzeg - 36 lotów 
bojowych, zatopienie trzech stat
ków transportowych załadowa
nych wojskiem oraz 1 statek-cy
sternę, zniszczenie wspólnie ze 
szturmowcami 5 baterii możdzie
ny i wysadzenie w powietrze du
żego składu amunicji oraz zni
szczenie trzech baterii artylerii. W 

-.-.;.;...- okresie od 16 kwietnia do 2 maja 

jonie Pragi. 15 września dowódca wania wojsk w · Błoniu. 17 sty
l Armii WP rozkazał żołnierzom cznia klucz samolotów 1 plm 
3 DP sforsować Wisłę i zająć przy zbomba:rdował i ostrzelał ognjem 
czółek na Czerniakowie. W ten broni pokładowej kolumny wojsk 
sposób polscy żołnierze mieli do- hitlerowskich wycofującej się z 
pom6c walczącym w stolicy pow- Leszna w kierunku zachodnim. A 
Stańcom. Lotnictwo 1 Armii WP później 19 stycznia 1 pułk lotnic
! 16 radzieckiej Armii Lotniczej twa myśliwskiego .• Warszawa" do 
miało wspierać działanie plecho- stąpił zaszczytu wzięcia udziału 
ty na przeprawach niszcząc moź- w defiladzie 1 Armil WP w wyz
tlzierze i artylerie nieprzyjaciela wolonej Warszawie. 
w rejonie Ogrodu Botanicznego, 22 stycżnia 1945 roku kończy się 
Parku Ujazdowskiego, Łazienek kampania warszawska w czasie 
oraz prowadzić rozpóznanie lita- której 1 pułk stał sie iednostka 
nówisk ogniowych artylerii w o- w pełni tego słowa znaczenia bo
kolicach Młocin, Tzabelina, Koła, jową wykonując 620 lotów (602 
W<>li i Ochoty. Rozpoczął się ko- godziny), staczając 4 walki po. 
lejny etap ·walk ludowego . lotnic- wietrzne z samolotami hitlerow
twa polskiego nazwany kampania skimi. Na swoim koncie lotnicy 
warszawska. mieli znaczne sukcesy Zniszczyli 

W listopadzie 1944 r. pułk wy- 20 samochodów, 4 parowozy, 1 po
konał 136 lotów bojowych (111 go- ciąg towarowy. uszkodzili i obez
dzin), z czego na rozpoznanie władnill około 10 baterii artyleryj 
przypadły 103 loty. W grudniu skich. Pułk stracił w tym rr.;:isie 
kontynuowano rozpozna;11ie. które 2 samoloty bo)owe i !edn~go Pi
trwało aż do rozpoczęcia ofensy- lota. Podczas tych dzmłan od
wy styczniowej. W czasie jej trwa Z!13Czyło sie odwaga _w_ielu pi!o
nia Totnicy 1 plm „W'łrszawa" 0-1 tow m. in. kpt l\-lątw1e .1 e w. ppor. 
słaniali z p0wietrz:i oacierajace Kalinowski. opor Kozak, chor. 
wojska oraz strzegli orzeprawy Chromy. chor . Zara wski, chor. 
przez Wisłę w rej onie ześro<lko- Lazar 1 ppor. W:t)rzb1ck:. 

m 

piloci 1 plm „ Warszawa" ucze-
stniczyli w operacji berlińskiej. 

Polegała ona głównie na osłonie 
przegrupowania i orzepra w przez 
Odrę oddziałów 1 Arrnii WP, u
bezpieczaniu działań 3 pułku lot
nictwa szturmowego oraz prowa
dzeniu rozpoznania wojsk nieprzy 
jacielskich. 18 kwietnia 1945 r. 
padł rekord - 88 lotów bojo
wych. W .następnych dniach ilośl: 
lotów bojowych 1 pałku „War
szawa" wahały się w granicach 
od 40-50. 

Swięto 1 Maja 1945 r. ppor. Bo
browski i ppor. Wierzbicki uczci-
li zestrzeleniem dwóch samolotów 
hitlerowskich. Były to o5tatnie 
zwycięstwa odniesione przez bo- -
haterskich pilotów 1 pułku lotnic
twa myśliwskiego „Warszawa" w 
czasie U wojny światowej. 4 ma-
ja 1945 r. Naczelne Dowództwo 
Armii Radzieckiej w spec.ia lnym 
rozkazie wyraziło pułkom ~ Mie
szanej Dywizji Lotnicze; podzię
kowanie za udział w walkach o 
Berlin. 

Szereg wcielonych już w życie decyzji zmierza do wypeł
nienia tej luki, jaką jest niedostatek atrakcyjnych artykułów 
przemysłowych. Jedną z takich decyzji było podjęcie przed 
trzema laty produkcji samochodów małolitrażowych Fiat 126p. 
Takie same cele przyświecają nowemu przedsięwzięciu -
produkcji telewizorów do odbioru telewizji kolorowej Ponad
to w ubiegłym pięcioleciu skierowano ogromne środki na 
rozwój innych branż przemysłowych, czego rozwój przemysłu 
lekkiego może być najlepszym . przykładem. 

- to w celu wsparcia działań, 1 D:v-
- wizji - do akcji wkroczvto lot-

Szlak bojowy 1 plm „Warsza
wa" rozpoczęty aktywaymj dzia
łania.mi na przedpolach Warszawy 
zakończył sie nad Berlmem i La
bą. Dziś w sali tradHji 1 plm 
Wojsk Obrony Powietrznej Kraju 
„Warszawa". wśród wielu plansz. 
zdjęć i eksponatów, na poczesnym 
miejscu znajdu.ie się dyplom na
dania (uchwała MRN w Warce w 
dniu 15 września 1967 r.1. honoro
wego obywatelstwa Warki 1 plm 
„Warszawa" za udział w walkach 
powietrznych przv wyzwoleniu 
miasta. Tradycje tego zasłużonego 
pułk u bojowego, odznaczone;;o 
Krzyżem Virtuti Militari V klasy 
oraz Krzvżem Komandorskim Or
deru Odrodzenia Polski i jego do
robek szkoleniowv w czasie ·po
koju , znane sa Óie tylko kadrze 
i żołnierzom ~łużbv zasadniczej 
Wojsk Obronv Powietrzne.i Kraju, 
lecz również ·szerokim kr1:1tom spo 
łeczllństwa. 

Olbrzymi wysiłek inwestycyjny minionej pięciolatki już 
procentuje, dzięki czemu rynek towarów przemysłowych jest 
cora~ lepiej zaopatrzony (nie zawsze i nie wszędzie w pełni 
wykorzystuje się te nowe możliwości. produkuj;iC' towary ni
skiej jakości. lub takie, którymi klient przesta'ł się już inte
resować, ale jest to osobny temat). Należy spodziewać się, że 
obecna pięciolatka przyniesie dalszą poprawę i że klient, ma
jąc do wyboru odwiedziny w sklepie spożywczym lub prze
mysłowym, coraz częściej będzie odwiedzał ten drugi. ograni
czając wydatki na żywność, co na pewno nie odbije się ujem
nie na jego zdrowiu. 

Położenie nacisku na rozwój przemysłu produkującego 
przeróżne dobra trwałego użytku nie upoważnia nik:igo do od
wrócenia uwagi od sytuacji w rolnictwie i zmniej~teniii wv
siłku na rzecz rozwoju bazy przetwórczej. Uchwała VII Zjaz
du precyzuje zadania w obydwu ważnych dziedzinach OkrP
śla zarówno docelowe wielkości produkcji roślinnej i zwierzę
cej w 1980 roku jak też kierunek rozwoju przemysłu rolno
spożywczego. 

O ile jednak przeznaczenie na rozwój bazy przetwórczej 
określonych nakładów i zakupy nowych maszyn oraz budo
wa nowych fabryk wydają się sprawą stosunkowo prostą, 
o tyle rozwój hodowli i uprawy roślin, zależny od bardzo 
wielu czynników. takich jak choćby pogoda, stwarza zdecy
dowanie więcej problemów. Warto o tym pamiętać, zwłaszcza 
gdy krytycznym okiem ·patrzymy na zaopatrzenie sklepów 
spożywczych. 

(ik) 
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łę6 po szesnastej 18 bm. 
Włodzimierz L. z Zamościa 
otrzymuje „Kartę pobytu" 
w hotelu „Centrum" i od-

biera klucz od swej „jedynki". Za
raz po nim, klucze od pokoi dosta
ją dwaj handlowcy z Republiki Fe-

deralneJ Niemiec, Inaugurują.o lis
tę zagranłcznych mieszkańców no
wego gmachu przy ul. Kilińskiego. 
Druga, trzecia, czwarta „karta po
bytu", drugi, trzeci, czwarty klucz. 
Drugi, trzeci„. gdyli: pierwszym go
ściem „Centrum" był asz repor-

Fot, A. Wacb. 

nictwo. Obezwładniono nieprzy
jaciela, zniszczono skład Pa li wa, 
zniszczono i uszkodzono 17 pajaz
dów oraz rozproszono Pluton żoł
nierzy hitlerowskich. 

W okresie 26 sierpnia - 2 wrze
śnia 1944 r. 1 plm ,Warszawa" 
zameldował: •• na przyczółku warec 
ko-magnuszewskim wykonano 
sześć lotów grupowych. i tego pięć 
rozpoznawczych ze szturmowa
niem wykrytych celów naziem
nych oraz ieden bomb.iwo-sztur
mowy w reji;mie Góry Kalwarii" 

Teraz nastąpiła krót\.ta przerwa 
w lotach bojowych. Lotnicy 1 olm 
przygotowywali sie d.:. wsparcia 
działań wojsk lądowych bezpo
średnio w rejonie Warszawy. W 
końcowym okresie walk o Pragę 
1 Armia WP opuściła przyczółek 
warecko-magnuszewski i zluzo
wała jednostki radzieckie w re-

N/z: mjr dypl. pilot I klasy Jan Wa.liszkiewlcz na płycie lotni
ska przed startem. 

ter. Był pierwszym, nie dla. pię-1 w kraju i za granicą, więc muszę 
knych· kwiatów, którymi recepuja mu wierzyć. Otwieram drzwi i już 
obdarowała tego pierworodnego i wiem, jak wygląda w „Centrum" 
nie z próżności, lecz z reporterskie- ten „średni światowy standard" 
go obowiązku. Z chęci przekazania jednoosobowego pokoju. Przedpo
CzyteJ.nikom pierwszych godzin ho- kój, łazienka, pokój mieszkalny -
telowego życia. Oczywiście skłamał- w sumie okolo I~ m. kw„ w. t~ 
bym, twierdząc, że jest to spoJne• sam pokó~ 8. Nie są to .w.1el~1e 
nie łi tylko gościa hotelowego. Bo przestr~en:e. ale !Ile je5t tez. 1 c1a
czyż łazi on po kuchni, zaglądaj;\C sno, dz1ęk1 funkcJonalnemu ich za
w garnki kucharzom, czy postukuje gospodarowaniu. Lóżko, piętrzące 
w tiancerz sejfu, gdzie recepcjo- się !!rub!' warstwą .mater~cy,_ sza
nistki składaj!\ wartośl'lowe depo- fa s1ęgaiąca pod sufit. stolik, fotel, 
zyty, czy ogląda w podziemiach krzesło, ja.k~ś pólka za łóżkiem i st?
kapslowanie butelek z wodą sodo- ją.ce na 01e3 - telefon oraz radio 
wą? Gość tego nie robi, bo i po cb. marki „Contessa" (jak s ię późni ej 
Przez dwadzieścia cztery godzi- przekonałem, można posłuchać na 
ny spędzone w „Centrum" nie uda.- nim tylko Warszawy 1, gdyż nie 
ło mi się być tylko zwykłym go- ma anteny do UKF). Na stoliku 
ściem. Chciałem zobaczyć I usłyszeć wazon z kwiatami, taca z dwoma 
coś więcej. Zajrzeć pod podszew- butelkami z wodą sodową i plasti
kę... kowa teczka z napisem „Hotel 

Centrum". Zaglądam do środka -
koperty z papierem firmowym, 
spis telefonów hotelowych. cztero
języczna informacja o usługach 
placówki i regulamin. Ponieważ 
jednak cby-trzy hotelarze nie użyli 
tego slowa, zastępując je o wiele 
sympatyczniejszą formułką: „Serde
cznie witamy w naszym hotelu", 
jakoś lepiej brzmią zakazy używa
nia grza&I, przyjmowania odwie· 
dzajiw7dl po godz. 21 oraz ostrze
iienie • ~~ • -ea-

Ale to było potem. Na razie jest 
godzina 16 i jadę windą (cicha, 
szybka, drzwi zabezpieczone foto
komórką) na drugie piętro, by 
wejść do wynajętej przeze mnie 
,.jedynki" z numerem 206. 

- Jest to hotel o średnim świa
towym standardzie - powiada dy
rektor naczelny „Centrum", Bole
sław Kaszuba. Kaszuba w hotelar
stwie pracuje od 1938 roku, wi
cbjiał pewnie jui niejedea hotel 

CAF - Szyperko 

2 
tualne szkody. Przepijam wodą so
dową do śmiejącej się do mnie żo
ny Rembrandta z wiszącej na ścia
nie reprodukcji i pod pretekstem 
prośby o jeszcze jedną szklaneczkę 
do wody, . wciskam guzik przyzy
wający pokojową. Szklaneczka j est 
mi niepotrzebna, ale podobno nie 
na wszystkich piętrach działa jesz
cze sprawnie sygnalizacja. Na mo
im widać . działa, bo pokojowa 
przychodzi„. 

Dyrektor Kaszuba powiadał. że 
uprzejmość i takt, to najistotn iej
sze cechy dobrego hotelarza, cechy 
okraszone uśmiechem. Uśmiecha się 
wiec do mnie iuż w drzwiach po
kojówka. ale jakoś krzywi się i 
widzę, że twarz ma trochę spuch
ni1;>tą. I ona widzi, że ja to widzę, 
i pamięta, że ma się uśmiechać, 
chce to uczynić serdeczniej, priy
jemniej, ale przecież opuchlizna . 
od samej chęci nie zniknie. Pracu
je tu od trzech miesięcy (nie, to nie 
jest pomyłka, hotel otworzono dzi
siaj, ale dla personelu roboty już 
dużo wcześniej nie brakowało) i 
teraz w tym najważniejszym dniu, 
w momencie kontaktu z pierwszym 
gościem tak-i pech - ból zęba. A 
pani Paderewska chce wypaść jak 
najlepiej, ta praca jest dla niej 
dużą szansą. Przedtem pracowała 
w ~teml4 trzyzu..lano~ w za-

Z okaz.ii Swięta Lotnir·twa na 
zaproszenie Dowództwa Wo.is:< O
brony Powietrzne.i Kra.in przed
stawiciele nrasy, radia i telewi
zji z, całej Polski, mirli okaz.ie za 
poznać się zarówno- ze szlakiem 
bojowym pułku, jak i z jego o
siągnięciami w czasie pokoju. 

JERZY KRASKOWSKI 

Fot. A. Wach 

kladzie przemysłowym, tutaj dy
rekcja zrozumiała jej k.łopo,y, ma 
nie pracować w nocy. W domu 
dwoje dzieci, których jest jedyną 
opiekunką. Szykowała się na ten 
dzień, chciała sobie zrobić trwałą 
i wszystko wzięło w łeb przez tę 
niefortunną przygodę z zębem. 

(Da14zy ciąg na str. &) 
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ZROB 
TO 
SAM 

Pierway dzień szkoły. Nowe 
k.slątld, białe kołnierzyki, uro
czystOIŚcl ł prv.ernówienia. Przed 
maluchami dlugi i pracowity 
rok. W akole dziecko przeby
wa tylko prizez kilka 1t<>d2.in. 
Po.zostały czas spędz.a w domu, 
idzie uczy się i odrabia lek
cje. Od warunków iakie zapew 
nimy dziecku i od wlaściwei 
organizacji miejsca prac:v zale
żeć będą rezultaty, a więc st.op 
nie i postępy w nauce. Nie 
wszyscy rodzice w dostatecznej 
mier.ze •doceniają tę sprawę. 
Przemysł meblarski także nie 
dostrzega tego problemu. w 
sklepaclt ciągle brakuje prak
tycznych, kolorowYch i pro
stych mebelków dla nasz.ych 
pociech. Braki te usiłuje uzu
pełniać na ~wól sposób CPLiA. 
Ale n.adal iest to kropla w 
morzu potrzeb. 

wych z nadzieją, tie co§ tam 
znajdziemy, oo P<> ewentual
nych J>rreróbkach, mogłoby się 
przydać do urządzenia kącika 
dla naszych dzieci. Często jed
!\ak tata majsterkowicz .,musi" 
7.~.k.a.•a<' rt;>kaw:v f zbudować 
„co~"· co służyłoby d-o odrabia-
nia lekcji. .

1 

• • 

z buława 
w„.szkolnvm 
tornistrze 

li 

' Skaz.anj jesteśmy 7.atem „„ 
11:onitwę Po mal(azynch meblo-

:-\a r:vsun!rach „kącik d-o na
uki" pr zeznaczony dla p1erw
s7.aka. „Kącik" ten sklada się 
z dwu prowadnic zrobionych z 
drewnianych listew. pulpitu o
m.z dwu. u:nooow;inych na 7..a
wiasach podpór. Jest to stolik 
niespodzianka. gdyż przy usta
w1eniu pionowym służy ;ako 
tablica (spód blatu pokryty jest 
linoleum). Ob<>k pod parapetem 
"·idoczne sa pejemniki pełnią
ce rolę zaplec:r,a n.a podręc1J11i
ki szkolne i · zabawki. Swiatło 
dz.ienne iak i sztuczne z lam
py PQwinno padać z lewej 
•trony. Cala ta bardzo prosta 
konstrukcia wstała wykonana 
przy dość prostym warsztacie, 
w domowych wartmk.ach. 

Obok hasła· „Witaj, szkoło!" stawiamy zw~·kle Inne, które po dostosO\\aniu do szkolnych realiów 

SURÓWKI 
8.UROWK.A Z KALAREPEK: !I. kalarepek, 1 ogórek zielony, kitka 

rzodkiewek, zielona pietruszka, koperek, sok a cytryny lub kwa111k cy• 
łryl\owy, 2 tytki oleju sojowego, 1/2 szklanki łmtetany lub maJonezu, 
•ól, cukier I pieprz do smaku. warsywa ocayiclć I umyć. Kalarepkę 
obraną I rzodkiewk.I zetrzeć na tarce o grubszym oczku, skropić &O• 
klem z cytryny ł olejem, wymieszać.. Ogórek pokroić w drobną kostkę, 
posiekać zieleninę i wszystko razem wymieszać ze śmietaną bądź ma· 
Jonezem. Doprawić do &maku ·aoJą, cukrem, pieprzem I sokiem z cy• 
tryny. 

SUROWKA MIESZANA: Z główki sala.ty, kilka rzodkiewek, 1/2 szklan• 
Id majonezu, 10 dkg sera rokpol, sól, zielenina. Główki &ałaty umyć, 
osączyć z wody I przekroić na dwie części. Rzodkiewki zetrzeć na tar• 
ce, ser rozetrzeć z majonezem. Liście sałaty ułotyć na salaterce, pl)• 
•ypać startymi rzodkiewkami, osolić I polać sosem z sera I majonezu .. 
Wierzch posypać zieleniną. Sałatę motna oblotyć cząstkami pl)mldorów. 
SAŁATKA Z Mł.ODYCH ZIEMNIAKOW: 1/2 kg młodych ziemniaków, 

S Jaja ugotowane na twardo, 1 ogórek zielony, ·szklanka jogurtu, 2 ząb· 
ki młodego czosnku, koper, 1ól I pieprz do smaku. Ziemniaki oczyścić, 
opłukać. zalać wrzącą wod111, 01ollć, ugotować. Odcedzić, o•tudzić. Jaja 
drobno pokroić. Jogurt wymieszać 11 drobno pokrajanym koperkiem, 
dodać roztarty czosnek. Doprawić do smaku solą l pieprzem. Wystu· 
dzone ziemniaki pokrajać w bardzo cienkie plasterki lub kostkę. W 
ten sam sposób pokrajać ogórki. Układać na salaterce, w środku por
cje posiekanych Jaj, a dookoła na przemian paski ziemniaków I ogór
ków. Polać przygotowanym •osem I ozdobić pomidorem. Amatorzy 
ostrzejszych 1ałatek mog111 dodać do aosu łytkę musztardy, 

1--------:.io-
/' 

/ 
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brzmi: „Każdy uczeń, na wzór napoleońskich żołnierzy, nosi bułlt\'<ę nie tyle w 11lec:i.ku -;-- co w 
swoim tornistrze". Przyznajemy tym samym każdemu młodemu człowiPkowi prawn do ró~n~go_ star
tu po uczniowskie sukcesy. Teoretycznie, bo praktyka świad•lzy o tym, że start startowi lllerowny, 

POCZĄTKI SĄ NAJTRUDNIBJSZE ~ przeko· 
nują, nas o tym własne doświadczenia. Tym więk· 
szą więo uwagę należy poświęcić pierwszoklasiś
cie. Przekroe:i;enie szkolnych progów jest olbrzy
mim przeżyciem dla dziecka. Nic tylko dlatego, 
że paradować odtąd będzie w szkolnej kurteczce 
i tornistrze na plecach. Każdy, nawet najbardziej 
rezolutny pierwszak pokonać musi w nowym dla 
siebie środowisku pewne bariery psychologiczne. 

Nie ~ommy zatem zbyt surowo małego czło
wieka. .Jero świat dotychczasowych wartości prze
chodzi małą rewolucję. Do niedawna jedynym dla 
niego autorytetem byli najbliżsi członkowie rodzi
ny. Teraz pojawia się na horyzoncie nowa po
stać: nauczycielka. Dzieci przenoszą często na nią 
swoje uczucia. ,,Ich pani jest najpięktiiicjsza i.„ 
najmądrzejsza". Taki układ daje jednak małemu 
człowiekowi poczucie bezpieczeństwa. Czy lt!ldzice 
powinni zatem walczyć o prawo pierwsze!l>twa 
i najwyiszego autorytetu? Nie. Rywalizację· po· 
winna zastąpić współpraca. Brzmi to być m\7.e 
zbyt sloganowo - ale to, czy słowa te b(( \\ 
w Istocie coś znaczyć, należy do obu stron. 

Na razie jednak boli nas przede wszystkim gło· 
wa o to, by właściwie wyposażyć dziecko do szko
ły. Zasadnicze zakupy - książki, szkolne kurtecz
ki czy Juniorki - mamy już za sobą. Stwierdzi
liśmy więc, że szkolne okrycia naszych porit>ch 
wyładniały. Przybyło im pomysłowo umieszcza· 
nych kieszonek (czy te właśnie „smaczki" spowo~ 
dowały jednak zmianę ceny?). Zauważyliśmy rów· 
nież, że juniorki nadal są wyjątkowo brzydkie, a 

·niezgrabny fason konkuruje o lepsze z Ich szaro
burą kolorystyką. 

ZASTANAWIAMY SIĘ ROWNIEŻ, dlaczego 
zmieniono technologię wytwarzania „adidasów", 
rezyrnując z :iiabezpieczenia ich nosków jednoli
tym obiciem gumowym, które stanowiło przedłu· 
źenie podeszwy? Czubki tego obuwia mają wpraw· 
dzie naklejony z wierzchu plaster gumowy, ale 
jest on nietrwały i szybko odrywa się. Podobne 
„walory'• reprezentuje teraz podeszwa, 1;ttóra pod-

PARYSKA KO:l.EKCJA JESIENNO-ZIMOWA 
Z paryskiej kolekcjl jesienno-zimo

wej. Od lewej luźny, welwetowy 
płaszcz z kapturem, noszony na 
czarny kombinezon z dżerseju, prze
wiązany na biodrach szarfą - mo. 
del Guy Laroche'a; garsonka z fla
neli w białe paski. szal z lisa ! fil
cowy kapelusik w tym samym ko
lorze - model Pierre Balmoln; pi
lotka I kurtka z czerwonej skóry 
podbitej czarnym dżersejem do kom
binezonu bez rękawów z czerwonej 
gdbardiny noszonego na czarny golf 
- model Guy Laroche'a. następnie 
suknia z dżerseju w pasy. z turba_ 
nem z tej same.i tkaniny - model 
Carvena: suknia be2 rękawów z lek
kie.1 wełenki w kolorze wiśniowym 
z falbanami w trzech odclei:itach. 
wielka chustka z tego samego ma
teriału - model Teda Lapidu•a· weł
niany komplet sportowy w kratkę 
v:ykończony skórą t frędzlami 
równiet model Lap!dusa. 

·-
Zupełnie pnypadkowo 

weszliśmy w posiadanie pa 

miętnika, a właściwie. lui-· 

nych notatek, młodej ko· 

biety. Jej los domagał się 

interwencji. Zajęliśmy się 

sprawq. Jej notatki zaś po 

opracowaniu postanowiliś-
... 

my opublikować na łamach 

„OP" ku przestrodze, a za: 

razem uwadze wnystkich 

tych na oczach, których 

mogq się snuć podobne kQ 

leje losu. . 

-------..-..--
SPOWIEDŹ ZADRĘCZONEJ ••• 

„Poznałam go w siedemnastym roku 
ży,cia. W okresie jakiegoś załamania 
psychicznego. Buntowałam się przeciw 
wszelkim nakazom i zakazom. Jego ar
gumentacia - po co ci szkoła, pobierz
my się, u mnie do końca życia bę
dziesz jak pączek w maśle - trafiały mi 
do przekonania. Chciałam się usamo
dzielnić. Uniezależnić od mamy, profe
sorów i od nudnej - jak mi się wów
czas wydawało. - nauki. Nie bez zna
czenia był fakt. że mój wybrany był 
przystojnym mężczyzną, starszym ode 
mnie o kilka lat. Dobrze zarabiał, był 
towarzyski. lubił się zabawić. Impono
wał mi i moim koleżankom. Być może 
podświadomie tęskniłam do męskiej o
pieki. Ojca utraćiłam będąc małym 
dzieckiem. I tak się to zaczęło. A dziś, 
po kilku latach małżeństwa jestem u 
kresu wytrzymałości, w sytuacji bei 
wyjścia. Co robić? 

Niedługo po ślubie, zawartym wbrew 
woli mamy i przy zgodnych krytycz
nych uwagach bliższej rodziny, urodziło 
nam się dziecko. Dziewczynka. Byłam 
szczęśliwa. Nie wiedziałam, kogo bar
dziej kocham, męża czy moją małą 
Alusię. Obowiązki domowe. któr& bar
dzo lubię, wytrąciły mnie z rytmu to
warzyskiego życia męża. I tak nasze 
drogi zaczęły się rozchodzić. On wra
cał wesoły ze swoich męskich bibek. 
Beztroski, zadowolony z siebie i z ży
cia. Ja młoda, niedoświadczona, bory
kałam się z domowymi .kłopotami. 
Wkrótce dowiedziałam się, że mój wy
marzony mąż i opiekun miewa roman
se z innymi ,kobietami. Odsunęło mnie 
to nieco od niego. 
Nadszedł czas, że na palcaeh jednej 

ręki można było policzyć dni miesiąca, 
w których mój upragniony Dpiekun i 
ojciec mojego dziecka był trzeżwy. W 
pijanym widzie nie szczędził mi wy
mówek, że jestem oziębła i widocznie 
mam ko~oś, skoro mi nie odpowiadają 
jego (pijackie!) pieszczoty. Zaczął ską
pić na utrzymanie domu. „Nie będę ci 
dawał pieniędzy, ty dziwko, żebyś się 
stroiła dla innych". Dziecko też go nie 
interesowało. Zaczęłam podejrzewać, że 
mój mąż jest alkoholikiem. Potwierdzi
li to zresztą później lekarze. 
Musiałam się starać o pracę, by mieć 

pieniądze na utrzymanie siebie i dziec
ka. Niełatwo było ją znaleźć niewy

. kształconej młodej kobiecie - bez za
wodu. Przybyło obowiązków. W domo
wych pomagała mi nieco moja matka, u 
której zamieszkaliśmy z mężem po ślu
bie. Plany o własnym mieszkaniu, mło
dej. szczęśliwej rodzinie, uszły z pamię
ci mojego męża. Dla mnie stały się rów
nież na długo nieosiągalne. Mąż zaczął 
mnie dręczyć i bić. „Pracy ci się zachcia
ło. Dom ci nie wystarcza. Potrzebujesz 
kolegów, by móc ~pośród nich dobierać 
sobie kochanków. Nie będziesz pracowa
ła". I bił, bił straszliwie. Bywało, że po
siniaczona wstydziłam się pójść do pra
cy. Usprawiedliwienia nie miałam. Zwol
niono mnie. Dostać nową było bar<1zo 
trudno. Przez kilka miesięcy żyłam z 
Alusią ze skromnej renty mojej matki. 
Wydawało mi się. że w rodzinie mo

jej zabłysło szczęście. Mąż m6j pod 
wpływem własnej matki i życzliwych 
nam znajomych udał się do lekarza. Coś 
mu tam wszyli. Przestał pić. życie ro
dzinne powoli zaczęło wracać do normy. 
Wybaczyłam mu wszystko, Kochałam 

go jeszcze bardziej za to, że miał na 
tyle silnej woli, by 'dla mnie i dla Alu
si wyrwać się ze zgubnego nałogu. Mi
nęły dwa lata. Wspomnienia koszmar
nych przeżyć zatltrły się w pamięci. Mie
liśmy odłożone 15 tys. złotych i szyko
waliśmy się na letni wyjazd z dzieckiem 
nad morze. Opłaciliśmy nawet wynajęty 
pokój. I nagle„. 

Mój mąż zniknął, a wraz z nim pie
niądze. Pojechał w Polskę wesoło się za
bawić. Byłam zrozpaczona. Wrócił po 
niedługim czasie i zaczęła się udręka. Tym 
gorsza, że wszystko wydawalP się już ta
kie piękne. Pijackie awanfury i bicie. 
Matka moja - chora na serce - ucie
kała z domu. Ja wstydziłam się sąsia
dów. Mieszlfałam przecież w tym domu 
od urodzenia. Doszło do tego, że starałam 
się na podorędziu mieć ćwiartkę wód
ki, by w ten sposób rozkurczyć zaciśnię
te pięści rąk mojego ślubnego. Ktoś z 
są:;iadów zainteresował ta nienormalną 
sytuacją milicję. Chyba sąsiedzi jednak 
słyszeli, mimo, że starałam się podczas 
pijackich awantur i bicia być cicho. 

Wezwali go na milicję. Rozmawiali z 
nim. Przekonywali. Wrócił pijany. To 
tak, poszłaś na mnie na skargę. Ja ci 
pokażę. Takiego bicia nigdy chyba w ży
ciu nie dostałam. - Dlaczego pani się 
nie rozwiedzie z tym pijakiem? - pyta
no mnie na milicji. Radzili wnieść na 
niego skargę. Rozwieść się? Jak? Wy
prowadzić się, a jego, awanturnika, po
zostawić w mieszkaniu mojej matki? 
Skargę? A po złożeniu skargi, któryś z 
milicjantów będzie czuwał w moim mie
szkaniu dzień i noc, bym nie była kato
wana przez pijanego - i chyba już znie
nawidzonego - męża? 

Ponownie zaczęłam się starać o prac~. 
Otrzymałam ją pod warunkiem, że zdo
będę średnie wykształcenie. Zapisałam 
się do szkoły dla dorosłych. Mama i ro
dzina pomagają mi. Mąż bywa od przy
padku do przypadku w domu, by się po
znęcać nad tą. która według jego kawa
lerskich zapewnień, miała być Jak pą
czek ... Bywało i tak, gdy wracałam póź
no ze szkoły. a zastawałam go w domu, 
że doskakiwał do mnie z pięściami i 
krzykiem: „Gdzie się włóczysz po nocy. ty 
dziwko! To już wydaje ci się, że nie 
masz męża i dziecka? .Ja cię nauczę, ja 
cię wykształcę ... " I bił. Bił tak perfid
nie i boleśnie, by nie zost;twić znaków. 
Co najwyżej jakiś siniak na ręce lub no
dze, taki jak od przypadkowego uderze
nia. Zmaltretowana chodziłam do szkoły 
w kratkę. Groziło mi pozostanie na dru
gi rok w przedostatniej klasie liceum. 
Rodzina zafundowała mi korepetycje. 
Zdałam. Jestem w ostatniej klasie. Znów 
jednak zwolnili mnie z pracy. Nowej 
szukałam kilka miesięcy. Ulitowała się 
nad moim losem kierowniczka wydziału 
zatrudnienia. 
Są wakacje. Mąż rzucił pracę, ponie

waż przeszkadzała mu w piciu. Pije i bi
je. Częściej. Ma bowiem więcej czasu 
i częściej przebywa w domu. Pijany, 
a jeśli trzeźwy nieco, to domaga się, 
bym przyniosła mu wódkę. Moja sied
mioletnia Alusia boi się mężczyzn. Są
dzi, że wszyscy są tacy jak jej ojciec. 
Mama nie wytrzymała, przeniosła się do 
swojej siostry. A ja zostałam na łasce 
.i niełasce człowieka. o chorych chyba 
zmysłach. Zastanawiam się co robić? Za
dręczy mnie chyba na śmierć. Czy nie 
ma sposobu, by położyć temu kres?" 

9praeoWtlł:, W. KAKOWSJ.ll 
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Łodzianie na kongresie 
w Warszawie 

w Warszawie rozpoca:yna się dziś III Międzynarodowy Kon• 
~~( Co sądzą o pracy Oj"ento'w spece ło'dzk1'ej· go- „Lotnicza" przekazana w ajencje gres Języka i Literatury Rosyjskiej i Radzieckiej (poprzed~ie ~~< · t • zjazdy odbyły się w Moskwie i Warn.ie), Wśród delegacji z ca-~">< stronom

1
•
1
·2. Jes wysoko rentowna, podczas gdy łego świata nie zabraknie łodzian. Uniwersytet Łódzki rep~ezen~ ~~( - przedt!;_m nie wychodziłR. „na swo- tuje liczna. grupa rusycystów na czele z dyrektorem Instytutu . je". A np. w Konstantynowie, ~ Filologii Rosyjskiej, doc. dr Kazimierzem Bajorem. W skład OPINIA PIERWSZA: Ajencje w wać w ajencję. Gastronomia robiła Głownie i Grotnikach prawie ~ 6-osobowej delegacji Naczelnego Zamądu Wydawnictw wchodzą: 

P ilkarska .lesień w ca.lej pełni. gastronomii dawno się już przeży- na tym interes i ajent zarabiał. wszystkie lokale gastronomiczne 1:: Jacek Zaorski - dyrektor Wydawniictwa Łódzkiego "i Jerzy Gos Wczora.i wystartowała t>kstra- ły. W sytuacji gdy coraz lepiej Cz.,.sto J·edn_ak, .w pogoni za zys- prowadzone są prze:i: a.Jentów. !'. - kierownik redakcji przekładu WŁ. Wezmą oni udziiai w obra-klasa. klasa miedzywo.iewódz . ó " ł. dach „okrągłego stołu" nt. „Język i literatura ra;dziecka na ka ; wojewódzkie klasy .,A''. pracuJą plac Wki uspołecznionej kiem, tt:n ostatni nie dbał o kul- % świecie". Łódzcy edytorzy sądzą, że uczestnictwo w Kongresie Tydzień wcześniej nastapiła inaugu- gastronomii i kiedy ich kierowni- turę obsługi, nie wprowadzał szer- A teraz liczby. Na 212 zakładów ł pozwoli im wzbogacić kontakty naszed oficyny wydawniczej z pi-rac.ia rozgrywek w u lidze. w któ- cy mają większe uprawnienia - szego asortymentu dań, a obroty gastronomicznych WSS „Społem" sanallld i tłumaczam'i radzieckimi. (jb) rej doczekaliśmy sle reprezentanta · · · w Łodz1· i· ·woJ'ew6dztwi- · · k' • aJenc1 są mepotrzebni. Z J'ednym robił przeważnie sprzedaJ·ąc piwo. -<= mieJs im J~~v:.:;...nAAL.JJU>Juv-'•At.""..,..,.r~·-VV"..r„..,.r..r..;yu..r-"',.,•'""'uuuu...1 naszego regionu. Jest nia piotrkow- ł6dzk' 74 · ·· t · '"'""""'~~"-""•~"""-"""-.,,.'°""'~~~~...,_~...,_...,_..,_..,,.,,..,....,..,....,.,.~~ ska Concordia. która mieimv na- tylko wyjątkiem: nadal powinni OPINIA TRZECIA; Co byśmy im są W aJencJ1, W eJ licz-dzie.ie. nie zawiedzie swoich licz- oni prowadzić tzw. małą gastrono- myślelJ o zakładach ajencyjnych, bie. 22 r~stau.rację, Poza tym wszy- 111111111111111111111111111n1111111111111ł1nn1111111u11111111111111111n1111111111 nych )'zt>sz kibiców. . mię. m.in. rożny i kuch'nie polowe. pozostaje faktem, że nieszybko z stkie rozny. kuch~ie polowe oraz -"":• OKA _ .. List". mllosne" rad,z. := W związku z awansem Concordii OPINIA DRUGA: Na pewnym nich zrezygnujemy. Są bowiem w punkty sprzedaży lodów i rurek ·' :. '10 11 lio:i. woj. miejskie łódzkie etap1·e, gdy n1·ekto're lokale !Zastro- Łodzi·, zwłaszc.za na peryfer1·ach, ~ ki:.emem przekazano aJ·entom. W od lat 
15

' godz. 
12

·
30

· „Trzej wzbogaciło sie 
0 .iedno mie.isre w ~ ó . b' ł . : muszkieterowie" pan. bfo, g. :. klasie miedzywojewódzkie.i. Obok noiniczne ~amiast zysku przynosiły restauracje i bary w starym bu- P°F wnamu z u ieg ym1 latam.i nie - , Hl. 1-0. 17.3-0. 20 drużyny zgierskiego Boruty. Orla. deficyt - często zresztą .. zaplano- do:wnictwie. które z różnych tylko nie ubyło placówek ajencyj- : o s ż dł USA od :! Startu, Włókniarza (Pab.l grać w wany - trzeba było nierentowne względów nie są opłacalne dla u- nych w r;.::stronomii, ale jest ich !: . P la~E 1J.E g;;';iz. „ 17~ 1r3'l , • nie.i będzie łódzki Włókniarz. Jak placówki gastronomiczne przekazy- społecznionej gastronomii. Np. teraz więcej. Jak więc wygląda : POPULARNE - nieczynne $ spi

1
sze sie łódzki kwintet. czy wyt- sprawa stopniowego rezygnowania : 1 MAJA - ,,No 1· co doktorklu" :• wa czy awans do n ligi. zależeć o 1o. • będzie od ambitnej walki w czasie z us~g ajen!ów? I czy rzeczywiś- : USA, O<l la·t 15, godz. 111.30, • całtigo cyklu rozgrywek. Z k cie są oni nie.potrzebni? : 111.30. „Pociąg pancerny" (A) : A oto wyniki pierwszej kolejki. u osa 0. tóż chodzi tu o zdro"'ą konku- = radz. od lat 15. g!>WI. Lf.30 i " HALKA ..:.. .. Niepookr<:>mien1 haj- -

Szata nl·e tylko zdobi· :~~j~;fę~kza·~~~~~:„g~~t~j~~= ~ t~i{' (~r~ę;diaod i::rs~·~d~~~- _i 
KLASA MIĘDZYWOJE\'VÓDZKA 

W pierwszej kolejce najlepiej spi
sał się pabia1;1icki Włóknia-rz. któ
ry na własnym boisku pokonał swe 
go imiennika z Łodz.i 3:0 (3:0). 

Bramki zdobyli Kultiela - 2 i Pół 
torak - 1. 
Łódzki Orzeł po sensacyjnej wy

granej z Ruchem (Chorzów) w Pu
charze Polski. wczoraj zaledwie zre
misował :Z.. Ostrovią (Ostrów Wlkp.) 
0:0 

Taki sam wynik uzyskali Tur (Tu
rek) w spotkaniu z Lechem /Rypin) 
1 Piotrcovia ze zgierskim Borutą. 
.Pogoń (Zd. Wola) WYwalczyla 

llleI\vsze punkty w klasie miedzy
wojewódzkieJ. wygrywając 2:0 (O:Ol 
z Victorią (Jarocin). 
Wisła (Płock) zwyciężyła żyrardo

wianke 1:0 (0:0). 
Stal (Ostrów) przegrała z łódzkim 

Startem 0:2 (0:0). 
· Bramki dla łodzian zdohyli: Ben
kes i KrzeJl!iński. 

KLASA .• A" - ł.OD:t 

Grupa łódzka wystartowała nie w 
pełnym ' składzie. ' bowiem mecze: 
Orkan - Metalowiec i CbKS 
Rudzki KS zostały przełożone na 9 
wrze5ni,a, a spotkanie Widzew II -
Włókniarz II (Łl zostało odwoła'ne . 

Oto wyniki oozostalvcb spotkań: 
Energetyk - Elta 0:0 
Orzeł Il - ŁKS Il 0:2 
B-.uTa (Ozorków) - Włókniarz Il 

(Pab.) 3:2. 
MKS PTC - Tecza 1:0. 
Start n - Stal (Głowno) O:l. 
Po pierwszej kolejce liderem ta

beli są rezerwy ŁKS. 

KLASA „A" - PIOTRKOW 

Pilica - Lechia 2:3 (0:1). 
Czarr.i (Rad.) - Włókniarz (Zelów) 

0:0. 
Polonla (Piotrków) Skra (Beł-

chatów) 0;3. 
Kolejarz (Ko11iszki) - Stal ( ie

wladów) 2:1 (1 :O). 
Concordia Il WłókniaTz (Mo-

-szczenica) O:l (0:0). 
MZKS (Opoczno) - Stal (Radom

sko) 4:2. 
LZS (Dłutów) - Gofabet (Gorzko

wice> 1 :3 (-0;2). 

KLASA .. A'.' - SKIERNIEWICE 

Start {Brzeziny) 
wa Maz.) 1:1. 

Pelikan (Lowic;i:) 
niev.rlcel 0:1 (0:0). 

Bzura (Chodaków) 
chaczew\ O:O 
żyrardowianka U · 

(Teresin) 2:1. 

Mazovia (Ra-

Un'l.a (Skier-

- Orkan (So-

Mazowsze · 

(T. Z,) 

Kilka miesięcy temu doczekaliś
my się w Łodzi placówki „Horte
xu". Dawniej . tylko okazyjnie -
najczęściej , podróżując do Warsza
wy - dziś na miejscu i do woli 
możemy radować podniebienie do
skonałymi wyrobami. tęj firmy, 
znal}ei już zresztą nie tylko w 
kraju. 
Przekonaliśmy się. że powodze

nie „Hortexu" jest jak najbardziej 
zasłui:one. Podoba się nam także 
wystrój sal konsumpcyjnych i 
punktów sprzedaży wyrobów cu
kierniczych. Nawet ci. którzy mie
li za złe, że okres adaptacji po
mieszczeń trwał zbyt długo, ID!J
~ia dziś przyznać: efekt końcowy 
jest w ,stanie wynagrodzić to o
czekiwanie. Tego lokalu nie musi
my się wstydzić. 

Jest jednak pewne małe „ale" ... 
Bywalcy „Hortexu" zauważyli 

ostatnio, że panie podające ambto
zję, cocktaile i inne pyszności za
rzuciły piękny zwyczaj występo
wania przy tej okazji w gustow
nych jednolitych kostiumach, z 
niebrzydkimi przecież znaczkami 
firmowymi na piersiach. Stroje · te 
pasowały do otoczenia, dopełniając 
jakby doskonałą jakość wyroh6w. 
Wszystko grało jak... w • .!forte-
xie". 

Od niedawna jednak kelnerki 
wolą paradować w strojach pry
watn eh, bądż kombinowanych. 
'Nf negujem w~rfośd es et:Ym
nych każdego z tych strojów z 
osobna, zaw1lze też byliśmy prze-

W kilku zdaniach 
• Dyskusyjny Klub Filmowy p-rzy 

Miejskiej Bibliotece Publlczn.ej im. 
L. :Waryńsltiego (ul. Gdańska 102) 
zaprasza dziś o godz. 17.15 na projek· 
cje filmów prod. francuskiej: „ W 
kręgu zła" i „Łobuz". Prelekcji: 
przoo Doka:zem wygłosi dr s. Tilk 

• Kłąb Ga.rnizon-0wy w Lodzi 
(ul. Tuwima 34. tel. 279-55) przyjmu-

z • ł k I . je w godz. 8-15 zapisy na kur.; i~· 
wyc1ęs wo o arzy zyków obcych: rosyjskiego. niemiec

kiego i angielskiego dla poczatkuia-

• • • cyJnym1. Kosumenci sami zadecy- „ USA od lat 13 godz. 17.15. 19.30. d1;1ją g~e będą chodzilj na posil- 5 POKÓJ - „Cudowny kożuszek" i 
ciwni jakiejkolwiek uniformizAcji. 
Ale przecież - nawołując do po
wrotu do da wrlego pi~knego zwy
czaju - nie wzywamy do odbie
rania kelnerkom prawa do własnej 
indywidualności. Przecież po pra
cy mogą pyć sobą: panią X, czy 
panią Y. W pracy są jedna•k 
przedstawicielkami firmy „Hortex". 

Jednolite ubiory, będące przecież 
kh strojem roboczym (każ<!y 
chciałby mieć taki!). poza wartoś
ciami estetycznyini są elementami 
podkreślającymi więź z pracodaw
cą. Poątinąłbym się do stwierdze
nia, że przyczyniają się do utrzy
mapia dyscypliny pracy. 
Może przecież powstać oba wa, z~ 

w przyszło§<;i pani X w pięknym 
golfie, czująca się panią X, a. nie 
pracownicą „Hortexu" postąpi we-
1ług własnego widzimisię i poda 
nam ambrozję, która nie będzie 
już ambrozją a la „Hortl!x", lecz 
ambrozją według recepty pani X .. . 

Szata nie tylko zdobi człowieka .. . 
(j.m.) 

Przed Hortexem 

k1. Życie wykazuje, iż zwłaszcza - (A) węg. b/o. godz. 15.15 .•. D.zie • .... - wica i Cygan" ang. od lat i;;, 

;ot:a~~=c~ys:t~~~~ejsięob~!~!~s:je~~~ ~ WAŻNE TELEFONY p:~~~~:7·~· „~~~o" franc. b/o § 
opatrzenie kuchni w niezbędny su- : Centrala Informacyjna PKO 731•82 godz. 14.30. 17. .,Ja.ros~aw Dąb• : 
rowiec do przyrządzania urozmai- : Informacja telefoniczna 03 rowski" (A) po.!. od lat 1!5. g. • 
conych dań. Nic dzi"'L_nego, że w • Straż Pożarna 08. 661-11. 795-55 l9.30 a 
godzinach obiadowych do nich u- E Pogotowie Ratunkowe 09 REKORD - .. Manta wielkości" ; 
sta~ił!ją się kolejki., Nie na:rzekają : Pogotowie MO 07 franc. bfo. godz. 13.30. 1'5.30. ; 
np .. na brak gości takie lokale • Komeuda Miejska MO 17.31l. 19,36 : "'-" : centrala 677-22. 292-22 SWIT K t b t h" l · ajencyjne, jak „Rekord", ,,Kogu- • k - 60 - „ 0 w u ac ap. : „_„ St 

1 
„ . R . , : Informacja olejowa. 6~5-55. 284- b/o godz. 16, l7.45, „Dziewczy- • ci.n. , „ Y owa l „ zem1eslnicza" .• Informacja PKS: na inna niż wszystkie" ang. : 

Po prostu ajenci potrafili zdobyć 5 Dworzec Centralny 265-96 od !:at 13. g<:>d'z. 19.30 : 
w nich solidqą markę i dobrze na : P~':for;~~ ~~'::c'i~~owe ~~;:;~ TATrY - „zawlloś'Ci uczuć" ! 
tym wychodzą. A najważniejsze . E Pogotowie gazowe , 395-85 P{';nk od lat ;si godz. 10. 19,30, : 
ż~ z tego stanu rzeczy zadowoleni • Po11:otowie energetyczne: " as os .a ni Mohikarun" • są kop.sumenci. 5 .Rejonu Północ 334-31 NRD. b/o, godz. 12.30, H.30, 17 E 

Re.Jonu Południe 334-28 SOJUSZ - nieczynne :„ 
Kiedyś również „śródmiejska", : dla odbiórców une-specjalizując_a się w potrawach z E mystowycb 609-32. 245-72 '*' .+ * i 

drobiu, Cieszyła się wielkim po- • oświetlenia ulic 220-89 : 
wodzeniem, ajent zrezygnował jed- E: Pogotowie ciepłownicze 253-11 PABIANICE MAZUR - „Swiat E: 
nak z prowadzenia tego zakładu i : TEATRY Dzikiego Za·chodu" USA, : przeszedł do pracy w „Europie''. ·• ·rKrótkie życie'' pol.. ~<>dz. : : MUZYCZNY - J(ddz. IS , „Naj- l 5.3o. 17.45. 20; ROBOTNIK - • ~iełatwo b_ędzie nowemu ajentowi : piękniejsza" (P·rzedst. zamknię- •. Kto szu!ka złotego dna" czeski ; zdoby~ tak dobrą markę, jaką miał : te) !(odz. lfi. „Pamiętny rok" itre- ;;; 
ten lokal poprzednio : pozostałe teatry nieczynne cki. godz. 17· l9 : . : ZGIERZ - PRZYJAŻŃ - .,Por- • 

Ogqlny wniosek; w najbliższej : tret rodzinny we wnetr~ut' wł. 5 · przyszłości utrzymają się tylko do- : MUZEA godz. 16. 18, 20; WŁÓKNIARZ ·== 
bre placówki ajencyjnę, inne : HISTORU RUCHU REWOLU- nieczynne 
przejmowane będą przez WSS :_ CY.JNEGO (ul. Gdańska nr 13) := „Społem". „ godz. 9-16 DYŻURY APTEK 

„ -
Ostatnio przeszkolono około 300 

ajentów. Każdy kierownik zakładu 
ajencyjne!!_9 będzie musiaJ mieć li
cencję. A li~encja.- zobowiązuje. 
Wystarczy, że w czasie kontroli w 
placówce ajencyjnej stwierdzi się 
naduży~ie i, z ajentęm. nBtt:yc!J:miast 
l.'o.zwią~je się umowę, 'Strad on 
też licencję. Wraz z jej utratą nie 
będzie on mógł być zatrudniony 
w !(astronomii na terenie całegą. 
k'raju. 

Jeszcze w zeszłym roku w Ło
dzi wykryl'{ano w niektórych pla
cówkach ajencyjnych nadużycia, 
natomj_ast w tym roku taki wypa
dek zdarzył się jedynie w Zgierzu, 
w restauracji „Słoneczna". 

Wydaje się, że długo j.ę_szcze bę
dziemy mieli do czymenia z pla
cówkami gastronomicznymi pro
wadzonymi przez ajentów. Ale pod 
j.ednym Wfl.runkiem: że będą to 
ludzię którzy zdali egzamin prak: 
ty.czny. I 

: + ._ Piotrkowska 12"7. Rzgowska 51, • • * R Luksemburg 3 (boks), Niclar- : 
·=.= ŁÓDZKI PARK KULTURY mana 

15 
(bo.ks). Pabianicka 218, ·=.= 

WYPOCZYNKU (na Zrtrnwiu) t~~~::iau i~91131 (boks). Obr. Sta-
Kąpiellsko .. Fala". al. Unii 4 · : czynne w icodz. l~-18.30 (kasa .stale dyżury nocne Dełnlą apte : 

: do ·1'1) ki: • S J,,UNAPAąK, .• - czynny '!fł god-z. Konstantynów- ul. Sadowa 10 5 
·== 14-"21. ~lele 10-21: ~sandrów -..ul. K~c:iuszkl 6 :; OGR6D 'BOTANICZNY ~ czyn- .Giowno - ul. ł:!owieka 418 „ 

ny w l!odz. 9-19 In_formacji o . dyżurach avtek 
• PALMIARNIA - czynna codzien udzielają: : E nie (oprócz oonledzialków) w w Pabianicach - apteka, uI. 5 
• !!Odz. 10-17 Armii Czerw(łnei '1 • 
: OGRÓD ZOOLOGICZNY - czyn- w Zgierzu - ·apteka. ul. Dą- : 
: ny w godz. 9-19 (kasa do 18) browskiego 12 •• • 
• w Ozor-kowie apteka ul. 
: K 1 N A Dzierżyńskiego 2. • : 

E BAŁTYK - .,S-zczękl" USA. od DYŻURY SZPITALI S ·• lat Ul, ł?;OdZ~ 10. 1~.30. 15. 17.30, = = 20 POŁOŻNIC'rwo = 
• lWANOWO - ,.Chinatown" USA • : od lat 18; godz. 9.30. 12. 14.30. .szpiWld im. H. Jordana - dziel- 5 
: 17. 19.30 Pruc

1
a . l zewd oraz z dzielnicy • • o esie. pora nia K. ut Srebreyń : „ LUTNIA - .. Po sezonie" ani!. od ska 75 : 

: lat · Hl. i>:odz. 14, 16. 18. 20 .szpital im. dr H. Wolf - dziel ·.·-
.: POLONJA - Polski film archi- me.a Bałuty oraz z dzielnicy Po-
: walny .. Znachor" ool. od lat lesie. poradnie K. ul. Kąsprza- • 
: 12. g, 9.30, ~1.31>. 13.30. 15.30. 1'1.45 ka 17 l ul. Gdańska 29 §-·: 
E ~~~at~~rof~~r0\'%1C?;~~~ach;~;: ni~~pibaJr~~· P!~:'J~~:k~. -ul~zb"'J: 

Tramwajarza 

w Szadku 

J. Kraskowski : od lat 15. godz. 20 rzanska. Cieszkowskiego. Loka-i---------------------------------------------------... : PRZEDWIOSNIE - .. Straceńcy" to~ska. Rzgowska i Przybyszew- : : USA. od lat 18. godz. 10. 12.15. sk;e~o t o;az ~ng:ia Rzgów. : 

cycb i zaawamsowoovch. Fot. A. Wac!1 

W Szadku odbyły sie jedne z o
statnich w tym sezonie wyścigi szo
sowe. Startowało 150 zawodników. 
Dobry dzień mieli reprezentanci 
łódzkiego Tramwajarza. l<tórzy w 
wyścigu głównym · zajęli Pierwsze 
trzy miejsca. Pod>0bnie było w WY
ścigu ju:iiorów. Oto reZJultaty: 

Seniorzy - 120 km 1) Diesner -
3.04,33. 2) Kozłowski. 3) Pacholec. 

,Juniorzy - !) Ciekański, 2) Urba
niak. 3) Kozłowski. 

Juniorzy nt!odsi 1) Prochoń 
(Start Piotrków). 2) Krzewiński (TU!: 
Turek). 3) Słodkowski (LKS Opocz
no). 
Młodzicy 1) Dank·owski. 2) 

Trzciński (obaj Włókniarz Kalisz), 
3) Kaczmarek (Ne.r Poddębice). 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Bristol c. 
Aston V. - West Ham 
Ipswich - Tottenham· 
Leeds - West Bromwich 
Leicester - Manchester C. 
Liverpool - Norwich 
Manchester U. - Birm1ngham 
Middlesbrough - Coventry 
Newcastle - Derby 
Queens Park - Everton 
Stoke - Sunderland 
Blackburn - Bolton 
Bristol R. - Blackpool 

0:1 
4:0 
3:1 
2:2 
~:2 
1:0 
2:2 
1:0 
2:2 
0:4 
O:O 
3:1 
1:4 

Komunikat Totka 
I LOSOWANIE 

27 - 34 - 35 - 38 - 39 - 45 
doda.t. 25 

li LOSOWANIE 

8-20-21-ł'A-39 

Ko.ńcówka banderoli 682006. 

„Kukułeczka" 
5 -8-19-20-25-26 

liczba dodatkowa 34 
końcówki banderoli: 402202, 02202. 2202 

Nawet dla~ jedneg_? · 

widza! 

Po k.-rytycznych nota;t,kach z 13 
' sierpnia na temat kina ' LDK, pi

sze oo Reflektorka kierownictwo 
Łó~kiego Domu Kultury; 

„Nte isf>ni.eją przepisy· jedno· 
zna,cznie określające mlrnmaLny 
procent frek.wencji. P<Yfl.iźe:t k-tó
rego można dMnJ seam.s qf-wouić. 
W tq,1dej spr<11l.Vie (Zecudujący gl.os 
ma kierownik. kina( .•. ). W na
szym k.im.ie staramy się 111nik-ać 
odwolywamia seansów. Kino LDK 
jest pliacówk.ą i.tudyjną, prezen· 
tującą rl?lPertuair trud-nil!jszy, 
przeznacz0<n11 dLa bMdziej wyro
bi<>nych mUoś·ników sztuk.i tum.o
wej. z góry lic.zmny się z możli
wością nieco niźsze1 trek.wencji 
na nieTetórych filma,ch i z regu
l]J nigdu 111ie odmawia,my wy
swtetLanta film.u. W histo.rii na
szego kima mo<t-011.>aiiśmy wypad:ki 
wyśWietUlmMi filrrw n,a,wet dla 
jed.nego wid.za ( !). 

Postępowanie k.a·sjerk! w opisa
nych spraiwach było niewłaśeiwe. 
Mi.aba oma . obowiązek poinformo
wać widzów, że film „Pamiętny 
rok-" jest fiimem studyjnym i 
nie bfldzie . om nerzej rozpowsze· 

...i!hnia.ny, PoWinna ona również u
przedzić osoby czekające na se
<1ns, źe są one jedynym; reflek· 
tam.Wmi 111a pbejrzmie tego fil· 
mu. Ozęsbo się bowiem zda1"za., 
źe wf.drowie sami rez11onu1ą z o
gląOO:nia filmu przu n!.emal pu· 
stej saii. W źcl!dm.ym wypOOku nie 
poWitnm,a on.a zniechęcać wid;zów, 
argumentując, że „film jest tru
atty, a. jutro ' bęclzie lepszy, w 
związT«t z tum dziś SOOhtSU nie 
będZ'f.e". 

Na zorgll!ntzowanym 16 sierpnia 
zebra.nłu pracownik.ów k-ina ~ u
dziq,lem p~edstJawicie!i dyre1-:,•3i 
ŁDK, ra.z Jeszcze przell!nalizowa· 
no incydenty w d.niOA;lt 9 i IO 
sierpnta.. Pracownikom pn;ypom-

niamo o obowiązk.u bezwzględne
go wyświetlania filmu mezaLeź
nie od Uczby wtd.zów_ Omówtono 
róum.ież, inme nieprawU:Uowości. 
p<>ruszone przez autorów obu U
stów wy·druk.owan11ch na U11mach 
Reflek.torka: zbyt wc-;:esnę zga
szenie świateł w poczelwlnt i 
zamk.nięcie k.tna przed wyznacza· 
ną godziną projek.cji. 

W stol!Unku oo ka,sjerk.i, która 
pochopntę zooecydowala o odwa
laniu sea,nsu, wyciągnięto surowe. 
Tronsekwencje służbowe w posta

.Ci upomnienia z wpisaniem do 
al<;t. Os.t;rzeźono ją równieź, że w 
wypadku powtórzeni.a Sifl ska.rri 
widzów. LDK rozwiąźe z nią '"' 
mowe o pracę. w stosunk.u. do 
innych osób, pośredni.a zu.mie~ :;-a
nych w opisane incydenty. udzie
bono upomnień ustnych. 
Niezależnie Od I.istów, które 

skierowaliśmy bezpośrednio dJo 
autotów !isitów, pragniemy pu· 
bLicznie przeprosić pa.inów M ie
czyslawa K. i Leszk-a z. za przy
k>rości, k>tóre spo.tk.aly ich w nci
szym kiJ1.ie. Dol.ożymu wszelk.ich 
.9tarań, by jeszcze poonieść po· 
zóom kultury obsługi widzów. 
Mamy naclziejfl, źe opisanę · w 
Reflek.torku wypad.ki nie <?niec1t~
cą lód.zk.ich kinomanów do na· 
r,,zego ki·na . . Pwrwm. Mie~ystawc-
Wi K. i LeszkOWi Z. wraz z prze
prosinctmt wysl;aUśmu bin>vlJaitne 
bilety do ki-na stJudyjnego LDK". 

Niechcący na gapę 

;,Drogi Reflekt01·kut Zll!Ws.ze by· 
tam uczciwa W()bec nal!zego 
MPK, aź tu nagle diziś musiał.am 
zap/acić 50 Zl za przejechanie 
autiQbusem bez biletu jedmego 
przystanku. Od razu jednlaok po
wiem, źe nie k.westtonuie same; 
kwry - po prosvu zaga.pUam s<ię 
i do· nik.ogo nie mogę mieć o IX> 
pretensji - ale kwestionuję spo
sób, w jaki mi ją wymierzoroo. 
W&kli<Uąm dJo autobusu „65" 

przy ut. Ozamk-owskie:i i dopie
ro gdy wóz ru&Zyl - zortentowa
llam się, że nie mam przy sobie 
biletu, choć. zawsze mam k>Uka 
zapa'8'0Wych. W zdenerwowamiu 
przeoczy/.am ro. poza tym bardzo 
się śpieszytam; a-uto bus za,ro;z 
noojechta, wsia<Uam i dopiero 
wtedy stJaoło się nie&Zczęście. 

W pollen.vie drogi u:law<nti.a. s~ 

k.ontroJ.erTro (IM 51/958) i ogłasza 
k:ontroLę biletow, ale w takt spo
sób, że s!Jaje od razu przy mni.e. 
Powiedziałam jej, ;:e nie mam bi
letu, że z.a,pUu:ę karę jak doje
dziemy do k.ońca, a 0'1UL na to; 
źe trzeba ;iia,płacić natychmiast, 
Wlbo podać dowód. osobisty. Do
da.la coś jesecze, równie pi·zyk.re
go. Ctay czas zachowywała się 
g!OŚ'Tl!Q, iej uwagi były aroganc
kie. Dobrze, że nie zw.pala mnie 
za rękę - żebym nie uciekła ••. 

Wydaje mi się, źe kontroler 
powinien być choć tJroche psy
chologiem~ Gdyby nim byl, wie· 
dzi.atby Jcogo trzeba • obrugać, a z 
k.im 1Jak- przykre sprawy zalatw·ia 
się ·dyskretnie - a ia przecieź 
od ra,zu powiedzitaam. że zapiacę 
i · zachowywaMm się spakojnie. 
!Leż llo razy widziałam wyrost· 
ków .ieżdżących na gapę! Oni po
zo&ro.wal! be.zkairni, tymczasem 
mnie 1'darzylio · sie coś przykrego 
ni.e t11iko dlatego, że musuuam 
za.płacić kMę, lecz głównie dlate
go.. :i:e zostatam potr(I,k.touxma ze 
szczególną ztośliwofoią. 

Nie wiem, może nie mam ra~ji 
upominając sifl o lepsze t!l"a.k-~o
wanie - w k.ońcu z!apwno mn;e 
na jeździe bez biletu - Jednak 
myślę, że od1·01Y1Jna kultur11 kon
trolerce by nie zankod.zila. A 
oprócz tego w takiej chwili o· 
sl>rzej widzi się i gr.zeszki dru
giej IMlr<my: w, :i:e autobusy Jeż
dźą iak chcą, · że rozkład. jazdy 
jest fi.keją, ze rzadko ba.pie się 
prawdZllwych gatpowiczów, że au· 
Oobus pośpieszny donikąd się 
nie śpieszy iJt;d. Wtem, z mojej 
wypowied.z•i wynik.a przede wszy
stkim zal, jednak czy nie mam 
racji pisząc o tych zaniedbaniach 
przedsiębiorstwa k.omunika,..,1jner:lO 
wobec pasaiźerótv?" 

Stefania M 
tnaizwisko i a.dres tylko 
do wiadomości redak.cji) 

NASI CZYTELNICY ZAUWA
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: 15. 17.15. 19.30 . 11s{i~ Po ·- 111. AM (ul. Cu- :;_ = WŁÓKNIARZ _ Polski .tllm a.r- rię- owskiej 15) - dzielnica : Gorna Poradnie K. ul. Feliń- • : . Chi walny „Profesor Wilczur" skiegc. 5. Zapolskiej 2 oraz z 3 

:=:

: pol. od lat 1'2. godz. IO. 12.1'5, duelrucy Polesie - poradnia K • 
. 15, 1'7. Maraton filmowy „Zna- ul: 1. Maja i z dzielnicy Sród~ : 

chor" + „Prof WHc2mr" po!. mieśc;e poradnia K. ul. 10 Lu- =: l(<:>dz. 19 tee:o 7/9. 
- WOLNOSC - „straceńcy"' USA, Instytut PO!.-Gin. AM (Ul. Ster : 
: od lat 18. godz. 10. 12.15. 14.30. llne:a 1/3) dzielnica Sródmieście := , 
_ 1'7. 1.9.30 - poradnie K. ul. Kopcil'iskiego 
: WISŁA - .:Piosenka ta koronę" 32 i ul. Próchri.ika 11. • 
• czeski. b/o. godz. 10. 12.15. 14.30 Zgierz ...:. Szpital im. Marchlew ::• E 17 19.30 &kiego - miasto i gmina Zgierz 

Szu!tal i~. Curje-Skłodowskie.i .•: : STYLOWY-LETNIE - (kino czyn . miast~ i gmina Aleksandrów 
• ne tylko w dni pog·odne) .. Tak 1 Ozorkow m· t K 

E ~all~:- i:~ ~~i~ ~:.~t' franc. ~~,~~. i?m~~i/ce. ;{~~fo~~t:~~~1; S 
„ TATRY-LETNIE - .• Czterej mu- Ł!°Jdź z dzielnicy Polesie P<>rad- : 
• szkieterowie" panam. godz. 20 me K. uJ. Fornalskiej i Thael- -: 
: ŁDK'- - .. Morderstwo w Orient manna. , : : Expressle" ang, 00 lat 15. g. J?ahianice - Szpital im. Barii- :. : 14 15 17 19 cki~.11to - mlasto Pabianice i „ : • · . .45 gmina Ksawerów. : 
: STUDIO - .,Sugarland Exp·ress" Sznital Miejski - miasto i gmi :. 
: USA. od la·t 15, godz. 19. „Hi- na Głowno i Stryków. 
: tler z naszej ulicy" (A) jug. od Chlrur~ia ogólna - Bałuty - =:. 
M lat 15. godz. 1'1 Szpital ,im. Sterline;a (Sterlinga 
: STYLOWY - .. Rejs" (Al pol. o.d 1/3) Gorna - Szpital im. Jon-
: lat Ili. l!Odz. 14.t5. ..Oiciec schera (Milionowa 14) Polesie - .=. 
: chrzestny" USA, od lat Hl. g. Szpital im. Kopernika CPabiani-
: 15.30. 19 ~k;:i 62). Sródmieście - Szpital :."' 
: GDYNIA _ .,Ostatni s·kok ' e:an- im. Pasteura (Wigury lll). Wi-
: gu Olsena" duński. od lat 12, dzew - Szpital im. Sonenberga • 
: godz. 10. lll.15. 14.30. Pożegn.1nie . (Pieniny 30) : · 
: z tytułem .,Winnetou i Apana- Chirurgia urazowa Szpital : 
: czi" jug. g·odz. 17. lS.30 WAM (Żeromskiego 113) : • Neuroch!ruri:(ia - Szpital im. : 
: DKM - .. z podniesionym ero- Kopernika (Pabianicka 62) : 
: Iem" USA. od lat 15. Jt<>dz, 16. Laryngolol!ia - Szpital Im := 
: 18. 20 Bnrllcklei?o CKopcińskiel!o 22) · 
: ENERGETYK - nieczynne Okullstvka - Szpital im. Jon- • 
: KOLEJARZ _ nieczynne · sc•1era (Milionowa 14) : 
: l\IŁODA GWARDIA „Jezio- at~~~iru::ia S~p}t~Y~~:o~~r~;1:; § 
: ro osobliwości" pol. od lat 15. (Armil Czerwonei 15) :_ 
: g. ll.30. 13.30 „Policjanci" USA Chirurl!'.ia szczekowo-twar:wwa „ f:

30
Iat Hl. godz. 9.30, 15 .30. 17.30. - !'<zoi tal im. Barlickiego (Kop- .-.• 

: cińskiel!'o 22) · 
• MIJZA _ .. W każdym poko.iu . To.ksvkologia - Instytut Me- „ 
• dz.iewcz:yna" czeski. od lat 15. dycyny Pracy (Teresy 8) : 
: godz. 15.45 ... Zbrod,nia1rka czy NOCNA POMOC LEKARSKA i 
: ~tiara" jap. od lat 18. godz. lS, „ 
: Nocna pomoc lekarska Stac.li :Z 
: ROJ.\IA - .. Zbrodnia z 1 panna" Pogotowia Ratunkowego przy ul ; 
: Pol. od lat 15. godll!. 12.15. 15, Sienkiewicza 137, tel. 666-66. • $ 
: „Szanta.żyśct" fra,nc. od lat 15. „ 
• godz. 10; 17.15. 19.30 Ogólno!ódzki Telefoniczny Punkt ;; 

„
:: STOKI ..,.. „Ta jedy,na" (A) radz. Informacyjny dotyczacy prac~· :5 

e-d lat 1~. gOdz. 15.30, „Syndy- Placówek służbv zdrowia telefon : 
kat zbrodni" USA. od lat 15• 615-19 czvnny iest w ii:o·dz. '1-15 • 

• ~odz. 17.30. 19.30 oprócz niedziel l świat. : 
: ZACHĘTA - .. Na tropie soko- :l • la" NR:Q. godz. 10. 12.15. 14.30 TELEFON ZAUFANIA - 337-37 -: s dak czynny w dni po,vszerlnie od -
: go~. 17~n19~~ 8" jap. od lat 18 ~sob~·. w nied?.lele i święta cała S - . 
llllllllllllllllllUllllllllUllllll I li I I I I I li I I I I I I I I li I I 1111111IIU111111111111111 ii 

DZIENNIK POl'IULABNY nt 191 (8479) I 



Zdzisław Szczepaniak 

·P 
odobnie, jak w ubiegłym także l w biet!lcym roku 
szkolnym pierwsi ruszają do tablicy Jasie, Małgosie oraz 
ich koleżanki i koledzy ze szkół podstawowycn. W cał~·m 
mieście i województwie przysiadzie więc faldów nad 

elementarzem; ułamkami, pierwszymi wypracowaniami I kla
sówkami ponad 91-tysiE:czna uczniowska groma~a. która dzii 
właśnie rozpoczyna swój pierwszy w życiu, bądź kolejny rok 
szkolny. 

no w tym roku do dydaktyczno
wychowawmej pieczy nad naszymi 
dziećmi 18 tys. pracowników o
światy w tym ponad 11,4 tys. nau 
czycieli. Jak nas poinformowano 
w kuratorium „s1>rawv kadrowe 
zostały rozstrzygniete zgodnie z 
potrzebami wszystkich placówek 
oświatowo-wychowawczych". Nie 
pozostaje nam wi~c nic innego, 
jak życzyć tej kadrze na progu 
nowego roku szkolnego. aby po
trzeby owe nie przerc;.;:ły jej 
sil i nie ugasiły czasem dydakty. 
czno-wychowawczego zapału. 

Do tych nadziei skłania m. In. 
fakt, że remonty kapitalne, któ
rym poddano 144 obiekty i remon-

Rzecz jasna najwięk;,zą cieka- . WYŁĄCZNIE NA BARKI ty bieżące prowadzonł! w 281 

wość (i tremi:l przejawiają na I NAUCZYCIELI Placówkach przebiegały w tym 

szkolnym progu pierwszaki, któ- b' t . . roku - iak twierdzi kuratorium 
so 1e oozos aw1a1ąc prawo do pro - o wiele sprawnie.i. niz w roku 

rych w szkołach podstawowych testów i wymówek w razie peda- ub. Przy wspomnianv~h wyżej 
będzie tego roku około 11 tys. z gogicznych kłopotów : niepowo- .. cyfrach liczba trzech placówek. w 
czcgÓ 1.400 w szkołach wiejskich dzeń. Pisze o tego rodzaju oojęciu których ekipy remontowe „zado-

. na lemat wvrhowawcui roli szko mowiły sic" zbyt długo nie wy
naszego województwa. Owa cie- ly, bo jest · to p0jccie tyleż spa: glada groźne. Wierzymy także, że 
kawość i trema nie jest iednak wy czone co ciągle żywe. I prace kosmetyczne, jakie poljosta
łącznie domeną maluchów. Za 1>ll Nie dalej jak wczor'lj 1>rzysłu- ły do wykonania w niektorycb 
rę dni sekundować im bedz.ie 4,4 chiwałem się w tramwaju dialo- szkołach rzeczywiście nie orze-

tvs. dziewcząt i chłopców, którzy 
pożegnawszy swoją dotlchczasową 

„poczciwą, starą budę" rozpoczną 

naukę w liceum oraz 9 tys. 
pierwszoklasistów ze szkół zawo
dowych. Ogółem 23 sierpnia i 1 
września. który jest dniem ofi
cjalnej Inauguracji nowego roku 
szkolnego - nauczaniem i wycho-· 
waniem objętych zostanie ponad 
222 tys. naszych pociech, w tym 
18,8 tys, przedszkolaków. 

Nie znaczy to rzecz jasna, że od 
tel chwili wsze,lkie problemy i 
odpowiedzialność za edukację i 
wychowanie naszych dzieci zło
tyć możemy 

• • czor J 1 

f 
Podstawowe eksponaty Central

nego Muzeum Włókiennictwa w Ło 
dzi prezentują narzędzia włókienni
cze z różnych epok i zabytki histo 
rycme. archiwalia oraz. różnego 
rodzaju tkaniny. 

~iezależ.nie od tego organizuje 
ooo stale czasowe ale o wv~okiel 
randze wvstawv i imprezy z tel 
dziedzinv. Obecnie to oopularne 
muzeum przvstąpiło do realizowa
ni.a bardzo interesuj!\cel'{O cyklu 
'vvstaw pt. „Zakłady oracy - pre 
zentula swói dorobek społe-:::reń
stwu". przy czym nie ogranicza 
sie tu wvłacznle do spraw pro
dukrvlnvch lecz nawiazuie do hi
storii d.'lnego za.ktadu, ie.Eto akcji 
społecznych itd. 

gowi dwóch pań, które stojąc nad 
siedzącym wygodnie nastolatkiem 
tak komentowały sytuacje: 

- No niech no pani popatrzy 
czego ich tam w tej szkole uczą ... ? 
Jak ONI ich tam wychowują ... ?! 

Jak zwykle wiec dostało się 
pedagogom, ale o roli mamusi i 
tatusia w vkształtowaniu chara
kteru i SJ>(J60bu bycia młodego 
człowieka nikt jakoś nie wspom
niał. A przecież mimo niewątpli
wych wymagań, jakie stawiać mo
żemy 'Przed wychowawcami i nau 
czycielami nas-zych dzieci rola 
domu i rodziców, w ich wycho
waniu pozostaje z Pewnc.śclą naj
większa. I bede sie przy tym 
upierał nawet zdaJac sobie sl)Ta
we z zapracowania niektórych ro
dziców, braku czasu na nale:i:yte 
zajęcie się synem czy córką itp. 
Bo przecież bez wmółp!"acv domu 
ze szkoła, zainteresowania się jej 
kłopotami z naszym dzieckiem -
I to już od pierwszego dnia roku 
szkolnego i pierwszej \1rywiadów
ki - trudno nam sie będzie póf
niej dziwić. że to ·~ym „skoruoka 
nasiakłri za młodu" - nieładnie 
z biegiem lat trąd ... 

Dla wielu rodziców, to o czym 
pisze. t-0 z pewnośc!a tr.ilzmy. Ale 
rerze. że nie zabraknie I takich. 
którym wygodniej bedzie wytknąć 
palcem - iako winna - szkołe. 
„w którei nasz aniołek zmienił 
sie nie do noznania w rozwydrzo 
ne!!o diabełka ... ". 

W celu zapobieżenill tego ro
dzaju metamorfozom zmobilizowa-

szkodza nauczycielom i uczniom 
w lekcjach, a ja kość prac będzie 
doskonałym jakże wychowawczym 
1>rzykładem dobrej roboty. 

Jeśli chodzi o inwestycje to z 
13 obiektów, jakie do końca 1976 
r. ma uzyskać łódzka oświata -
gotowych do użytku jest już wła 
ściwle pięć. Na dalsze 8 - dzie
ci, rodzice, wychowawcy i wła
dze oświatowe czekają z utęsknie 
niem, która to 

TĘSKNOTĘ DED'YKUJEMY 
WYKONAWCOM 

i ty.m wszystkim, którzy patn:~ 
bedą budowlanym w ich plany, 
siły i zamiary. 

Pare • słów warto także po-
święcić s1>rawie podręczników. W 
tym roku funkcjonował nadal u
biegłoroczny system zaopatrywa
nia uczniów częściowo w t>Odręcz 
niki nowe, zakupywane' na przy
dzielane w szkołach talony, a czę
ściowo - w książki użvwane od
$tepowane przez kolegów z klas 
starszych. Zdaniem władz oświa
towych (i nie tylko) ten system 
rotacji i wzajemnego przekazywa
nia sobie przez uczniów t>Odręcz
ników orzynosi nie tylko gospo
darcze .(oszczęctność napieru), ale 
i wychowawcze rezultaty. Braki 
w nowych oodrecznikach też nie 
sa ponoć wielkie. Kilka poszuki
wanych oozycji, a m. in „Encyklo 
pedia wiedzy o Polsce" dla szkół 
t>Odstawowych ma się ukazać już 
·wkrótce. A, że i artykułów piś-

miennych oraz l>rzyborów szkol
nych jest dolly~. rok szkolny po
winien się więc ro1POCZać bez 
większych przeszkód. 

„- Będzie to rok dalszego wy. 
równywania poziomu pracy szkól 
i placówek oświatowo„wychowaw 
czych - powiEidział dziennikarzom 
kurator TADEUSZ PODWYSOC
KI. Dążymy do rozwijania i wzbo
gacenia form opieki nad dziećmi 
i młodzieżą. Pod tym właśnie ką 
tern opracowaliśmy np. szczegó
łowy program dożywiania uczniów. 
Wspólnie z Wydziałem Zdrowia o
pracowany też został program na
leżytej opiekj zdrowotnej nad 
młodzieżą szkolną. Opieka świe
tlicową obejmiemy 25 tys. dzieci, 
a akcia dożywiania i •. szklanki 
mleka" - 52,5 tys. ucz:iiów. Szcze 
gólny nacisk pragniemy położyć 
na umacnianie jednolitego frontu 
wvchowawczeJ(o. wież szkoły ze 
środowiskiem oraz wdrażanie do 
pracy dydaktyczno-wyrhowawczej 
uchwa~ ITI Plenum KC PZPR o
raz czerwcowego Plenum KŁ 
PZPR. 

Sukcesy łódzkich uczniów na 
VIII Igrzyskach Młodzieży Szkol
nej w Poznaniu dopingują do 
zwrócenia uwag! na sprawy wy
chowania fizycznego i sportu w 
szkołach, 1>race klas i szkół spor
towych itd. Ogromni' uwage przy 
wiązywać będziemy nadal do 
problemu podnoszenia kwalifika
cji nauczycieli. Niemała rola przy 
nada w zwia:i:ku z tym wyższym 
uczelniom, które od kilku lat 
prowadzą zaoczne studia dla mrn
czycieli oraz Instytutowi Ks'Ztałce
nla Nauczycieli i Badań Oświa
towych. 

Rok szkolny 1976/77 bębie r6w 
niet kolejnym etapem pnyroto
wan do wdra:!ania szkoły 10-let
niej. Została jui 011racowana sle6 
takich szkół w nanym wojew6dz 
twłe. Dysponujemy tei -proJelrta
nll 11rorramów illa 11nynłeJ 10-
latkl. Stoi wlec przed nami za
danie wcześniejszego zapoznania 
nauczycieli z tymi programami w 
celu sprawniejszego wdrażania frh 
później do praktyki szkolne;. W 
dalszym ciągu dąży~ będziemy 
również do zacieśnienia wiezów 
szkolnictwa uwodowego z 'Prze
mysłem poprzez organizowanie 
prakt:vcznej nauki zawodu i zajęć 
specjalistycznych w vParciu l 
1>rzY 'Pomocy zakład6w przemy
słowyćh. 

• • • 

D o wielu • tych I Innych 
s.kolnycb -problem6w przyJ 
dzie nam jeszeze 11owróció 
w ciaru roku szkolne1Jo. 

Mamy 11rzy tym nadzieję, ie ra
dości będzie w nim więcej, nit 
kłopotów. i~ 11omołe w łym m. 
in. Kodeks Ucznia, nowe szkoły 
środowiskowt'" ciekawe ekspery
menty pl'darorictnc, wsp6łpraca 
rodziców i nauczycieli nad nale
żytym wychowaniem Jasia, tu
dzież sam Jasio. kt6ry wywoła
ny do tablicy nie strar. rezonu ł 
da z pewnośel~ rade na;truclnie.f
szym wzorom I sadanłom.„ 
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c 
Jako pierwsza z tego cyklu czyn 

na tu była w ostatnim czasie wy
stawa prezentująca dorobek i hi
storie Zakładów Przetnyslu 'Baweł
nianego im. F. Dzierżyńskiego 
„Eskimo". Obok pokazu aktualnej 
Jmidnkrii tych zakładów !tkanin 
teksasowvrh. bawełnianych.- oośC'ie 
lowvrh. flaneli. sztruksu. drelichu. 
pluszu itd_) przypomniano t."<l,<rnież 
dzieie tvcb zakładów ldawniei fa
bl"'•ki Geyerowskieil. eksponując 
różne charaktervstvczne dokumen
ty. jak książeczki obrachur1kowe 
robotników, pisma urzędowe, ko
respondencje itd. Wystawa ta cie 
szyła sie zainterewwaniem nie tyl 
ko łodzian. ale i róinyclJ wycie
czek z całego kraju, a j zagranicz
nych. 

Zarząd Wojewódzkiego Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej w Łodzi 
od lat prowadzi wielostronne dzia
łanie w zakresie szkolenia doros
łych we · wszystkich dzit'<lzinach 
wiedzy. 

jewódzkiego Towairzystwa Wiedzy\ dzy 1 myśli„, ołrodk6w :nauczania 
Powszechnej w Łodzi, kt6rego pre- jE:zyków obcych itp. itd. 
zesem jest prof. dr Andrzej Na- Postanowiono również kontynuo
dolski, sekretarzem zaś AHreda wać pracE: w µlacówkach kultu
Soltyslak: Warto jednak poświE:Cić ralp.o-oświatowych, w domach kul
uwagE: zamierzeniom TWP oraz tury i świetLicach, lłJ"ZY współpra
jego planom pracy na rok oświato- cy z Instytucjami wojewQ!µkimi i 

Obecnie, po zmianach admini
stracyjnych, teren w któnym pra
cuje zmniejszył się znacznie, lecz 
nie osłabiło to jego inicjatyw. Re· 
zultaty jego pracy wysoko ocenio
ne te:i: zostały przez instancje na
czelne. 

wy 1976177. gminnymi. 
· Plan działania sensowny bardzo 

Oto najważniejsze z nich: Popu- rozbudowany, jego zaś zrealizowa
laryzacja głównych problemów za- nie wzmocni jeszcze prestiż f tak 
wartych w uchwale VII Zjazdu jut cieszącego się wielką popular
PZPR. rozszerzenie współpracy z nością i uznaniem Wojewódzkiego 
zakładami produkcyjnymi, prowa- Towarzystw_~ Wiedzy Powszechnej 

Następna wystawa z tego cyklu 
zaplanowana jest na październik. 
Tym razem dorobek swói 7,a.pre
zentu ja •oolerzPt1stwu zakłady wel 
ni.ane im. A. Struga. "f'V bogato rozbudowan~m_. a -zre-

alizowanym w roku oswiatowym 

dzenie szkoleń i kursów na wsiach w Łodzi. 
rozwój działalności klubów „Wie- M. J. 

W miedzyczasie została otwarta \ 1976-77, programie znalazł się ze
ekspozycja gobelinów Norberta staw tematyczny popularyzujący 

Hznsa, a następnie wystawa tka- uchwały VII Zjazdu PZPR. Temat 
nin i ubiorów ja-pońskich. ten omawiany był na wdelu odczy-

M. J. tach i spotkaniach, przy czym zor-

A. J. T. Colin. - Wstę;> do rr.r-
•temów operacyjnych. PWN 1976. 
str. 144 zl 20 
Stanl~ław Garczarczyk. - Tajem

nice Oceanu Indyjskiego. SiT 1976. 
str. 29. zl 8 

Kodeks rodzinny i opiekuńczy. 
Stan orawny na dzień. l.VI. 19'16 r. 
WPr. !~76_ str. 38. zł 8 
Stanisław Literski - Ksztalcenle 

zawodowe I doskonalenie ustawiczne 
robotników. WSiP 1976. str. 197 zł 29 

Zofia L!pke-Skrawl.k· - l{onstruk 
cja ; modelowanie odzieży lekkiej. 
częś~ n . WSiP 1976. str. 141. zł 20 

G J. Miaklszew. - Prawidłowości 
dynam!cznp I statystyczne w fizyce, 
PWN rn76 str. 357 ~I 28 

Kry•tyna Ostrowska. - Orl(aniza
cJa I technika sprzedaży. Cwi~zenia. 
W.SIP 197~ str. !02. tł 11 

Leopold Bielawski. - Rysunek za
wodowv dla ogrodnlka terenów zie
leni. WSiP 1976 str. 90_ zł 7 

Knysztof Błaszkowski. Mieczysław 
Jl'ic, - Maszyny formierskie I urzą
dzenia odlewnicze. WSiP 19'16. str. 
250 zł 21 
Bronisław Pietrak. - Chryzante

my Llrv'ki. i:awędy. Wstęp, Nybór 
Elżbieta Rosiak-Nledzwiadek. WLub. 
19'16 str . 94. zł 10 

Marlan Pokropek. - Budownictwo 
ludowe w Polsce. LSW. 1976. str. 
194 zł ~7 

Edward 
budowlane. 

TadeUS2. 
sprawnego 
293. u 35 

Radziszewski. - Prawo 
WPr. 1976. str. 168. zł 30 
Pszczołowski. - Zasady 
działania. WP, , 1976. str. 

ganizowano trzy konferencje dla 
wykładą_wców T_!YP, poświc:cone 
analizie zadań, wynikających dla 
Towarzystwa s uchwały Zj~u. 

W trosce o socjalistyczne wycho
wanie i podnoszenie kwalifikacjd 
załóg pracowniczych zorganizowa
no cykl studiów o pracy ludzkiej, 
wiedzy o rodzinie, wiedzy o filmie 
i kulturze oraz zdrowiu, a także 
pokaźną ilość kursów językowych, 
cieszących się wielką popularnoś
cią. 

Bardzo troskliwie i celowo ze
stawiono te-maty odczytów prze
znaczonych dla wsi. Połqżono też 
zdecydowany nacisk na pracę z 
młodzieże z różnych środowisk, w 
związku z czym zorganizowano 13 
stałych punktów dyskusyjnych (w 
tym 2 w Łodzi) pod nazwą „Mło
de pokolenie Polski Ludowej". 

(Dokończenie .ze litr. 3) 

chodzę na dól coś zjeść. 
Restauracja bE:dzie czynna 
od jutra - nie ma gazu, ale 
kawiarnia pracuje. Puchy, 

dwie, trzy osoby - raczej ciekaw
skie z miasta, niż spośród pierw
szych gości. IdE: w hotel. .. 

Na wodzie wspaniałego, pełnego 

kwiatów basenu niezwykle 
atrakcyjnego elementu wystroju 
gastronomicznej części hotelu 
rozbiegają siE: drżące kręgi w rytm 
spadającej deszczówki z efektow
nego szklanego dachu. Hotel jest 

Zasługuje na uznanie systematy- (unkcjonalny, wygodny i dla gości 
czna praca Wojewódzkiel)!o Zespo- i dla personelu, ale robotnicy wy
łu Konsultantów, sprawującego szli z niego o 13.30 i wprawdzie 
nadzór pedagogkzny oraz udziela- goście tego nie zobaczą, lecz wró· 
jącego pomocy metodycznej wizy- cą jeszcze jutro i pojutrze - bo to 
towanym prelegentom I organiza- I owo jeszcze trzeba zrobić, to i 
torom pracy oświatowej. Zespół owo poprawić. Szkło, aluminium, 
ten pracuje w .5 podstawowych marmury, ale za to szyb (i to spe
sekc~ach: nauk ścisłych, nauk hu- cjalnego rodzaju, o takiej techno
mamstycznych, nauk społeczno-po- logii że trzeba je już przycinać w 
litysznygh, . jE:zyków obcy:h or~ odp~wiednim wymiarze w fabry
organizatorow ~racy oświato~eJ., ce) jest aż 15 typów. Dyr. Kaszuba 

Nie sposób wyhczyć wszystkich mógłby zamówić odpowiedni zapas, 
ubiegłorocznych akcji Zarząd'11 Wo- ale kto dziś wie, które siE: bE:da 
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z 
częściej tłukły. Czy może takie, 
jak tamta, tak świetnie wymyta, 
że trzy dni temu przeszedł przez 
nia pracownik zaplecza techniczne
go I trzeba było w pogotowiu szwy 
facetowi zakładać, czy też może in
ne, np. z okna. Poznają ciągle plu
sy i minusy wielkiego gmaszyska. 
Wiedzą już _gdzie jego najmocniej
sze strony, a gdzie trzeba coś po
prawić. Jestem wprawdzie pierw
szym gościem h1>telu, który za 106 
złotych nabył prawo na dobę do 
jednego z jego pokoi, ale na pewno 
nie jestem 1>ierwszą osobą spE:dza
jącą w nim noc. Pokojowe, techni
cy - dziesiątki pracowników „Cen
trum" przez ostatnie dni szorowało, 
podłączało, myło, c:ayśeiło i puco
wało hotelowe pomieszczenia i u
rządzenia. I opowiadają mi o tym, 
i pokazują efekty tej pracy, i dla
tego jakoś głupio ml zżyma6 się 
na to, że tego pierwszego dnia w 
mym pokoju w pudełku z przybo
rami do czyszczenia butów Jegt 
tylko czarna pasta, a ja buty mam 
brązowe. 

Budzenie zaf111twiam na ' 1 za
sypiam przy dźwiękach dochodzą
cych z megafonów Dworca Fabry
cznego, dowodzących, te n:eczy
wliście lokalizacja' „eenwm" Jest 

. 
W hołdzie pisarzowi... 

O Edwardzie Pałczyńskim, reżyserze zw\ązanym od lat 
s Wytwórnią Filmów Oświatowych w Łodzi, prasa łódzka pi
sała już wielokrotnie, ale jest oto okazja, by znowu z nim 
porozmawiać, wybierając moment, kiedy pracuje n.id swoim 
kolejnym filmem „Oblęgorek Henryka Sienkiewkza.". 

Edward Pałczyński podczas prób w jadalni 
w Oblęgorku. 

Z. Pałczyński: Temat 
Henryka Sienkiewicza jest nie 
zwykl,e obszerny, zastanawia
łem sie więc długo w ia'ki spo 
sób zrealizować swoje prag
nienie złożenia hołd u pisarzo
wi. którego wielkość wydaje 
mi sie niegasnącą, i kt6remu 
sam tak wiele zawdzięczam -
iak chyba większość Polaków .. „ 
przynajmniej tych z mojej ge
neracji. Wybrałem. qrogą se
lekcji i licząc · sie przy tym 
z możliwościami wytwórni, 
muzeum w Oblęgorku. widząc 
i tu okazje do pokazania sa
mego Sienkiewicza tak, jak
bym to robił przy filmie ty
powo biograficznym. Niemniej 
jednak zamierzam poświęcić 
twórcy „Quo vadis" film bio
graficzny, ale jest to jak na
razie sprawa na potem. 

- Powyższe słowa naświetla 
jlł nam jasno genezę pow tania 
nmcgo filmu „Oblegorek Hen 
ryka Sienkiewicza", ale należy 
dodać, ie nie bez zn&czenia jest 
ezas, w którym je wszyscy sły 
azymy. Wiemy bowiem, ie rok 
bieżący, jest Rokiem Sienkie
wiczowskim - 130 rocznica u
rodzin i 60 śmierei pisarza. Tak 
wlęe film ten zyskuie tym sa
mym niemałą range pod wzrlę 
dem wartości oświatowych. Jest 
zresdit Edward PałeiyńAłff 
tw6rc11 o wyraźnie skrystalizo
wanych poglądach na produk
cję filmów dokumentalnych I 
ceni ~obie bardzo ten właśnie 
rodzaj wypowiedzi artysły
enej_, 

E, Pałczyiiskl: - Mojlł de
wizą Jest ratowanie rzeczy gi. 
nacych. ulegających zagładzie, 
lecz 1>rucież takich, które, jak 

• wszystko co tworzymv obecnie, 
są wyrazem naszego istnienia 
i to niekiedy w cudowny spo
s6b urzekającym, wręcz p!ek
nvm... To dlatego jestem au
torem „Kar::zem i zajazdów", 
•• Wiatraków"„.". 

- Nie tylko tych filmów. 
Zrealizowałeś szereg filmów 
etnorrafieznych, rejestrując 
dawne oblicza Łodzi. Kalisza, 
Torunia i Koźla. Same zaś 
„Ka.rczmy i zajazdy" były na
rrodzone na jednym z Prze
rlądów Filmów Muzealnvch w 
Kielcach. Jaki film zaĆzniesz 

, realizować po ukończeniu „Ob
lęgorka ••• "? 

E. Pałczyński: - Będzie to 
film „Chałupy oolskie". I z 
tym tematem ' musze sie bar
dzo śpieszyć. bo nasze wsie tra 

u o 
przemyślana blisko dworca z 
jednej strony, a central handlu za
granicznego z drugiej oraz przy, 
już bardziej uciążliwych, zgrzytach 
i piskach płyt przykrywających 
elewację budynku, a dowodzących, 
że z prawami fizycznymi wszystko 
w porządku I wykładzina kurczy 
się przy wieczornym chłodzie. 

Fot.: J. Bezkowski 

ca swój dawny urok w tempie 
ostatnio szalonym I chociaż 
ciesze się, jak chyba wszyscy 
z tych zmian, to iednak mam 
żal do architektów kształtują
cych oblicze nowycb polskich 
wsi. Zatracany jest często ich 
styl oraz swoisty wdzięk. Peł
no już po naszych wsiach ar
chitektonicznych notworów i 
bohomazów. Na pewno mieszka 
sie w takich domach wygod. 
niej. niż w dawnych t>Obiela. 
nych chatach, ale o nich nikt 
nie zaśpiewa 1>ieśni. 

- Mówi się, ie w 1wolch fil 
mach jesteś poetą, ale czy tyl
ko w filmach? 

- Nie, nie tylko. Pisze wier
sze, drukuję je, ale jak dotąd 
nie miałem czasu zająć się 
sprawa ich wydania w formie 
książkowej. Większość z nich 
powstała z moich i:ispiracjj fil-' 
mowych, ale bywało też od
wrotnie, że jakiś filmowy te
mat zrodził wiersze. 

- Nic więc dziwnego, źe o
pr6cz wspomnianych już fil
mów „nakręciłeś" także „Pieśd 
niepodległą" i ,,Pieśń rewolu
cyjną", w których dominowa
ła właśnie poezja, i to ta '& 

rodzaju najbardzif'J wymow
nych. Myślę. że i w obecnie 
ulizow~ m filmie nie obej-

dzie sie 1iez poezji. o czym .iu:i 
zreszta sugeruje sam tvtuł. 
Sam zr~szt11 Oblęgorek jest ta.k 
piekny, ie aż podvcki. a cóż 
dopiero mówić o samej posta
ci autora „Krnźaków". Kiedy 
ujrzymy ten film? 

E. Pałczyński: - Premiera 
Gdbedzie sie już w Październi
ku tego roku w Kielcach. 

- A wfęe także w ramac!i 
Przeglądu Filmów Muzealnych? 

E. Pałczyński: - Tak, w Mu 
zeum Swiętokrzyskim. 

- W takim razie ilczę Ci ko 
lejnego sukcesu. 

E. Pałczyński: - DziękujE:, 
ale na razie czeka mnie jeszcze 
d_użo solidnej Pracy nad tym 
filmem. Tym niemn{ej cieszę 
się, że dobiega ona już koń
ca. bo zdjęcia ukończone zos
faly w lipcu. W każcivm razie 
dzień złożenia przeze mnie hoł· 
?u mistrzowi słowa polskiego 
;est bardzo bliski. 

ROZMA WIAL: 

A. W. MIKOŁAJEWSKI 

1yjskiej, węgierskiej, Niestety wi
działei;n jedynie ich receptury w 
zeszycie pokazanym mi przez 
~bigniewa Leeha. Na węgorza po 
litewsku, duszonego w winie :1 

korzeniami. umawiamy się na inną 
okazję. DZlŚ zresztą WE:gorza nie 
ma, z ryb jest tylko ... łosoś, 
pstrąg, karp i !!<!ndacz. Ale będzie 
1 węgorz, .Jan Łuczak - kierow
ni~ restauracji jest pewien, że bE:
dz1e. Obydwaj z szefem wiedzą 
czego chcą, chcą mieć jedną z naj
lepszych restauracji w mieście. Są 
młodzi, wierza, że ~iE: uda. Sala, 
zaplecze są dobre, tylko kłopot z 
wysokiej klasy kucharzami. Jest 
trzech E_owinn2 być 6, • trzeba bę
dzie samemu ich sobie wychować. 
I Łuczak mówi, że będzie dobrze. 
Chyba trzeba.mu wierzyć. 

7.15 zamawiam telefonicznie śnia
danie do pokoju. Jeszcze wszystko 
się dociera, jeszcze głos po dru
giej stronie słuchawki nie potrafi 
mi „sprzedać" najatrakcyjniejszej 
oferty, ale Ził to obsłużony jestem 
z . mis_trzostwem. Nic dziwnego, 
śniadanie przynosi mi sam kierow
nik sali hotelowej restauracji -
Jersy Florczyk. Na moje zdziwie
nie powiada, że chciał się przeko
nać, w jakich warunkach bE:dą 
pracowali podlegli mu kelnerzy, 
l".Jiech i tak będzie. 

3, boczył się na mnie szef 
kuchni „Centrum" za te 
jajka po wiedeńsku i szyn
kę na śniadanie. Był łosoś 

w galarecie, pstrąg z rusztu i inne 
delfoje, a ja tu szynkE: zamówiłem. 
Nic jednak nie 9tracone i z miasta 
będzie można ~skoczyć do „Cen
trum'' na smakołyki kuchni słups
kiej, staropolskiej, francuskiej, ro-

rzed szesnastą płacę za po. 
k6j i przestaje być gościem 
„Centrum". Byłem jednym 
z 51 gości korzystających 

tej pierwszej doby z jego usług. 
Teraz •na pożęgnanie dziewczyny 
z recepcji nie mają nawet chwili 
czasu pogadać ze mną. Są młode 
ale wiedzą po co je tu posadzono'. 
Uprzejmość, uśmiech, francuski, 
angielski, rosyjski (każda zna co 
najmnięj dwa języki). Są grzeczne, 
ale w tej chwili nawet o swej pra
cy nie mają czasu ze mną zbyt 
długo rozmawiać, goście czekają. 
Teraz najważniejszy jest ten z G<>
rzowa i ten z l{uwejtu (pierwszy 
apartament w „Centrum"). Mó3 
daień już minął. 

.JERZY BĄJJ()I; 



- Nie. - Mary Kay była spokojna, ale stanowcza. - Po 
prostu chcę być jak najbliżej mego męża ..• Ale dziękuję pa
nu; Sam. 

- Do pani należy decyzja - powiedział. 
Musiał jej to przyznać, była bardzo, bardzo twarda, jak 

wszycy Mulhollandowie. 

13.32 
- J &.k d ł u g o j e s z c ze ? 
- Kilka 'minut - odparła szybko Helena Olivaser. - Niech 

mu pani to powie... Za dwie minuty wyślemy tacę. 
Najwyższy już czas - powiedział Grattan, który to usły

szał, ciągle z groźbą w gł.osie. - Najwyższy czas, do j<łSnej 
cholery. 
Dał znak, żeby . odłożyła słuchawkę, posłuchała natychmiast, 

unikając jego wzroku. Jakiś samolot przeleciał nad hotelem, 
niezbyt głośno, ale wyraźnie go było słychać, a pdgłos ten 
pruiniknął ją drżącą falą zazdrości wobec każdego, kto był 
wolny. Myślała tylko o jednym, o tym, jak otworzy drzwi 
i wyjdzie na korytarz. 

- Kiedy przyniosą jedzenie, ty je przyniesiesz - rozka
zał. - Tak samo jak przedtem. 

Powoli skinęła głową, pełna lęku, że się zdradzi. 

- I wrócisz tak samo jak przedtem. - Jakby czytał w jej 
myślach. - A nie zrobisz tego, to pożałujesz. · 

Samolot ucichł, minęła jeszcze jedna cząstka dnia. Mulhol
land pochylił się, żeby zasznurować but, a ona w napięciu 
śledziła jego ruchy. 

- Zrozumiano? 
Mulholland rzucił jej ukradkowe spojrzenie. Uciekaj, mówi

ły jego oczy. uciekaj, jeśli tylko będzie można. 
- Zrozumiano? - wrzasnął Grattan. 
Skinęła głową, znowu należało wybierać między Irelandem 

a wolnością. 
- Powiedz! 

\ -105-

• 

U c l e k a j • • • Sygnały Mulholland.a były ~rzekazywane 1 
niezwykłą intensywności"- kryształowo jasne. K o r z y s t a J 
a okazji. 

- Powiedz, że rozumiesz. 
- Rozumiem. - Gabiela lllUła. jak serce jej wali o że-

bra. 
Siedzieli I Czekali. znowu zapanowało mllozenle, Jakiś kaprys 

pamięci przypomniał Mulhollandowii, za o tej porze miał być 
na dobroczynnym lunchu w Hiltonie - on i Mary Kay. Od
ciął się od tej myśli, od zewnętrznego świata, pragnąc całą 
siłą woli. żeby dziewczyna się nie zachwiała, wmawiając w 
siebie,· że potrafi pokierować Grattanem. 
Drgnęła wyraźnie, kiedy zadźwięczał telefon. Grattan wstał 

ze sztucerem u biodra, obserwując, jak podnosi słuchawkę. 
- Jedzenie stoi na korytarzu. 
Wskazał jej drzwi, gdzie w otworze od kuli tkwił kawa

łek różowego papieru toaletowego. Stał oparty o ścianę, pe
wien siebie, trzyma.}ąc tamtych na muszce. Irelanda widziała 
kątem oka, ale nie patrzyła na. niego, okropne niezdecydowa
nie przeradzało się w panikę. 

- No, wychodź - dał znak strzelbą. 
- ... i nie wracaj, odczytała polecenie Mulhollanda. 
Przekręciła zatrzask, robiła to świadomie powoli, żeby 

ostrzec tamtych na zewnątrz. Potem otworzyła szeroko drzwi 
i zatrzymała się, nim wyszła na korytarz; znowu powitała . ją 
ta sama zapierająca dech cisza. Potem zaczęła iść, najpierw 
powoli, depcząc chrupki wysokimi obcasami, w kierunku ta
cy umieszczonej na skraju ostrzegawczej warstwy. 
Szła dziwnie sztywno, do końca życia Savage nie zapomni, 

jak bardzo była przerażona, kiedy ruszyła w jego stronę. 
Najbliższy policjant, mężczyzna o wąskiej twarzy, w szarym 
garniturze prawie zupełnie wysunął się z ukrycia, mówiąc tak 

samo jak przedtem bezgłośnie: „Chodź, chodź!" - i dając jej 
rozpaczliwe znaki. Zlana potem, napięta, dokładnie zarejestro
wała jego wygląd, gęsty, kanapki z białego i ciemnego chle
ba - tak samo jak poprzednio czując pulsowanie w uszach. 

A jednak nie tak 11amo. 
Kied:\' znalazła się na równi z tacą, opuściła ją nagle sztyw

ność. Zaczęła biec z otwartymi ustami, rękami rozłożonymi 
szeroko, a Savage chwycił ją wciągając za załom muru. 

Zaraz potem drzwi pokoju l!Ol zamknęły się z hukiem. 
I dały się słyszeć przekleństwa, krzyki i trzask lamanych 
rzeczy. Gabriela Wilding nasłuchiwała tego przerażona, kuląc 
się w objęciu Savage'a. 

13.U 

- Grattan„. Mówi. łe nazywa lic Grattan. 

- Grattan 1 
- Podobno zna MulhOlland&. Ona tak mówi. 
- Sprawd!oia w ambasadzie. Spytajcie Osborne'a„. Danna

haya. 
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PONIEDZIAŁEK, 23 SIERPNIA 
PROGRAM I 

9.00 Wjad, 9.05 Goś~ie S~ock.\ego 
Słowika 76. 9.20 Zespoły ludowe. 
9.45 Niezapo.mn:iane stronice. 9.55 Re 
fleksy, 10.00 Lato z radiem. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Białystok na 
muzycznej antenie. 12.45 RoJniczy 
kwadrans. 13.00 $plewa lrena Jaro
cka, lJ.15 Rytm, rynek, reklama. 
13.30 Katalog wydawniczy. 13.35 Wieś 
tańczy - i śpiewa. 14.00 Taiice. 114.2-0 
Sport to z(!rawioe. 14.25 Wakacje >; 
muzyką. 15.00 Wia<l. 15.05 List z Pol 
ski. a5.10 z fonoteki. 15.3~ Wes 
Montgomery Jimmy Smith l Big 
Band Olivera Nelisona. 16.00 Wiad. 
16.05 Informa.cje dla kierowców, 16.06 
U przyjaciół. 16.'111 Propozycje .fo Li 
sty Przebojów, .W.30 Aktualno~'Ci 
k<ulturalne. 16.3'!5 „Z płyty Quincy 
Yonesa". 16.55 Huta Katowice - ma 
głos. 17.00 Racilokll!l'ier. 17.20 Parada 
piosenki. 18.00 Muzyka. 18.25 Nie 
tylko dla klerowców. 18.30 Przebo
je, 19.00 Dziennik. 111.15 Orkiestra 
PR i TV. 2.0.00 W!ad. 20.03 Nau.kow 
cy - ~olnikom. 20.:?Al Pla.kat rekla
mowy. 20.35 Koncert życzeń. 21.00 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Aktorzy i piosenka~ 21.40 Z archi
wum ia=. 2'2.oo z kraju i ze świa
ta. 2:t20 $plewa zespól „Aura ". 22.:«t 
Propcfoujemy ! zapraszamy. 22.45 
Minirecital piosenkai'ski, 23.00 Wiad. 
23.10 Koresp·ondencja z zagranicy, 

PROGRAM Il 

my piosenki. 16.00 Jazz 1 rO!Ok n.a 
góralską nutę. l.ti.45 Nasz rok 76. 
17.00 Ekspresem przez świat. 111.05 
Muzyczna poczta UKF, 17.40 Swiat 
Eftimta Modaki. 18.00 Muzyko.bra
nle. 18.30 P·olityka dla wszystkich, 
18.45 Przeboje na gitarze. 19.00 Co 
wieczór powieść. 19.30 Ekspresem 
przez ~'Wiat. 19.35 Opera tygodnia -
G. Bizet - „Poławiacze pereł". 19.50 
„Katar" - odc. 20.00 Spiewa A. 
Urziceanu. 20.~5 Na pobecz.u poli
tyki. 20-.25 Bielszy odcleń blue
sa. 20.50 60 minut na godzinę. 21.50 
„Ostatnia walka Achillesa". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwlawa siedmiu 
wieczorów - zespól Phoenix. 22.[6 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Nowe 
tomiki poetycitie. 

PROGRAM IV 
1!2.00 "'Wiad. 12,05 Terminarz miu

zy,czny., 12.25 „Wydarzenia. poglądy, 
refleksJe" - mag. 12.45 Giełda płyt. 
u.oo Jak działać sprawnie? - „za~ 
mm ruszy taśma". 13.50 L. van 
Beethoven - fragm. opery „Fide
lio". 14.2>0 Omówienie programu. 14.23 
„W Jezioranach". 14.55 „Eminencje 
l bałlobancja" - fragm, 1'5.15 „o 
tym warto posłuchać. 15.30 Teatr 
PR: „Potop" - słuch. 16.00 Wiad 
Hi.05 Koncert. !J6.40 Reportaż T. Sze 
wery (L). 17.00 Aktualności dnia (L) 
1'7 .30 Alfabet zespołów wokalnych 
(L). 18.2:5 „Towarzyski model picia 
alkoho1u" - dys}rnsja. 18.40 Przegląd 
audycji. lll.00 „Wspomnienia z sio-

8.30 Wiad. 8.35 My 76. 8.45 Muzy- _dla" - opowieści miłośników koni. 
ka spod strzechy, 8.55 Informacje. 19.:115 Lekcja. jęz. r·os. 19.30 Płyty, 0 
9.00 Waka~ie melomana, 9.40 'l'u ,ra- których się mówi (stereo). 2'1l.l5 Kon 
dlo - Moskwa. 10.00 „Ptaki" - cert symfoniczny, 21.25 Reklamówka 
fragm, pow. 10.211 D. Milhaud - !VI.'1.1- muzyczna. 21.28 Skrzypaczka japoń
ZY·ka baletowa. 10.40 „Wszystko to- ska ll'liłsuko Ushiooa. 22.16 KTaj
czy ~lę razem". U.Oo Wariacje syrn.- obrazy historyczne. 22.35 Ballady na 
foniczne. 11.30 Wiad, l<l„35 Postęp, glosy, 
dom, n<;>woczesneść. 1•1.4;5 ,Qd TatT TELEWIZJA 
d.o Bałtyku - Podhale. 12.05 Ter-
minarz muzyczny, 12.25 „Wydarze- PROGRAM I 
nia, poglądy, refle!ksje" _ mag. 1'2.45 l'2,00 Program na dzień dobry. 12.30 
Wakacje meloman.a - cz. u, 13.30 „Zona porucznika Schustera" -
Wiad. 13.35 ze wsi 1 0 wsi. 13.50 film fab. prod. USA, 15.00 TVTR -
Koncert Chóru PR ! TV. 14.10 Wię- Wakacyjne studium nauczycielskie 
cej, lepiej, nowocześniej, 14.25 Kon- 16.15 Program dnia. 16.20 Iskry. 16.3Ó 
cert muzyk! francuskiej, 15.00 „Zaw- Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Zw!e
sze o 1.5.00" - program dla dziew- rzyn!ec. 17.40 Echo stadionu. 18 oo 
cząt i chłopców. 15.40 Poematy K. „Gorące serca" - odc. II filmu 
Debussy•ego. 16.10 Nowe nagrania Prod. ZSRR. 19.10 Wystąpienie am_ 
muzyki, 16.25 „Rodzinny tor P'l'ZP- basadora Socjalistycznej Republik! 
'1zkód". 16.30 Melodie z musicali. Rumunii w związku zę. świętem na-

. 16.40 Reportaż T. Szewery (L). 17.00 rodowym. 19.20 Osiołkowe bajeczki 
~/.H.H//.H~..HU'~~~...U/'..HU'~.Ai"'A""..DV'.H'..Uo.rn"'.H...8/'..Lr.17'...8/'/.~~.H...U/'..U''b Spiewa kameralny zespół ,,Madrigal Ul.30 Dziennik. 20.20 Witold Gombro-!CI Singers". 17.20 „w kręgu lampy wicz - „Iwona księżniczka Buri;un-

' ~j naftowej" - rep, 17.40 Recit:il z da". 22.00 Swiadkowie. 22.20 Poli-
<, :?(''> nagrań wiolonczelisty R. Aldulescu. hymnia na wa!mcjach. 22,55 Dzien-
~ ~c~ 18.25 Chwila muzyki. 1J8.31l Echa nlk. 
~ 

1
(, dnia. 18,40 Zapraszamy do myśle- PROGRAM n 

< „ Ilia. 19.00 Koncert. 19.30 Ne>tatnik \ 
~ „ '> lrulturalny, 19.46 Redakcja Muzyki DZIEN RUMUNSKI 
< ~j Poważnej PR. 20.30 Gwiazdy scen W TELEWIZJI POLSKIEJ 
~ 'c'> operowych, 21.30 Dziennik. 21.45 Wia 17.00 Program dnia. 17,05 Spotka-
< i(cji tlomości sp<>rt. 21.liG Chwila muzvkl. nie z Bukaresztem. 17.15 Nauka w 
< ) ) 21.55 Teatr PR: „.Cudowny czaro- ł żbi ! · k " ' / dz.lej" - słuch, 22.35 Dzieła K. Se- su· e cz ow:ie a. 17.35 „Przybie-,e„ ram kwiatami głowę" - film, 17.50 , ~~„ rock.lego, 23.30 Wiad. Nad pięknym i modrym Dunajem 
, /„ PROGRAM m film. 18.05 Z wizytą w Rumunii. 
~ ~~~< 11.00 Zycie rodzinne. 11.30 Powra- 18.30 Nasze rozmowy. 19.00 Studio PI 
, >~) cający temat. 12.05 z kraju i ze świa (Ł). 19.10 Wystąpienie ambasadora 
< ,(, ta. 12.25 Za kierowni<:ą, 1'!.00 Powtór Socjalłstycznej Republiki Rumunii. 
~ '<' ka. z rozrywki, 13.50 „Wizerunek 19.2() Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.23 ' 

1
~~ człowieka rudego" - ode. 14.00 Lato „32 razy Rumunia" - film. 20.40 

~ -) w filharmonii. 15.00 Ekspresem przez Przywrócić młodość, 20.50 Mały wie· 
< ) świat. 15.10 W kręgu jawu. 15.all czorhy konce1t. 21.20 24 godziny, 
~ „ Kwadrans a.Itademieki. 15.45 „Jedna 21.30 „Tata" - film prod. rumuń-
< „ noc w Parytu". 16.00 Rozszyfrowuje- sklei. 

~ ,.:_seeee~~eeeeeeeee· 
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EXPRESS 

-- LOTEK· 
POD HASŁEM „WSZYSTKO NA SEZON SZKOLNY" NOWA, ATRAKCYJNA GRA 

OR.GA N I Z O W A N A JEST 
OD DNIA 25 SłERPNiA 1976 ROKU w dniach 19 - 24 sierpnia br. . . 

przy ul. MONIUSZKI 
PT KLIENTÓW ZAPRASZAJĄ 

e CENTRALNA SKtA:DN1ICA HAIRCBRS·KA 

I 

CO TYDZ I E ·Ń! 
ZAKŁAD 2 ZŁOTE. 

e WSS „SPOŁEM" - OT .„CENTRUM" - POAP Gum. „STOMIL" 
DUŻA PRZYJEMNOSć, WYSOKIE WYGRANE! I 

2774-k 
1~~8eeeeeeeeeeeee~tt 

e. ODDZIAŁ HAN·DLU ARTY:KUŁA!MI TURVSTYCZNIY\MI 
I SPORTOWYMI WPHW 

• ODDZIAŁ H~NDLU UB·tORA'MI „OTEX11 WPHW 
e RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH". 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. 

!Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll[ 

§ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA § 
i PRZVZAKŁADOWA ~ = = i Zakładów Włókien Chemicznych § - -
~ » CHEMITEX - ANILANA« I = = § w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 113-117 § 
= = 5§ (SZK·OlA 1000-LECIA łm. TEKLI BOR·OWIAK) 5 
5 przyjmuje zapisy absolwentów VIII klas szkół podstawowych 5 
= = 5 na rok szkolny 1976-77. 5 

i SZKOŁA PROWADZ1 NAUKĘ W NASTĘPUJĄCVOH KIERUN1K·ACH: i 
§ -·MECHANIK MASZYN I URZĄDZEA § - -§ PRZEMYSŁOWYCH § 
~ - ELEKTRQM·ONTER. ~ 
~ Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu 'szkoły absolwentowi gwarantuje i 
5 się pracę w Zakładach Włókien Chemicznych „Chemitex - Anilana". 5! 
§ Zanisy przyjlnuje I informacji udziela sekretariat szkoły, ul. Armii § - -5 Czerwonej 113-117, tel. 602-04 w godzinach 13-18, w okresie·wa- § 
§ kacyjnym w godzinach rannych: · 5 - . = 
T11111111111111111111111111111111111f11111m1m1111111111m111111111111111111111n1111111m11m11mm11nnnmmm11i 

PIANINA lttroi, naprawia, 
ocenia, wypotyicza - tran
sport. Instytucje przele
wem. Grochowska. Piramo 

. wicza 10. tel. 376-21 

SPRZEDAM pianino nie
mieckie. Kupię kożuch no 
wy, da·mski, rozmiar śred
ni. Jaracza 21-63. Drugie 
podwórze, po i:odz. 16 

SPRZEDAM aparat foto
itraficzny „Yashica Mat". 
kla·rnet B, ma11:ne~ofon sa
mochOdowy „Badenvox", 
zloty pierścionek. Tel. 
52-96-03 1173'10 g 

SPRZEDAM monetę nie
oble1tow11 22~karatową. zło 
t11. Oferty „1745e" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SZCZECIN - I · pokoje, 
kuchnia 61 m, w.c., we
randa, Piece, telefon 713-44 
zamienię na M-2 lub po
do_bne do 36 m w Łodzi. 
WU1domość tele.fonicznie, 
p0 20 sierpnia. listownie 
sk'l'ytka p0czt11wa 125 
'ro-961 - Szczecin, Euge: 
niusz Matoga 16866 g' 

GARAŻU posZ'Ukuję 
Zgierska Stefana. Tel. 
Wl-46 1~45'1 g 

KOZINY - pokój, kuch
nia 40 m, blok.i kwatel'un 
k·owe, zamienię na 2 pa
ko.Je. kuchnia Ko.ziny.' Tel, 
51-31-20. od 18 17398 lt 

POKOJ w blokach wYnaJ
mę uczennicy, 'l'el. 26:!-61 
i<odz. 10-17.30 17186 f! 

MATEMATYKA. :tizYka. -
Mgr Niepokojczycki. Tel. 
733-20 16793 g 

WTRYSKARKĘ poziomą MATEMATYK.A 630-35 
sprzedam, Tel. 1149-63 Klonowa 13/6 mgr Plusl!:ow 

POMOC do rocznego dzie
cka - P<>trzebna, Retkl
nla Osiedle Salonowa bi. 
200, Marchlewskieito 76, 
m. 19 17270 1t 

PRZYJMĘ ucznia - uczen 
nice do zakład•u krawie
ckiego. Łódź, 22 L!p"a 27 
wejście z ul. Małej . Ko
waliński 16447 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnik,!'- 8 

GINEKOLOG 
niec 14-18, 
tel. 355-30 

- Czerwo
Tuwlma 20, 

16213 g 

KSIĘŻYCKI - skórne we
neryczne 16-18 Retkinia . 
Thaelmanna 3. róg Ret
l!:ińs!<tiel 15487 g 

SPECJALISTYCZNY Der
matolog!cznv Zespół Opie
k! Zdrowotnej. ul. Zakąt
na 44 - Poradnia Wene
rolo~iczna I piętro . przyj
muje całą dobe (oprócz 
niedziel) . udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych I leczy bezolatple 

2755 k 

NAPRAWY hyd~aul!czne I 
gazowe wykonu.fe Zawadz 
ki Łódź. al. Kościuszkl 41 

16448 g 

.EKSPRESOWO zd.fęcia Pa
szportowe oraz inne wy
konasz Obr. Stalingradu 19 
Szymanowicz 16826 g 

NAPRAW A telewizorów -
52-07-85 od :5. Głowiński 

NAPRAW A lodówek 736-55 
inż. Wysocki, 10-14 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo" 61-707 Po
znań. Libelta 29 poleca 
swoje usługi w koiarzeniu 
małżeństw. In!orma,cie JO 
zł znaczkami pocztowym! 

TELEWIZORY naprawia 
Bednarek. Tel, 830--92 

PRYWATNY zakład dekar 
ski przyjmie zlecenia. Tel. 
435-20 17400 fi. 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133 15839 i; 

8 SIERPNIA (niedziela) 
w f!odzinach popołudnio
wych okolica ()grodu Bo
tanicznego zaginął pies 
wilczur koloru żółtego, 
ciemna sierść na grzbie
cie. Za odprowadzen!e lub 
wskazanie miejsca pobytu 
psa - nagroda. Henryk 
SzkudlaTek. Lódż. Kozie
tulskiego 17. po godz. 18 

16993 g 

KUPIĘ bony. M"20-38 ski rn653 g TRWAŁE uszczelnianie O· 

ZAGINĄŁ Pies pudel czar 
ny. Znalazcę wYnagrodzę. 
Tel. 795-36 PO Hl 17203 I! 

„SYRENĘ 104'• (1970) -
spn:edam. Tatrzańska 66/68 
m. U L54Q7 g 

SAMOCHOD osobOwY -
„Mercedes" ewentualnie 
Inny prodlllkcli do 1960 r. 
- kuple" Oferty „17208" 
Pr.aH, Piotrkowska 96 

PRZYJMĘ do dziecka po
moc. Warunki dobre. Tel. 
Sl-61-95 17640 g 

ZAOPIEKUJĘ się dzie
ckiem minimum 2-letnim 
u siebie w domu - Ret
k:lnią. Oferty „1'1549" Pra
sa, Piotrkowska 96 

SZATNIARKA - sprząta
czka i pomoc do kuohn.I 
- potrzebne. Moollwość 
zamieszkania. Bar Pod 
Dzikiem w Smardzewie za 
Zitierzem _ ·111565 g 

KAROSERII$ „Volkswage. PRACOWNICZKI nlepalą
na·itarbusa" kupię. 263-61 ce zatrudnię - praca fi
god". 10-1'1.30 1'1485 i; zyczna. Łódź, Kraterowa 

„PIATA 121 p - 1!500" ll
stoPad 1914 - sprzedam. 
Alł!'Uandr6w Ł6dzkl, pl. 
KOliduazld n. OO 11 

1 a 17570 R 

POTRZEBNI mężczyt~ do 
ogr·Od'n1ctwa, Konstanty
nów. ul. n Lipca 87 

kien taśmą metalową, Tel, 
339-02. Stanisławski 

16493 g 

FARBOWANIE kożuchów 
Nowomiejska 10 (podwó~ 
rze) 17600 g 

POSIADAM mikrobus .,Ny 
sa". wo-lny czas. oczekuję 
pro;i;oeycjl, Oferty .• 16ll9l" 
Prasa. Piotrkowska 96 

NOWOCZES~E Biuro Ma
trymonialne .• Apollo" 
Słull6k. skr ooczt. 33 
szcześllw!e . kolarzy mał 
żeństwa. Adresy WYsvla
my natychmiast 208 p 
. 

PODWOZIA samochodowe 
zabezpieczamy antykoro
zyjnie poprzez gumowanie. 
Sp-nia Pracy Metalotech
nika. Aleksa·ndrow&ka 127, 
tel. S2-'l'9-SS 15787 g 

GABRIEL Kupny ?.aJ;'Ublł 
legitymację studencką nr 
5207 wyd. rrzez UL 

PRZYBŁĄKAŁ się Pies se 
ter irland·zki (nr 26512 z 
1974 r.). Gandhiego 12 m. 
.33 PO 16 l'ro95 R: 

29 LIPCA br. R:O<l.z. 22 w 
autobusie „65" ul. Baza
rowa pazostawlono torbę 
gosPOdarczą brązową z na 
rzędziami i materiałem te 
lewizyjnym O·raz okulary, 
Zwrot za wynagroozenier.o. 
.Tel. 700-07 117585 g 

USZCZELNIANIE oklen ta 
śmą metalowa impo ·to
waną. Tel. 52-70-43 po ltl 
.Urbaniak 17188 f! 

INSTALOWANIE anten te 
lewizy.fnych, Tel. 445-95. 
Wolniak 16535 ic 

DZIENNIK POPULARN'f'. nr lfJl (8479) ~ 



ZWYCI~STWO CIĘSZY - STYL GRY NIE! 

-„----·· :I 
' 

W tnaugurnJlłcym jet!łenne rOZll'YWkl meczu o mistrzostwo ekstra
klasy piłkarze ŁKS zwydęźyli Jedf' nastkę rybnickiego ROW 2:1 (1:1). 

lstoścl rybnickiej defensywy, w któ 
re.1 tradycy.lnie już pierwszorzędna 
rolę odgrywał l:apitan ROW - Gol
fa. mając dobre wsparcie u pozosta
łych kolegów tej formacji, Szczegół 
nie troskliwie obrońcy ROW zajęli 
się Mikzarskim, 

Bramki zdobyli dla ŁKS: ORtalcz yk (w 19 min.) i Sadek (w 60 min.) 
dla ROW - Szymura (W 35 min.). 
ŁKS: Tomaszewski (Klepczyński), Galanł. Bulzacki. Dziuba. Marchew

ka (Lubański). Miłoaewlcz, Osfalczyk, Sadek, Drozdowski. Milczarski 
'.lerlecki. 

ROW: Pelcza.r. Smietana, Golla. 
ki), Lorens, Kubelskl. Blaci,ut. 
K. Jankowski (Gdańsk), 

Po radosnych wakacjach 91,5 tysiąca dziewcząt i chlopeów, 
młodych mieszkańców łódzkiego województwa miejskiego oraz 
tysiące ich rówieśników z województw piotrkowskiego, sieradz
kiego i skierniewickiego rozpoczyna dziś kolejny rok nauki, 

S<>czysta zieleń znakomicie przyl(o· 
towanej do sezonu płyty boiska. 
mieniące się barwami reklamy wo
kół bietni. kolorowe stroje widzów 
(na trybunach zjawiło Ilię około 
25 tysięcy sympatykĆlW f11tbolu), 
czerwień goździków, piłeczki z auto
grafami zawodników. okolicznościo
we powitani.a i życzenla dobrej gry. 
Wreszcie zwycii;:stwo ŁKS. dające 
pierwsze tall: cenne do ostatecznego 
rozrachunku punkty, Jednym sło
wem inauguraeja pierwszollJ:owego 
sezonu przy al. Unll wypadła oka
zale. a co najważnleJsze pa myśli 
wszystkich sympatyk6w piłkarstwa 
w Łodzi. A Jednak sobotni mecz 
pozostawił zapewne u wielu kibiców 
jakąś tam porcję niedosytu. 

Wraz z pierwszym dzwonkiem życzymy naszym milusińskim 
samych piątek i rekordowych wyników w sportowej rywaliza· 
cjl. Oczywiście ani mi w myśli ll:we

stionowanle końcowego sukcesu je
denastki z al. Unii. Zwycii;:stwo 
ŁKS w · pęłni zasłużone. choć w 
moim odczuci11 mam nadzieję, że w 
tym miejscu nie będą odosobniony 
- nieco zbyt niskie. Zresztą podob
nego zdania byJi. trenerzy obU ctru
il:yn jak i szef re.prezentacji mło
dzieżowej Polski - mp;r Szczecho
wicz (o czym osobno). 

:Bezpośrednio po wielce udanym 
trójmeczu lekkoatletycznym Pol
ska - ZSRR - NRD, byliśmy świad 
kami dalszych emocji sportowych. Na 
stadionie warszawskiej „Skry", l>d
bYłY się międzynarodowe mistrzo
stwa stolicy z , udziałem kilku staw
nych zawodników. Startował m. in. 
rekordzista śwtata w skoku wzwyż 
D. Stones. 

Rekordzista świata przyjazd do War
szawy potraktował tako rewanż za 
poniesioną porażkę w Montrealu, 
kiedy to Amerykanin stracił na 
rzecz Jacka Wszoły złoty medal. Cl 
dwaj wyśmienici skoczkowie po 
Montrealu spotkali się na skoczniach 
Europy kilka razy, walcząc ze 
&miennym szczęścielJl. 

Obserwując poczynania ŁKS w 
sobotnim pojedynku :r; ROW widać 
było wyraźnie. że gospodarze sta
rali się jak jeden mąż wywalttyć 
efektowne (być może kllkubriunko• 
we) zwycięstwo. Potwlerdzlło to 
mesztll w pełni pierwsze 20 mit11Ut 

nie rekordowo skakał Cybulskl meczu. w czasie których ełkaesiacy 
7.71. Bieg na 800 m był popisowym nadawali ton grze. nad:ko kiedy 
koncertem zawodnik6w zagrani- przepuszczajlłC przeciwnika na wła
cznych. Pierwszy na metę wpadJ M. sną połowę boiska. Ten fragment 
Boit (Kenia) - 1.45.85, przed repre- spotkania uwieilczyło zdobycie pro-

t t i NRD K hlk i wadzenia ze znakomite10 strzału s 
zen an am 0 em - 1•48·31 dalszej odłegłoścl Ostalczyka. Jeśli 
ZSRR Ajnietdinowem - 1.48.79. W koledzy z TV zarejestrowali ten mo• 
kuli kobiet najwy~sze miej~ce na ment, Jest Jut pierwsza kandydatura 
podium zajęła miotaczka ZSRR Kraw do telewlzyjneco konkursu bramki 
czeskaja - 19.51. Pusty wygrał bieg miesiąca, 
na 110 m ppl. - 13.70. L. Wodzyń-
ski nadal jest w słabej formie. WY- Wydawało się, te Ostalczyk otwo• 

l 1 t I · j 95 rzył konto bramkowe ŁKS, te Jego wa czy on rzec e m1e sce - 13. . wyczyn ani chybi skopiują Inni ko-
Pochwalić można B. Nowakowską, ledzy. zresztą starali się to czyńić, która wygrała 100 m ppł. w dobrym 

stylu t dobrym czasie _ ia.o6. Po- Jednak bezowocnie. Wystarczył Jed
konała ona m. In. płotl.rark• ZSRR nak Jeden kardynalny bład defensy-„ wy 1tospodarzy. by w 35 minucie 
L Litowczenkę - 13.40. meczu Szymura uzyskał wyr6wna-

Mamy tu pewne zastrzeźenle co nie. 

Sobczyński. Jakubcz:irk. Gunia (Krót
Szymura, Pomykał. Mecz prowadził 

lal doskoczyć do piłki. W sprzyjają
cych sytuacjach znaleźli się także 
Milczuski. Terlecki i Miłoszewicz. 
Zabrakło Jednak skutecznego wy
kończenia akcji. Ełkaesiacy nie mo
gli znaleźć recepty na rozbicie spo-

Wynik meczu ustalił w 60 min. po 
rzucie wolnym (za faul na Milczar
skim). · zdobywa .!ac bramkę ze strza
łu głowa kapitan ŁKS - Sadek. 

W nadchodzącą środę ŁKS zmie
rzy sic w mec.zu drugiej kolejki 
ckst~aklasy z zesoołem Lecha w Po
znaniu. 

WIESŁAW 1WROBEL 

Na zdjęciu: fragment sobotniego mec:au ŁKS - ROW. Jedna z sy
tuacji pod bramką rybniczan. 

Fot. A. Wach 

Trenerski trójgłos o łódzkim meczu 
P. HONR (ROW) - Z grv awo;le;I szq ligę bylo to slabe wldouńsko. 

drużyny n-te. jestem zbytm.io zadowo• Rozczarowali mnie niektórzy zawod
zony, choć mcmentami 171-0'! podo- nicy, szczególnie Marchewka i Droz· 
pteczn,I gralł dobrze. Przyjechaliśmy dowskt. Przykro, że „profesor" G.ol
do Łodzi z myślą w11wieztenia jedne· la potrafU wywieść w pOle zarówno 
ao punktu. Niesitetu winQ za .oba u- napastników jak I naszych zawooni
tracone gole obarczam bramkarza ków z drugiej u.nit. 
Pelcza.ra. Ntezrozumtaly by! dla 
mnie Toom.pleks niższości wobec r11· M. SZCZECHOWICZ - Wydaje ml 
wala się, że ŁKS nie może już zaarać w 

L. 'JEZIERSKI (Z.KS) - Zadowo!<>-1 ekstraklasie <x>rszego spotkania Jak 
ny jestem tylko z tego, że zdob111U- to dz!stejsze. Na stylu gry ŁKS za.
my dwa punTcty, w żad'71ym przy. ciąży! w dużym stopniu fakt, że WIJ• 
padku ;ledm.ak z ary. Jak na pierw- &tępuje w ntm aż l1 Uderów. 

W KielcaCh odbyły się mistrzo
stwa Polski na długich dystansach; 
Mistrzostwa rozegrano tym razem 
w kategorlf juniorów młodszych (do 
lat 17) i junl·orów starszych (do lat 
Ul). W wielkiej tej Imprezie starto
wali również reprezentanci okręgu 

łódzk!ego. 

Jak poinformował nas telefon!~ 
nie tnner koordynator SKS Spo
lem Teofil SałyJ:a. mamy powód 
do radości. Otóż zawodnik Społem 
- · Krzysztof Frania zdobył tytuł 
mistrza Polsk~ w wyścigu juniorów 
sta.-szych zdobywając 31 pkt. Dru
l!ie mie.isce z 17 pkt. wywalczył M. 
Rudzi6.ski z LKS Zdżary, przed w. 
Cybulskim ze Szczecina. 

w wyścigu junlorów młodszych 

zwycli;:żył E. Rochatyńskl ze Szcze
cina przed J. Głowińskim z żyr,1r
dowianki z A. Michalakiem z Rado
mia. Startowało f kolarzy, 

M. MAJKOWSKI 
NAJLEPSZY NA MAZOWSZU 

Kolarz łódzkiego Włókniarza M. 
Majkowski wygrał tegoroczny wy
ścig etapowy. „Naszej Redakf!ji". 
Zwycii;:zcą ostatniego etapu był M. 
Nowicki. 

w klasyfikacji łącznej 1) M. Maj
kowski, który zdobył specjalną na
grodi;: prezesa RSW „Prasa, Książka, 
Ruch", Stanisława Mojkowskiego. 
Drugie miejsce zajął J, Poźniak z 
Lublina. Brzeźny był - 4. Nowicki 
sklasyfikowany został na 16 miej
scu. 

* 
Piękne zwycięstwo \vywalczył w· 

Ciechocinku Paweł Kaczorowski, 
który pokonał sporo doskonałych ko 
larzy reprezentujących 45 klubów, 
Gwardzista wygrał m. in. z Walen
dzikiem, Matusiakiem, Wieczorkiem 
l Bogdańskim ze Społem, 

* 
Zakońcron:v został wyściit kolar

ski dookoła ·NRD. Zwyciętył Schmeis 
ser (NRD). Polak Kręczyński skla
syfikowany został na trzecim mlej
scu. W Warszawie lepiej przygotowa

nym psychicznie był zloty meda
lista olimpijski J. Wszoła. który sko 
klem - 2.27 nie tylko zajął pier
wsze miejsce, ale l ustanowił re
kord Polski, zawodnik warszawskie
go AZS, atakował wysokość 2 30, ale 
próba ta nie udała się, może ze 
względu nie tyle na wyczerpanie na 
szego rekordzisty, ale na fatalne 
warunki oświetleniowe, gdyt ostat
nie próby na wysokości 2.30 odby
wały się przy świetle refiektorów. 

do dalszych bardzo Intensywnych 1 Utrata bramki nie załamała piłka· 
Wyczerpujących fizycznie l psych!- rzy ŁKS, którzy w dalszym Cilł!IU 
ci:nie startów Jacka Wszoły. Czy starali 1ię naJprzerótnlejszym1 spo
me war:o temu 19-lemlemu skocz- sobami , zmienić niekorzystny dla 
kowt dac motnoścl wypoczynku? Mo siebie rezultat w 4ł minucie Ostal
żna bardzo szybko zniszczyć bez.- C2yk pr,zvtomule posłał piłkę na 
Wiednie olbrzymi talent tego nad-1 przedpole bramki Pelczara. żaden 
zwyczaj sympatycznego 1awodnika. jednak z Jego partnerów nie zdo-

<:.z KA GRA POPtACAI 

W dalszym ciągu w światowej for
mie znajduje się Blel~yk. który 
tym razem uzyskał rzut - 82.flO. Stu 
sarski skoczył o tyczce - 5.45 I raz 
jeszcze pokonał Buciarskiego - 5.20. 
Blee: na 5 km wygrał G t3jorklund 
(USA) - 13.32.33. Najleoszym z na
szych dłu!!odystansowców był Pie
rzynka. który zajął 4 miejsce 
13.40.15, 

Sporo emocji dostarczył nam 'bieg 
rla 1.500 m. Malinowski wystartował 
z chęcią ustanowienia rekordu Pol
ski, ale zabrakło mu slł na o~tat
nfej prostej. Bieg WY!lrał M. Dur
kin (USA) - 3.39.19. Cz'łs Malinow
skiego - 3.4Q.31. Li!lierskf wygrał 
w słabym czasie biel! na 3 km z 
przeszkodami, uzyskując - 8.39.55. 
Jedynym sukcesem jego jest pol<o
nanle repre:o:entanta NRD - R. Po
nltscha - 8.44.19.' PopMwnle. ale 

.r (Ja. nie.) Widzew przegrał z Ruchem 1 :2 
NlepomySlnle zalnaugrowall jesier ne rozgrywki o mistrzostwo ekstra

klasy piłkarze Widzewa, przegrywając w sobotę w Chorzowie a Ru-
chem 1:2 (1:2). , 

Bramki zdobyli dla Widzewa - P~rdoł (w 31 mln.), dla Ruchu - wt
ra (w S4 min) l .Maszczyk· (W 40 min.). 

Na stadionie w Hajdukach Wiel- imponowali takte piłkarze Widzewa 
kich Widzew wystąpil w składzie: Jeśli chodzi o liczbę celnych strza. 
Burzyński-Kostrzew111ski, Chodakow łów. Miejmy nadzieję, że napastnicy 
ski, .Jauas, Możeiko, Blachno, Roz- Widzewa bardziej rozstrzelają się w 
borski (od 25 min • . Tlokif1ski), Bo- kolejnych spotkaniach mistrzow
niek, Pyrdol-Gapinski, Kowenicki skich, poczynając od środowego spot 
(od 46 min. zawadzki). kania na własnym boisku z obrońcą 

Jel!enastka Widzewa udała się do tytułu mistrzowskiego mielecką 
Chorzowa z zamiarem wywiezienia Stalą. 

• * • 

wych" (Wisła Kraków straciła punkł 
na własnym boisku z Pogonią, a 
GKS Tychy zremisował w Sosnow• 
cu z zaglębkm). 

(wrób) 

Komplet wyników pierwszej Ico-
lejki ekstraklasy piłkarskiej: 

& Arka - Lech 1:0 (1:0) 
A LKS - ROW Rybnik 2:1 (l:l) 
& Wisła - Pogoń l :i (O :O) 
& Ruch - Widzew 2:1 (2:1) 
& Odra - Legia 4:1 (3:0) 
A Zagłębie - GKS Tychy 1:1 (O:O) 
& Szombierki - Górnik 2:1 (0:1) 
A Stal - Sląsk 1:1 (O:l) 
Kolejność w tabel!: Odra, LKS, 

Ru.eh, Szombierki, Arka - po 2 
Inauguracyjna kolejka ekstraklasy pkt„ GKS Tychy, Pogoń, Stal, S!ąsk, 

przyniosła kilka niespodzianek. Do Wisła Zagłębie - po 1 pkt. oraz 
największych zaliczyć trzeba zwy- Górruk ROW Wldze\11 Lech I Le-
cięstwo beniamlnk.a opolski~j Odry gia - 'po o pkt. ' 

Na zdjęciu: dwójka czołowych sko czków świata Dwight 

przynajmniej jednego ·punktu. Te
mu też celowi podporządkowany był 
taktyczny plan gry ustalony przed 
spotkaniem przez trenerów widzew
skiego zespołu. Oceniając grę łódz
kiego zespołu - nic nie ·stało na 
przeszkodzie, aby ów zamiar zrea
lizować. Mało, gdyby widzewiacy 
zagrali z większym zębem, mecz 
mógłby zakoilczyć się uawe' pełnym 
sukcesem. Zdaniem trenera J, Pe
kowskiego, jego druźyna zagrała w 

Stone• Chorzowie zbył nonszalancko. Uwi

nad stołeczną Legią. Wysokie zwy. w drn1tlej kolejce ekstraklas:t 
cięstwo Odry 14:1) sprawiło, ze o- (środa 25 bm.) grają: WIDZEW """ 
polanie objęli prowadzenie w ta- , STAL· (godz. 17). LECH - ŁKS 
bell. W Mielcu Stal zremisowała ze GORNIK _ RUCH LEGIA - wx! 
Sląskiem. Również re~isami zakoń- SŁA. POGOJQ' - SŻOMBIERKI, ROW 
czyly się pojedynki pozostałych - ZAGŁĘBIE, SLĄSK - ARKA. 
dwóch naszych zespołów „eksporto- GKS TYCHY - ODRA. i Jacek wszoła w przyjacielskiej pogawędce. doczniło się to szczególnie po uzy

skaniu prowadzenia ze strzału Pyrdo 
la w 31 minucie pojedynku. Chłopcy 
czuli się Juź w tym momencie nie
mal pewni zwycięstwa. 1 to nas 
zi:ubllo. 

CAF - Radkiewicz 

A znakomicie zainaugurowali Pier 
wszollgowe boje rubgbiści łódzkich 
Budowlanych, wygt•ywając w Poz
naniu z Posuaulą 23:17 (3:1). Punkty 
dla łódzkiej drużyny zdobyli: Kru
szyński - 15, Malarczyk i Gur po 

W. SCHMIDT-SZACHOWYM ARCYMISTRZEM 
Być może losy meczu pot:oczyly 

bY się nieco pomyślniej dla nas, 
gdyby zagrał w ataku Dawid. Nie
stety zawodnik ten nadal odczuwa 
skutki ostrego zderzenia w spotka
niu pucharowym z warszawską 
Gwardią. Chociaż i przy „absencji" 
Dawida mogliśmy marzyć o wywal
czeniu dwóch punktów. Skończyło 
1lę na dobrych chęciach - . dodał da 

ł. Obok tej ~ójki \VYl'ÓŻnił się Wielki sukces odniósł na rozgry-
takte SawłckL , wanym w Polanicy Zdroju dorocz-

A Mistrzostwo Europy kadetek nym międzynarodowym turnieju 
rozgrywanych w Szczecinie zdobyły szachowym czołowy polski szachista 
młode koszykarki ZSRR, zwycięta- Włodzimierz Schmidt, który zdobył 
jąc w ostatnim meczu Węgierki 9 , pkt, spełniając tym samym po 
99:57. , raz drugi z rzędu (w ciągu dwóch 

A W rozegranym w Goeteborgu kolejnych po sobie lat) normę 
rewanżowym meczu hokeiści ZSRR arcymistrza' szachowego. Tak więc 
wygrali ze Szwecją ł:Z, rewanżując Schmidt Jako pierwszy • polskich 
się za poprzt!j)uią porażkę U:ł). szachistów w okresie powojennym 
' A Polsk.ie siatkarki pokonały w zdobył najwytszy w sporcie szacho-
plerwszym meczu międzynarodowe- wym tytuł - arcymistrza. 
go turnieju w Budapeszcie Węgry Brakujący do normy arcymistrza 
3 :1. jeden punkt' zdobył Schmidt w swej 

A Siatkarki ChKIJ Komunalni ostatniej w tym turnieju partii w 
zmierza się w pierwszym meczu PE 14 rundzie (w ostatniej 15 rundzie 
z prasklł Rudą Hvezdą, a siatkarze Schmidt pauzuje), w której spotkał 
AZS oisztyu rozpoczną pucharowe się z zajmującym ostatnie miejsce 
boje dopiero w U rundzie rozgry. w tabeli zawodniklem kubańskim J. 
wek. Boudy-Bueno. Schmidt wygrał tę 

A Jedenastka FC Koeln (przeciw- niezwykle ważną w swej karterze 
nlk GKS Tychy w pucharze UEFA) partię przez przekroczenie w 33 ru
zwyciężyla w ligowym meczu Rot- chu czasu przez szachistę kubańskie-
weiss Essen 3:0. go, Mimo, te w 14 rundzie przealw-

A Pllkarze Celtic Glasgow wy- niklem szachisty polskiego był za-
nali w pucharze Szkocji Arbroath wodnik najsłabszy, wszyscy obecni 
5:0, na turnieju polanickim działacze 

A W drugim dniu hokejowego Polskiego Związku Szachowego oraz 
turnieju w Nowym Targu, reprezen koledzy Schmidta przeżywali bardzo 
tacja Polski juniorów wygrała z ten pojedynek. 
Cracovlą 10:5, a juniorzy Podhala trcymlstrz W. Schmidt ma 33 la-
przegrali z juniorami CSRS 2:13. ta, jest z zawodu magistrem lnty-

A Srebrny medal mistrzów Euro- n!erem ze specjalizacją energetyki. 
py w regatach „Cadet" zdobyła pol- Schmidt jest zawodnikiem klubu 
1ka załoga Blaszka-Harasymczuk. ' „Maraton" Warszawa l w swej do_ 

A Mistrzostwo Polski w slalo~ie l tychczasowej karierze oprócz tytułu 
kajakowym zdobył zespół Startu z mistrza międzynarodowego był tak-
Nowego Sącza. te 3-krotnym mistrzem Polski. 

Po przedostatniej 1ł rundzie w 
turnieju prowadzą: Timoszczenko 
(ZSRR) I Schmidt (PolSka) obaj po 
9 pkt. ' 

Siekierka zdobył 

brązowy kask 
Na torze łódzkiego Orła rozegra

ny został finał wy~c!&u żużlowel(o 
o brązowy kaks PZMot. W finale 
udział wzięło 16 najlepszych tutlow
ców młodzieżowej kadry Polski. 
'Syll to młodzi zawodnicy I 1 U 
ligi, którzy reprezentują już wyso
ki poziom sportowy, Walka o pie.rw 
sze miejsce była bardzo zaża.rta. 
Swladczy o tym, fakt. że musiano 
przeprowadzać do~rywkl by osta
tecznie ustalić listę zwyc.ięze6w. 

lej J. Pekowski, 
Zanim Widzew uzyskał prowądze

nie (reżyserem i, obok Pyrdola, głów 
nym wykonawcą akcji w 31 minucie 
meczu był Boniek), łodzianie mieli 
jeszcze jedną godną UW'lgi sytuację, 
z której mogła paść bramka. Do-
tłrodltowanie K'.ostJ1Zewlńskiego sta
rał się przejąć na głowę Gapiński. 
Jednak skutecznie przeszkodzili mu 
w tym obrońcy Ruchu. Wyrównanie 
zdobyli piłkarze Ruchu po celnym 
podaniu pilki przez Maszczyka do 
Wiry, który zmusił do kapitulacji 
Burzyńskiego. w sześć. minut póź
niej powtórzy! wyczyn · swego kole
gi Maszczyk, uzysk"Ując bramkę 
przy dość biernej oostawie defen
sywy Widzewa. 

Lodzianie nie załamali się utra
ceniem gola I mimo deszczu, nadal 
przeprowadzali kolejne akcje za
czepne. Silną „bombą" popisał się 

Brązowy kask P ZMot. zdobył Kostrzewłńskl. Po jego strzale pil-
Siekierka z Kolejarza Opole. Dalsze ka dosłownie o centymet•y minęła 
miejsca zajęli: 2) Huszcza (Zielona słupek. W 30 minucii: drugiej polo
Góra) _ 1Z pkt 3) Witelus CK 1 _ wy, jeszc~e korzystmejsza sytuację 

„ 0 e zaprzepa§c1ł wprowadzony w mieJ-
ja. rz Opole) - 1!1 pkt. i 4) żerozl.ń-1 sce Kowentckiego _ zawadzki, a na 
ski (Gwa.rdia Lód.t) - 1l pkt, Za- kwadrans przed końcowym g~d
jęcle czwartego miejsca przez żer- klem. - Błachno. Mimo przewagi wl 

dzew1ac:v popelnlali jednak zbyt du 
dzlńftiego jest i>owa·tnym Je«o wk- to blędów przy wykańcza
cesem. , ' nlu akcji ofensywnych. Nie za-

• 

Porażka 
d porażki z Avią w Swldni
ku rozpoczęli drugoligowe 
boje pilkarze piotrkowskiej 
Concordii. Jedenastka z Piotr 

kowa. która niemal przez dwa mie
siące czekała na upragniony awans 
do grona drugoligowców (po zdy
skwalifikowaniu konińsk!e):o Zagłę
bia) nie sprostała trudom pierwsze 
go występu, przegrywając z Avilł 
1:2 (0:1). 

Bramki zdobyli dla Avll - Oskro· 
ba - 2 (w 41 i 72 mln.). dla Con
cordii - Cichecki (w 52 min.). 

Mie)my nadzle.1ę. że w kole.Jny~h 
spotkaniach mistrzowskich piotrko
wianie nieco okrzepną. zdobywając 
niezbędną porcję d•rugollgowego do
świadczenia. W grupie północnej do 
największej sensacji doszło w · Ko
szalinie. gdzle miejscowa Gwardia 
musiała uznać wyższość rywala, 
przegrywając z beniaminkiem. el
bląską Olimpią aż 0:5. Podopieczni 
trenera Łaz.arka wysokim zwycię
stwe..on ob-Jęli prowadzenie w tabeli. 

A oto komplet wyników drugiej 
kolejki spatkań o mistrzostwo Il li
.itl: 

GRUPA PÓŁNOCNA 
Olimpia (P) - Motor 2:3 (0:1) 
Ursus - Polonia (B) 3:0 (1:0) 
Gwardia (K) - Olimpia (El o:s (0:3) 
Jagiellonia - Lechia o:o 
Stoczniowiec - Bałtyk 1:1 (l:O) 
Zagłębie (W) - Gwardia (W-wa) 

4:0 (1:0) 
Zawisza - Arkonia S:o (2:0) 
Avia - Concordia 2:! (1:0) 

1. Olimpia (E) 
2. Motor 
3. Zagłębie 

TABELA 
4:0 
4:0 
3:1 

Concordii 
4. Lechia 3: l 
5. Jagiellonia 3:1 
6. Zawisza 2:0 
7. Ursus 2:2 
8. Bałty.li: 2:2 
9. Arkonia 2:2 

Avia 2:2 
11. Ol1~ia (P) 1:3 
12. Polonia 1:3 

Stocznlow:i,eo 1:3 
Ił. Concordia 0:2 
15. Gwardia (W-wa) 0:4 
16 Gwardla (Kl 0:4 

GRUPA POLUDNIOWA 
BKS Bielsko - Malapanew 

3--0 
1--0 
3--0 
3-1 
3-3 
2-4 
2-4 
3--4. 
1-4 
1-4 
1-z 
0-5 
1-7 

110 (O :o) 
Moto Jelcz - GKS Katowice 

Polonia - Urania 
Stal (Rz.) - Piast 
Stal (Stalowa Wola) 
Star - Siarka 
Sparta (Z) - Unia 
Wisłoka - Górnik (W) 

TABELA 
1. Piast 
2. Wisłoka 
3. GKS Katowice 

Siarka 
5. BKS Bielsko 
6. Sparta 
7. Polonia 
8. Hutnik 
9. Górnik 

10. Moto Jelcz 
Stal (St. Wola) 

12. Star 
13. Urania 
14. ll<Iałapanew 
15. Stal Rzeszów 

Unia Tarnów 

O:I 
3 :o (0:0) 
0:2 (0:0) 

Hutnik O:O 
O:t 

4:0 (l:O) 
I 3:1 (1:0) 

4:0 
3:1 
3:1 
3:1 
3:1 
2:2 
2:2 
2:2 
2:2 
1:1 
1 :1 
1:3 
1:3 
0:2 
0:2 
0:2 

3-0 
5-1 
2-0 
2-ł 
2-1 
4-1 
3-l 
2-2 
2-3 
o-o 
0--0 
0-1 
1-4 
0-1 
ll-4 
0-4 
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